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Wyenodzi oodziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedvńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistrocyi ulica Czarnieckiego 1. 8. -  Listy należy 
Irankowad. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i e  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; dwieróroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po ,6 eentów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty] przyjmują: w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pena A d a m a ,  Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.-, półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w  miejscu 
6 złr., pocztą 8  złr .; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu B złr., pocztą 4 z łr . ; 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
m iesiąca) w  miejscu 1 złr., pocztą  
1 złr. 35 et,

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o w czesne nadsyłanie prenume­
raty. ________

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
r z ę d n y c h  autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 
T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń s k i e g o , p. t. 
„W okowach wiedzy".

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  hr.  Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia11.

Dalej, powieść A bg a  r a-S  o ł t  an a 
p. t. „Polubowna ugoda“.

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. K r a s z e w s k i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne11.

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele H aj o ty  z cyklu „Z dalekich lądów", 
a lakże utwory E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  Ma- 
r y a n a  Ga w a l e wi c z a ,  Wi k t o  ra Goraul i -  
c k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  Ra wi t y ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., Na go  da, Se we r ,  A. Wi l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d., 
i t. d.

W „Przewodniku11 w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować br .ziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa" z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
w „Dziadach". Również ogłosimy w „Prze­
wodniku" niezmiernie cenną pracę history­
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd", która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i  zarządów 
szkól ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr . 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

N a podstawie umowy, zawartej z re 
ialxyą warszawskiego „T ygodn ika  I lu -  
strow anego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
żone j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilu strow any" , po następującej cenie:

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego rozporządzenia noszona 

będzie po ś. p. Jego c. i k. Wysokości Naj­
dostojniejszym Arcyksięciu Z y g m u n c i e  ża­
łoba Dworu, od s obo t y ,  dnia 19 grudnia
b. r. począwszy przez dni s z e s n a ś c i e ,  z od­
mianą i istniejącą|zarazem żałobą po ś. p. Je­
go ces. Mości Dom Pedrze II, cesarzu Brazylii.

P. Minister skarbu zamianował rewi­
denta rachunkowego, Antoniego Mi s z k i e -  
wi cza ,  radcą rachunkowym przy departa­
mencie rachunkowym krajowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów reaktywo­
wała kwieskowanego asystenta pocztowego 

jHćnryka H i l l i c b a ,  przydzielając go urzę­
dowi pocztowemu i teligraficznemu w Żółkwi.

rocznie 10 zł.
S ' półrocznie fi
j . kwartalnie Ł> » 50 ct.

miesięcznie 84 n
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i > kwartalnie 3

1
H 15
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C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
; tymczasowego nauczyciela, Stanisława L e w i ­
c k i e g o  w Stryju, stałym nauczycielem czte- 
ro-klasowej szkoły etatowej mięszanej na Ła­
nach w Stryju; stałego nauczyciela, Stani­
sława R z e s z o d k ę  w Oświęcimie, stałym 
nauczycielem kierującym cztero-klasowej szko- 

' ły etatowej męskiej w Oświęcimie ; stałego 
nauczyciela młodszego, Łukasza S p o l s k i e -  
g o w Siedliskach, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Siedliskach; stałego nauczyciela 

' młodszego, Eustachego D a n i ł o w i c z a  w 
Rogoźnem, stałym nauczycielem szkoły eta­

towej w Rogoźnem; tymczasowego nauczy­
ciela religii mojżeszowej, Józefa A p p l a  w 
Haliczu, stałym nauczycielem religii mojże­
szowej w szkole etatowej cztero-klasowej 
męskiej w Haliczu.

Obwieszczenie.
C. k. N amiestnictwo tyrolskie zabroniło 

rozporządzeniem z dnia 29go listopada b. r.
1. 27.800, przywozu i przewozu żywych prze­
żuwaczy (bydła rogatego, owiec i kóz), z Ga- 
licyi do Tyrolu, względnie przez Tyrol, z wy­
jątkiem transportów zwierząt rzeźnych, które 
wyładowane będą w stacyach: Bregenz, Kuf- 
stein, Schwaz, Innsbruck, Imst, Landeck, 
Bożen, Meran, Triect i Roveredo.

Przy wywozie świń z Galicyi, obowią­
zują i nadal dotychczasowe przepisy.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ! EIEURZĘDOWA
Lwów, 19 grudnia.

(§) W zeszłym roku uchwalił Sejm, jak 
wiadomo, ustawę, urządzającą stosunki zdro­
jowisk i uzdrowisk w naszym kraju, (t. zw. 
statut zdrojowy) która to ustawa otrzymała 
już Najwyższą sankcyę.

Równocześnie przy uchwaleniu powyż­
szej ustawy Sejm wezwał osobnemi rezolu- 
cyami Rząd :

a) ażeby ze zdrojowisk i uzdrowisk two­
rzył osobne okręg dla poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, oraz

b) ażeby Dyrekcya funduszu propina- 
cyjnego, ze zdrojowisk i uzdrowisk tworzyła 
osobne okręgi dla dzierżawy prawa propi- 
nacyi.

W uwzględnieniu pierwszej rezolucyi, 
oświadczyła Dyrekcya funduszu propinacyj- 
nego Wydziałowi krajowemu, że o ile u- 
prawnienia propinacyjne są obecnie wydzier­
żawione w jednej grupie z innemi uprawnie­
niami propinacyjnemi, nieomieszka Dyrekcya 
przed wydzierżawieniem tych grup na czas 
dalszy, zasiągnąć poprzednio opinii i życzeń 
właścicieli odnośnych zakładów kąpielowych,

3)

WYZWOLEŃCY
S Z K I C  P O W I E Ś C I O W Y .

(Ciąg dalszy.)
Anna, której wieczną łzą iskrzące się 

czy brylantami rozkoszy świeciły, teraz do- 
iero cofnęła mi ręce. Uczuła się dotknięta, 
brażona, i zbladła. Nić mi nie było milsze- 
o, jak ranić ją sarkazmem.

W tej chwili trojaki za nami płynące, 
hliżyły się do nas, a ja wstałem i zawo- 
iłem :

— Czy nie ma kto z państwa lodów, 
miejsza — poziomkowych, czy ananasowych, 
ajlepiej cytrynowych?

— Ależ to pan powinieneś był o tem 
amiętać, — odpowiedziano mi — tembar- 
ziej, że nam się ani marzy o nich.

— I ja nie dla siebie, ale dla ochłody 
•annie Annie.

— Andziu , gorąco ci tutaj ? — zawo­
dno.

Anna z gorzką wymówką podniosła na 
unie oczy. Nie była jeszcze dość przyzwy- 
zajoną do tych skoków gwałtownych, do któ- 
ych ją zaprawić chciałem. Rzuciłem jej parę 
łów, poczern bez namysłu przesiadłem się 
la chwilę do innego trojaka.

Kiedy wróciłem, nie mogłem nic wy- 
izytaó z twarzy Anny. Włożyła kapelusz z 
zerokiemi kresami, kryjącemi jej czoło i oczy, 
zajęta była wci ganiem rękawiczek.

Usiadłem znowu naprzeciw, i pytałem 
chłodno i spokojnie :

— Czy lubi pani nad sobą się zasta­
nawiać ?

Swobodnie zupełnie, puszczając w nie­
pamięć żart mój, odparła :

— To ulubione moje zajęcie, choó so­
bie wyrzucam, że to wyrafinowane samolub- 
stwo

— To powiedz mi pani, — prosiłem 
tonem najczulszym — coś pani myślała czy 
czuła, gdyśmy ręka w rękę płynęli.... Ja czu­
łem całą niewolę konwenansu, o którym przed 
chwilą mówiliśmy.

Nie rozgniewała się tym razem , lecz 
podnosząc bladą twarzyczkę, odrzekła łago­
dnie :

— J a . .. nie !... My kobiety słabsze i za­
wsze trwożliwsze, lubimy czuć męską dłoń 
i opiekę silną obok siebie w miejscach, gdzie 
choć trochę niebezpieczeństwa. A tutaj cza­
sem przechodzi mrowie przestraci u.

Odpowiedź była zręczna, omijała przed­
miot drażliwi, i ja zmieniłem rozmowę na 
lekką zupełnie i swobodną, tem bardziej, że 
skały zaczynały się powoli rozsuwać i odda­
lać od brzegów, i wkrótce mieliśmy przesiąść 
się na wózki.

Była to nasza ostatnia wycieczka wspól­
na, gdyż nazajutrz odjeżdżałem, a sezon ką­
pielowy miał się ku końcowi. Począłem gło­
śno myśleć, i oświadczyłem, że pc raz pierw­
szy odjadę bez żalu za wakacyami.

Ona odrzekła:
— I ja żałować nie będę, tylko Dunaj­

ca mi żal.

Nie wiem czemu , zdawało mi się , że 
słyszę w jej głosie niedomówioną m yśl:

— Żałowałabym i towarzystwa twego, 
ale nie przyznam się, nawet przed sobą....

Wkrótce płynęliśmy razem z innemi
trojakami, a ja zamilkłem znowu. Rozmowa
stała się ogólniejszą. Na brzegu, obok łazie­
nek czekały nas wózki; towarzystwo nasze 

! zajęło w nich miejsca w innych już grupach,
. według tego mniej więcej, gdzie kto mieszkał.
| Odbywało się to raźno, bez długich proje­
któw, wszyscy bowiem prawie zobaczyć s ę 
mieli jeszcze na reunionie wieczorem, a że 
już było po zachodzie słońca, więc wszyst­
kie wrażenia i ploteczki zostawiono na ko- 
lacyę.

Pomagając wsiąść Annie, uścisnąłem 
jej rękę i powiedziałem :

— Do widzenia więc, dzisiaj jeszcze po
raz ostatni. Nie zapominaj pani i o tym u-
kładzie, że mamy za ostatniem widzeniem 
się, powiedzieć jeszcze nawzajem prawdę o 
sobie. Proszę się przygotować.

Uśmiechnęła się. Wózek ruszył. Ja je­
chałem osobno.

Na drugi dzień rano, zanim się rozpo 
czął ruch na deptaku, opuszczałem Szczawni­
cę. Droga prowadziła obok willi, gdzie mie­
szkała Anna z macochą i siostrą. Nie mia­
łem nawet czasu spojrzeć w okna tych pań, 
pilnowałem bowiem furm ana, żeby w czas 
zahamował powóz, na pochyłej drodze pędzą­
cy szalenie, niesiony parą dzielnych koni.

Odjeżdżałem właściwie bez pożegnania 
się z Anną; Chociaż bowiem złożyłem wizy­
tę pożegnalną jeszcze w przeddzień wycie­

czki , lecz oczywiście w naszych stosunkach 
żadnego to już znaczenia mieć nie mogło, £ 
na reunion po wycieczce nie poszedłem, z po' 
wodu rozstroju i jakiegoś przesytu wrażenia' 
mi, który czułem.

W ciągu całej podróży i w powozie : 
w wagonie, miałem dość czasu, aby przejśi 
w pamięci całą letnią kampanię , i dójść di 
do źródła opanowującego mnie rozstroju. Mia' 
łem poczucie porażki. Nie chodziło o Annę 
inne jeszcze okoliczności na ten rozstrój wpły 
wały. Uciekłem był z miasta przed opieką 
radami i kuratelą stryja, którego miałem by< 
spadkobiercą. Ostatni rok szczególnie dał m 
się mocno we znaki, zapewne dlatego, ż< 
stryj był bliżej grobu, a i ja o rok starszy

Stryj mój ,  ̂który przez całe życie nii 
nie robił, tylko dbał o etykietę i modę, mia' 
żal do mnie, że i ja nic nie robię. Od cza 
su, jak skończyłem wydział prawny, za ka 
żdem widzeniem się, była mowa o t em,  że 
bym zaczął coś robić. Prawdę mówiąc, oba 
niedokładnie wiedziel śmy co; stryj mi po 
zostawiał wolny wybór. Tymczasem, o cokol 
wiek chciałbym ręce zaczepić, musiałbyn 
pozdawać najpierw egzamina, i to takie, di 
których trzeba byłe przedewszystkiem parnię 
ci i pilności. Byłbym wolał wszystko inne 
tylko nie t o ; byłbym wolał, żeby te egza 
mina polegały na obmyśleniu czegoś nowe 
go, lub skrytykowaniu czegoś starego, choćb; 
nawet dziesięć lat nad tem pracować przy 
szło. Ale ograniczyć całą swą czynność umj 
słową na tem, aby się dowiedzieć, co inr 
pozdobywali, przyswajać to sobie i zasługi 
wać na pochwałę tym sposobem, że wiea



a względnie komisyj zdrojowych ; wydzieli na 
ich żądanie z obecnej grupy uprawnień pro- 
pinacyjnycb te miejscowości, w których ist­
nieją końcesyonowane zdrojowiska i uzdrowi­
ska i utworzy z nich, w myśl rezolucyi sej­
mowej, osobne okręgi dzierżawne.

Druga kwestya, poruszona w rezolucyi 
sejmowej, mianowicie kwestya utworzenia 
osobnych okręgów poborowych dla podatku 
konsumcyjnego od mięsa, nie mogła być przy­
chylnie załatwioną Sejmowa komisya sani­
tarna, wychodząc z założenia, iż jednym z naj­
ważniejszych warunków podniesienia krajo­
wych zdrojowisk i uzdrowisk, jest możnośó 
zaopatrywania tych zdrojowisk w doborowe 
mięso, wyraziła przekonanie, iż pożądanem 
by było, aby właściciel lub komisya zdro­
jowa, mieli sposobnośó zadzierżawienia prawa 
poboru opłat konsumcyjnych.

Namiestnictwo oświadczyło jednakowoż 
Wydziałowi krajowemu, że Dyrekcya skarbu 
po zbadaniu sprawy i przeprowadzeniu do­
chodzeń, nie uznała ze stanowiska admini- 
stracyi skarbowej za wskazane, aby ze zdro­
jowisk i uzdrowisk krajowych utworzone były 
esobne okręgi dla poboru podatku konsumcyj­
nego od mięsa.

Dyrekcya skarbu zauważyła zarazem, 
że jej zdaniem, cel zamierzony, t. j. możność 
zaopatrywania zdrojowisk i uzdrojowisk kra­
jowych w doborowe mięso mógłby być z ła­
twością w ten sposób osiągnięty, że odnośny 
zakład postara się o to, aby doborowe bydło 
sprowadzano i rzeź tegoż uskuteczniono za 
uiszczeniem dzierżawcy prawa poboru urzę­
dowego podatku konsumcyjnego od mięsa, 
przypadającego podatku według taryfy lub 
też według ugody, którą z tym dzierżawcą, 
pod warunkami, dla siebie najprzystępniej­
szymi, zawrzeć by należało.

Z c. i Krajowej Bady zdrowia.
Dnia 2 grudnia b. r. odbyła c. k. kra­

jowa Rada zdrowia piętnaste posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, względnie uchwał:

1. Wydano opinię, w sprawie fabryki na­
fty i oerazyny w Drohobyczu.

2. Zaopiniowano projekta iustrukcyi dla 
fdnkcyonaryuszów szpitala św. Zofii we Lwowie.

8. Wydano opinię w przedmiocie fabryki 
wody sodowej w Krakowie.

Rada Państwa.
(XC 1 ■posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń, 17 grudnia. (Koresponden- 
eya Gaz. Lw .)

Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 min. 20, przy liczniej­
szym niż zwykle udziale posłów i w obecności 
wszystkich bez wyjątku członków gabinetu.

Minister rolnictwa hr. F a 1 k e n h a y n, 
odpowiada na interpelacyę Plassa z dnia 
wczorajszego w sprawie złego gospodarstwa 
w lasach górno-austryackiego funduszu reli­
gijnego. Pan Minister przytacza bardzo szcze­
gółowe daty, z których wysnuwa rezultat, że
~rrr r~r i jg — ........i ... ggi

co myśli pan X. lub pan Y. o prawie mię- 
dzynarodowem — na samą myśl o tern po­
rywała mię wściekłość. A po egzaminach co 
miałem robić? Należało w każdym razie za­
cząć od przejścia przez szkołę biurokratyczną, 
gdziekolwiekbym się ruszył. 1 to zdawało mi 
się niepodobieństwem. Od lat czterech, kie­
dym skończył uniwersytet, wciągnąłem się 
powoli w życie, w którem było wprawdzie 
duto nudów, ale ani chwili wolnej. Truduo 
zaś było usuwać się z tego koła znajomości 
i stosunków i dajmy na to rozesłać znajo­
mym karty oznajmiające, że pan Seweryn na 
przeciąg lat pięciu czyni się niewidzial­
nym, zdając egzamina i rozpoczynając pra­
ktykę adwokacką czy urzędniczą, na ży­
czenie stryja, który ma mu pod tyra wa­
runkiem zapisać majątek. Istotnie bowiem 
w ostatnich czasach stryj tak ostro po­
stawił tę kwestyę, a apelacyi od wyroku 
człowieka sześćdziesięcioletniego nie było. 
Majątek wziął po ciotce, a ja prawa żadnego 
doń nie miałem. Czułem, że miał racyę, nie 
dlatego, żebym miał jasne wyobrażenie o tem, 
iż coś koniecznie robić należy, lecz, że on pra­
wem mocniejszego mógł mi stawiać warunki. 
Kiedy osierociałem w 14 roku życia, byłbym 
może przepadł bez niego. Pozostało mi po 
rodzicach wszystkiego 10 czy 12 tysięcy reń­
skich i w rękach innego opiekuna byłoby to, 
jeżeli nie całkiem stajało, to rozeszło się, przed 
mojem skończeniem szkół. Stryj nie tylko 
to ocalił, ale i pomnożył, dopomagając mi 
ciągle aż do skończenia nauk. Całe utrzy­
manie miałem w jego domu, dostarczał mi 
najlepszych nauczycieli, wyjeżdżałem zawsze

owo gospodarstwo prowadzone jest w sposób 
nie mogący nikogo niepokoić.

Minister .karbu dr. S t e i n b a c h  od­
powiada na interpelacyę Heilsberga o przed- 
wczesnem egzekucyjnem ściąganiu podatku 
gruntowego, w powiecie kindberskim w Sty- 
ryi. Pan Minister przekonał się, że tak było 
rzeczywiście, i polecił krajowej dyrekcyi 
skarbowej w Gradcu, aby zapobiegła temu 
wszędzie, gdzieby się działo coś podobnego. 
Wyższy urzędnik w Kindbergu otrzymał su­
rową naganę i przestrogę, że w razie po­
wtórnym wytoczy się mu surowe śledztwo 
dyscyplinarne.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad ustawą finansową na r. 1892.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  zwraca się prze­
ciwko wczorajszej mowie Gregra, który przed­
stawiał stan rzeczy w Czechach tak, jak gdy­
by nie pod austryackiem, lecz pod rossyj- 
skiem pozostawały panowaniem. Przesa­
dą swą pos.ĵ  Gregr pozbawił się efektu. 
Mówca byłby wolał, żeby pos. Gregr talentu 
swego użył był w obronie prawdziwie poża­
łowania godnego położenia najniższych klas 
ludności we wszystkich krajach austryackich. 
Mówca odwołuje się do Pana Ministra spra­
wiedliwości, aby zniósł tak zwane postępo­
wanie objektywne przeciwko dziennikom. Na- 
koniec przemawia za polepszeniem doli mno­
giemu proletaryatowi urzędniczemu.

P. Minister dr. S t e i n b a c h :  Poseł 
Gregr rozpoczął wczorajsze wywody od pun­
ktu, który obchodzi także mój wydział rzą­
dowy; mówił bowiem o tem, ile kraje koro­
ny czeskiej : Czechy, Morawa i Szląsk , dają 
skarbom dochodów, a ile skarb daje im na 
potrzeby krajowe. Nie powiedział, jak to ob­
liczył ; więc rachunku jego kontrolować nie 
mogę, a obrachunki takie są bardzo trudne. 
Tyle jednak powiem, że przytoczone przezeń 
liczby mają piętno nieprawdziwości. Tak 
n. p. nie wątpię, że pos. Gregr zaliczył do 
dochodów skarbowych z tych krajów wszyst­
kie podatki spożywcze, od cukru, p iw a, spi­
rytusu, uwzględniając tylko mniejsce produ- 
kcy i, co naturalnie jest wielkim błędem. 
(.Bardzo słusznie!) Przypuszczam też, że do­
chody kolejowe są jakoś awanturniczo obra- 
chowane (Wesołość.) Ale są to stosunkowo 
jeszcze drobnostki. Natomiast pozwoliłbym 
sobie zapytać: ileż on na owe kraje liczy 
wydatków wojskowych i wydatków z tytułu 
długu publicznego ? Pewnie nie mylę się, 
mówiąc, że on tych wydatków wcale nie li­
czył. Cóż w ogóle począć z takim rachun­
kiem ? ( Wielka wesołość.) I czyż pan poseł 
nie wie, że taki sam obrachunek, jak on spo­
rządził w obec Państwa, mógłby sporządzać 
jeden kraj w obec drugiego, jedna ezęś 4 kra­
ju w obec drugiej — w Czechach właśnie 
możnaby to bardzo łatwo {huczne brawa z le­
wicy) — i jedna gmina w obec drugiej ? Co 
więcej, jużeśmy doświadczyli, że gminy pod­
miejskie występowały z rachunkiem takim 
przeciwko miastom. Obrachunki takie musia­
łyby sprowadzić bellum omnium contra omnes 
(tak jest, tak jest), a tego w dzisiejszem sta- 
dyum rozwoju społeczeństwa unikać należy, 
aby natomiast uwydatniać raczej wspólne in- 
teresa całości. (Huczne brawa!)

Zaledwie atoli skończył obrachunek 
ogromnych sum,  płaconych Skarbowi, poseł 
Gregr odwrócił rożen, i żalił się na upadek 
dobrobytu w Czechach , mówił o wyciśniętej 
cytrynie (wielka wesołość), o wampirze, o 
niewoli babilońskiej. (Ponowna wesołość). 
Królestwo czeskie! Potrzeba tylko rzucić

z nim razem na wakacye, do miejsc kąpielo­
wych, jednem słowem wychowywał mię jak 
majętnego chłopca. Odpłacałem mu się tem, 
że nie miał ze mną kłopotu przy przejściu z 
klasy do klasy, owszem miałem "opinię zdol­
nego a i w towarzystwie nie okazywałem się 
zaniedbanym. Trwało to do czasu, gdym 
skończył uniwersytet, mając lat 23. ’ Wtedy 
upełnoletniono mię i oddano rodzicielski ma­
jątek. Dowiedziałem się, że mam 18 tysięcy 
majątku, że za tem koszta wychowania po­
krywał stryj zupełnie, a odsetki doliczono do 
mego kapitaliku. Zacząłem odtąd żyć na wła­
sną rękę. Mieszkałem jeszcze w kamienicy 
stryja, chociaż osobno, a że za mieszkanie 
nic nie płaciłem , więc to razem z podarun­
kami pieniężnymi, jakie od niego otrzymy­
wałem przy różnych sposobnościach, a co naj­
ważniejsza razem z opinią, jaką miałem, bo­
gatego sukcesora w najbliższej przyszłości, 
pozwolało mi żyć wygodnie, bez znacznego nad- 
szarpywania kapitału.

Ale teraz stryj ftanowczo stawiał wa­
runki : weźmiesz się do pracy, obierzesz so­
bie zawód, lub majątku ci nie dam 1 Ponie­
waż z życia, jakie przywykłem prowadzić, 
trudno się było wycofywać a kapitał bądź co 
bądź topniał, więc znalazłem się w przy- 
krem położeniu. Nad wynalezieniem środka 
ratunku, nie namyślałem się długo. Postano­
wiłem się ożenić i przez małżeństwo zdobyć 
majątek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Karol August.

okiem na ten kraj błogosławiony, aby się 
przekonać, jak wielka to nieprawda! Kraj 
ten cieszy się wzorowem gospodarstwem rol- 
nem, jest najbogatszy w przemysł, z niego 
inne kraje austryackie, a nawet Węgry, bio­
rą większą część potrzeb swych co do pło­
dów przemysłowych. ( Wielka prawda). I ten 
kraj ma nagle wzbudzać litość powszechną 
(Wielka wesołość i huczne brawa). Nie zdaje 
mi się, iżby dobrze było walczyć taką bro­
nią; na ludzi rozumnych argumenta takie 
nie wywrą wrażenia. (Huczne brawa). Ale 
w tłumach wytworzyć można całkiem mylne 
wyobrażenia, które polegając na fałszywych 
przypuszczeniach, mogą stać się źródłem 
gorzkiego rozczarowania. Prawda jednak, że 
właśnie ta tendencya wieje z całej mowy, a 
nietylko z ustępów o rzeczach ekonomicz­
nych i finansowych. Co do politycznych wy­
wodów , p. Gregrowi dostała się już wczoraj 
od ks. Sehwarzenberga należyta odpowiedź. 
( Głosy z lewicy: niedostateczna!) Rząd czy­
ni zupełny akces do słów ks. Schw;arzenber- 
ga o oburzeniu, o obrazie uczuć patryotycz- 
nych i dynastycznych. Ale w. Izba pozwoli 
jeszcze dodać, że Rządowi wiadomo, iż 
w sercach narodu czeskiego nie ma miejsca 
dla usposobienia niepatryotycznego, nie-au- 
stryackiego. anti-dynastycznego. (Brawo, bra­
wo). Imieniem Rządu biorę dzielny lud cze­
ski w obronę przeciw tej obrazie. (Huczne 
brawa i oklaski). P. Gregr — pewnie to po­
wiedzieć mogę — jest w tym względzie dość 
odosobniony; ale i jemu samemu przypomi­
nam słowa wielkiego patryoty czeskiego, Pa- 
lackiego: gdyby Austryi nie było, rausiano- 
by ją dla Słowian stworzyć. (Huczne brawa. 
Poseł Yaszaty: Palacky odwołał. — Głosy : 
cicho tam l)

Zwracam uwagę na punkt jeszcze je­
den. Nawet od członka stronnictwa opozy­
cyjnego żądać można, aby z walki przeciw 
Rządowi, nie robił walki przeciw Państwu; 
i z tego punktu widzenia, wolno mi powie­
dzieć, że pos. Gregr mową wczorajszą nie 
przysłużył się narodowi czeskiemu, który nie 
winien mu wdzięczności za nią. (Huczne 
brawa i oklaski. Mówca otrzymuje gratulacye 
od Ministrów i posłów).

Pos. Z u r k a n  w sposób bardzo obszer­
ny wznawia swój postulat ze szczegółowej 
dyskusyi budżetowej, o założenie w Czernio- 
wcach wyższej szkoły dla dziewcząt prawo­
sławnych, zwalczając odmowne w tejże dy­
skusyi wywody Pana Ministra oświecenia. 
Mówca nie pragnie nawet subwencyi skar­
bowej, bo bukowiński prawosławny fundusz 
religijny sam jest dość bogaty, aby sobie 
szkołę tę zbudować i utrzymać, byle tylko 
Pan Minister albo dał zezwolenie natoy albo 
wypuścił ten fundusz całkowicie ze swojej 
opieki

Pos. R o m a ń c z u k  skarży się, że Koło 
polskie za mało odstępuje Rusinom miejsc 
w komisjach Izby; poczem zapuszcza się w 
krytykę polityki rządowej, która wedle Najw. 
Mowy tronowej, miała być niepolityczną, a 
w rzeczywistości stała się polityczną, bo skie­
rowana jest wyłącznie ku wzmocnieniu Mo­
narchii na zewnątrz i ku przygotowaniu się 
do wojny. Ta jednostronna polityka ma cel 
doniosły, ale droga do celu mylnie jest obra­
na; albowiem drogą tą powinno być zadowo­
lenie ludów Monarchii, którego podstawą 
znów byłaby stosowna i prawdziwa repre­
zentacja parlamentarna. Teraźniejsza ordy- 
nacya wyborcza dla Rady państwa już się 
przeżyła i jest względem Galicyi niesprawie­
dliwa, zwłaszcza zaś względem Rusinów, 
którzy mają o wiele mniej posłów, niż się 
im należy. Mimo wierności Rusinów dla Ce­
sarza i Państwa, Rząd mało baczy na ich 
postulaty, a wszakże pielęgnowanie w Rusi­
nach owych uczuć, byłoby skuteczniejszym 
wałem obronnym dla Państwa, niż niejedno 
kosztowne zarządzenie wojskowe. (Brawa 
z ławy ruskiej).

Na tem zamknięto dyskusyę.
Następnie przemawiali: poseł Me n g e r  

jako mówca generalny, za ustawą finansową, 
a dep. H e r o l d  przeciw ustawie finanso­
wej. (Głosy te streściła wczorajsza depesza, 
więc je pomijamy).

Zastępca sprawozdawcy (Bilińskiego) 
pos. P l e n e r  dziwi się, że znowu rozwinięto 
sztandar czeskiego prawa politycznego, o któ­
rem lewica mniemała, że na zawsze już zni­
kło z austryackiego życia publicznego. Księ­
ciu Schwarzenbergowi bierze za złe, że zwal­
czał tylko młodoczeski sposób występowania, 
a co do rzeczy samej przyznał im słuszność; 
nawet o punktacyach, które reprezentanci 
szlachty historycznej wspólnie z Niemcami, 
Czechami i Rządem ułożyli, wyraził się, że nie 
są właściwą drogą do równouprawnienia. A 
jednak punktacye te, ta wielka akcya, podjęta 
za interwencyą cesarską, nie mogą spełznąć 
na niczem. Chętnie uznaję — powiada mów­
ca — że Rząd trwa na stanowisku punkta- 
cy j; my Niemcy także obstajemy przy nich 
i nie ścierpimy, w imię reputacyi życia pu­
blicznego w Austryi, aby ta wielka akcya 
uległa zdławieniu przez stronnictwo agita­
cyjne, które chce dostać się do władzy. 
(Wielki niepokój u Młodoczechów, ustawiczne 
huczne brawa z lewicy). Możecie tutaj stłu­
mić mój głos, ale nie stłumicie głosu ludu

niemieckiego w Czechach , który już sar­
ka na zbyt powolny postęp tej akcyi; 
Rząd powinien przyspieszyć j ą , aby nie 
stanąć w zatargu z ludnością także nie­
miecką. Mówca zapewnia że, Niemcy by­
najmniej nie chcą panowania i suprema- 
cyi, i wypiera się skrajnych żywiołów nie- 
miecko-narodowych. które w ogóle nie troszczą 
się o Państwo austryackie, pragnąc tylko 
wyłączności narodowej w swoich powiatach. 
Tego żaden Rząd austryacki nie może za­
akceptować, jak nie może też uczynić zadość 
życzeniom czeskim, podyktowanym także wy­
łącznością narodową. Dalej zwalcza żądanie 
samodzielnego bytu państwa czeskiego na 
wzór węgierskiego, bo cóż byłoby wtedy z 
innemi krajami? Te mogłyby żądać tego sa­
mego, a wtedy Austrya byłaby luźnym kor- 
glomeratem. Żądanie owo miało się spełnić 
w r. 1871, ale rzecz rozbiła się o warunki 
bytu Państwa austryackiego i o opór Niemców 
czeskich. Bo gdy się mówi o Czechach, trzeba 
pamiętać, że tam są dwa miliony Niemców, 
którzy nie chcą i nigdy nie dopuszczą wskrze­
szenia czeskiego prawa politycznego. Nako- 
niec zwraca się mówca do stronnictw, zo- 
wiąeych się umiarkowanemi, z niezrozumiałą 
jakąś nauką o prawdziwem umiarkowaniu, 
które dawałoby nadzieję pomyślnego rozwoju 
Państwa w przyszłości. (Oklaski z lewicy).

Poczem Jzba uchwala ustawę finan­
sową.

Po odczytaniu kilku wniosków i inter- 
pelacyj zamknięto posiedzenie o godz, 4 
min, 20. — Następne wieczorem.

(XGI.  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W iedeń, 17 grudnia. (Kor. Gaz. 

Lwowskiej).
Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godzinie 6 min 15 przy bardzo 
nielicznym udziale posłów, w obecności wszy­
stkich członków gabinetu.

Prezes gabinetu hr. Taaf f e ,  w odpo­
wiedzi na interpelacye w sprawie zaniepo­
kojenia powiatów styryjskich na pograniczu 
węgierskiem od szajek opryszków, szczegóło­
wo przedstawia zarządzenia, poczynione w o- 
statnim czasie dla przywrócenia bezpieczeń­
stwa, między niemi układ z rządem węgier­
skim co do wzajemnej pomocy w ściganiu 
opryszków i ich pomocników.

Pos. M a d e j s k i ,  na zapytanie posła 
Pattaia, jako przewodniczący komisyi prawni­
czej zapowiada, że po wakacjach świątecznych 
komisya zaraz zajmie się projektem rządo­
wym o sprzedawaniu towarów za spłatą ceny 
ratami.

~~1 Na porządku dziennym trzecie czytanie 
ustawy finansowej na rok 1892. — Izba ją 
uchwala.

Wiceprezes C h l u m e c k y  z zadowole­
niem stwierdza, że powiodła się rzecz co do 
proponowanego przez prezydyum skróconego 
postępowania z preliminarzem budżetowym, 
tak, że budżet na czas jest uchwalony, a 
swoboda rozpraw wcale nie ucierpiała.

Wiceprezes C h l u m e c k y  oznajmia, że 
Izba zbierze się prawdopodobnie dnia 8 sty­
cznia, i życzy posłom , oraz członkom Rządu 
wesołych świąt i szczęśliwego Nowego Roku. 
(Brawo, brawo!)

Koniec posiedzenia o godzinie 6 mi­
nut 35.

Z Warszawy.
(Manewry zimowe. — Wstręt żydów do służby 
wojskowej. — Kolonie rossyjskie. — Regulacya 

Wisły).
Bniew. Warszawskij potwierdza, iż w 

styczniu lub lutym odbędą się w gubernii 
lubelskiej wielkie manewry, w których we­
źmie udział około 80.000 wojska wszelkiej 
broni.

Wstręt do służby wojskowej, pisze 
Warsz. Bniew., tak jest rozpowszechniony 
wśród żydów, że nie pogardzają oni żadnym ze 
środków, celem jeśli nie zupełnego uwolnienia 
się od wojskowości, to przynajmniej odwle­
czenia krytycznej chwili. Najprostszym spo­
sobem uniknięcia na razie poboru jest pota­
jemny wyjazd zagranicę i niestawienie się 
do superrewizyi. Jak wielu żydów ucieka się 
do tego środka, niech służą za dowód nastę­
pujące cyfry: W powiecie szczuczyńskim na 
164 żydów, podlegających powinności woj­
skowej, nie stawiło się 55, t. j. przeszło 
trzecia część; w pow. kolneńskim na 141 
nie stawiło się 33 ; w ogóle procent zbiegów 
żydów wyuosi w tych powiatach 29 prc., 
gdy tymczasem procent niestawiających się 
do superrewizyi chrześcian wynosi tylko 4 
prc. Żydzi często też uciekają z wojska w dzień 
złożenia przysięgi na wierność.

Prawił. Wiestnik zamieszcza wiado­
mość, iż z mocy testamentu właściciela ziem­
skiego, Woronina, majątek tego ostatniego 
Białakrynica, w powiecie krzemienieckim, 
gubernii wołyńskiej, przeznaczony został na 
utworzenie kolonii, złożonej z włościan „rdzen­
nie rossyjskich“ i otwarcie szkoły rolniczej. 
Według woli legataryusza, grunty rozdane 
być miały o ile możności bezpłatnie pomię­



dzy włościan. Obecnie zajmujący się tą spra­
ną departament rolnictwa zawiadamia, iż 
312 dziesięcin gruntu, jakie mogły być po­
dzielone pomiędzy włościan , otrzymały już 
swe przeznaczenie.

Ministerstwo komunikacyj zamierza prze­
prowadzić obszerne roboty regulacyjne na 
Wiśle.

Z Bułgaryi.
(Telegram do hr Hartenau. - Drobne wiado­

mości).
Prezydent zgromadzenia narodowego wy­

stosował do hr Hartenau następujący tele­
gram: „Zgromadzenie narodowe przyjęło je­
dnogłośnie i przez aklamacyę wniosek biura, 
żeby wyznaczyć Panu roczną pensyę w sumie 
50 tysięcy franków, a to w dowód wysokiego 
szacunku i wdzięczności, jaką żywi dla Pana 
naród bułgarski. Mając zaszczyt zawiadomić 
Pana o tej uchwale Izby, proszę z całego 
serca, abyś nie odrzucił tej dotacyi. Prezy­
dent Zgromadzenia narodowego, Piotr Sław­
ków". Hr. Hartenau wyraził natychmiast te­
legraficznie swe podziękowanie za życzliwą 
pamięć, jaką zachowano dlań w Bułgaryi, 
niemniej za objaw uznania jego zasług dla 
księstwa.

Do Koln. Ztg. piszą z Sofii: Obiega­
jące od pewnego czasu pogłoski o przesileniu 
ministeryalnem są o tyle bezzasadne, iż nie 
chodzi tu o różnicę przekonań między księ­
ciem i ministrami, lecz o inny rozdział tek 
ministeryalnych.

Według obiegających pogłosek, rząd 
francuski polecił wszystkim swym agentom 
dyplomatycznym w północnej i południowej 
Bułgaryi, aby byli gotowi do wyjazdu. W 
Sofii otrzymano wiarogodne wiadomości, że 
Francya stara się wszelkiemi sposobami pod­
burzyć Turcyę przeciw Bułgaryi.

Jak stoi sprawa Karawełowa i jego to­
warzyszy, uwięzionych pod zarzutem udziału 
w zamordowaniu ministra Bełezowa, nikt nie 
umie powiedzieć coś pewnego. Koinisya śled­
cza pracuje bez wytchnienia. Rząd bowiem 
pragnie przeprowadzić proces w najbliższym 
czasie.

K R O N I K A
Lwów. 19 grudnia

— N ajj. Pan raczył najmiłośeiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Stań- 
kowa w powiecie liskim, na budowę szkoły, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

— JW. Wiceprezydent Namiestni­
ctwa, p. Jan Lidl, powrócił do Lwowa. |

— Wenta gospodarska. Spis rzeczy 
przysłanych na wentę do dnia 18go grudnia : 
A. Mańkowski 1 pudełko z ciastkami, 1 pu­
szka herbaty, 1 flaszka musztardy, 1 flaszka 
wódki; Gabryel Stark 1 pudełko z lusterkiem 
i szczoteczką; Rypsyma z Bohdanowiczów Za- 
chariasiewiczowa 1 zając, 1 indyk, 1 gęś, 1 
kaczka, 2 słoje z makiem; księżna Kalikstowa 
Ponińska 1 sarna, 1 cielę (całe), 2 zające, 2 
gęsi; 2 kaczki, 2 kapłony; E. Lityński z Li­
twinowa 5 zajęcy; Gubrynowicz 18 zeszytów 
„Pirśni polskich" i „tańców" kompozyeyi K. 
Rolla i książki; Karol Podlewski 3 zające; 
Stanisław Łączyński 4 kaczki, 3 kuropatwy; 
E. et J. Friedrich 3 paczki z mydłami; Lu­
dmiła Schiffuerowa 5 zł.; Karolowie Wiszniew­
scy (z Dobrzan) bulion ; hr. Ludwik Wodzicki
1 dzik, 1 rogacz; Juliusz hr. Tarnowski (z 
Byszowa) 1 kozioł, 4 zające; Marya Zagórska 
(ze Skałatu) 8 kaczek; Jadwiga Skarbek Bo­
rowska (z Drohomyśla) 2 kaczki, 1 indyk; 
Samuel Horowitz 25 zł.; Wacław hr. Bawo- 
rowski (z Kołtowa) 1 dzik; Stanisław Pawli­
kowski (z Beroźnicy) 1 rogacz ; Antoni Dem­
bowski (z Przemyśla) 4 zające; hr. Stanisław 
Siemieński 1 rogacz, 3 zające; Marya Mi- 
cewska (z Tuczemp) 4 zające, 2 indyki; Ba- 
czewsey 20 flaszek likieru; prezydent miasta 
E. Mochnacki 6 butelek wina węgierskiego; 
Seweryna Jabłonowska 2 bażanty, 15 butelek 
wina; Julia z Petrowiczów Szablowa 3 kapło­
ny ; Stanisław Maryan Jędrzejowicz 12 z ł ; 
księżna Seweryna Sapieżyna (z Biłki) 6 pan- 
tarek, 6 kaczek, 2 prosiaki; Kellermann z 
Kańczugi 2 zające, 2 kaczki; Olga Wiktor 5 
kaczek, 2 indyki; Bolesław Jocz (z Krzywczy)
2 zające, 1 rogacz, 1 kuropatwa; Bohdanowie
2 indyki; Kamila Kosińska zegar (budzik); 
pułkownikowa Dylewska 6 butelek wina; JE. 
ks. Marszałek Sanguszko 1 rogacz ; Serwatow- 
ska (z Buczniowa) 2 zające; hr. Stani­
sław Badeni 50 zł.; hr. Walerya Borkowska 
10 zł.

M. Badeniowa.
(§) Zapomogi. Z subwencyi przeznaczo­

nej przez Sejm dla księży unitów Chełmskich, 
ich wdów  i  sierót, przyznał komitet opieki nad 
księżam i unitami Chełmskimi następujące je­
dnorazowe zapomogi: Pociejowej, wdowie po 
księdzu we Lwowie, 85 zł.; Dominice Wito- 
azyńskiej, wdowie zamieszkałej we Lwowie,

.Gazeta Lwowska" % dnia 20

125 zł.; Annie Szulakiewicz we Lwowie 75 zł.; 
Józefie Malczyńskiej we Lwowie 30 zł ; Julii 
Malezyńskiej w Kiystynopolu 65 zł.; Ewie Szu- 
lakiewiczowej w Korczminie 30 zł.; Teofili Ter- 
likiewiczowej w Kościelnikach 40 zł.; Katarzy­
nie Malczyńskiej w Sarnach 25 zł.; Zofii Mal­
czyńskiej w Hrebennem 25 zł.; Eleonorze Star- 
kiewiczowej w Chorostkowie 25 zł.; Annie Kry- 
piakiewiczowej we Lwowie 30 zł.; Gruszkiewi- 
ezowej w Siebieczowie 30 zł.; Annie Sebowi- 
czowej w Medyce 30 zł.; Anastazyi Malczyń­
skiej w Kozłowie 30 zł,; Antonie Szulakiewi- 
ezowej we Lwowie 30 zł.; Kalińskiemu, u- 
czniowi gimnazyalnemu w Internacie ks. Zmar­
twychwstańców we Lwowie, 25 zł.; Teodozyi 
Lipińskiej w Łanowcach 30 zł.

Ogółem rozdał komitet obecnie na zapo­
mogi sumę 730 zł.

— Za spokój duszy ś. p. z ksią 
żąt Ponińskich Karoliny księżnej Lubomir- 
skiej, zmarłej w Wiedniu dnia 27 listopa 
da 1890 r.; dobrodziejki Stow. Gwiazda" i fun­
datorki stypendyum dla młodzieży rękodzielni­
czej, odprawionem zostanie w poniedziałek, 21
b. m., o godzinie 10 przed połudziem żałobne 
nabożeństwo w kościele 00. Dominikanów.

— Towarzystwo przyjaciół zdrowia
odbędzie posiedzenie swoje w poniedziałek, 21 
grudnia 1891, o godzinie o wieczorem, w sali 
Towarzystwa lekarskiego, ul. Blacharska 1. 18 
II piętro. Na porządku dziennym. Sprawa zao­
patrzenia miasta Lwowa w wodę.

Na to posiedzenie zaprasza Towarzystwo 
uprzejmie pp. radnych miejskich, członków 
Towarzystwa lekarskiego i politechnicznego, 
tudzież członków Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika.

— Dar. P. dr. Stroynowski Edward 
złożył w prezydium Magistratu kwotę 200 zł. 
na rzecz ubogich miejscowych. Za ten dar, 
składa prezydent miasta szanownemu dawcy 
uprzejme podziękowanie.

— Ze „Skały". Wspólną Wigilię dla 
członków Stowarzyszenia, nie mających ognisk 
rodzinnych i ubogich, urządza dyrekcya w dniu 
WigiLi, 24 b. m. o gudz. 8 wieczorem; zapisy 
przyjmują się najdalej do poniedziałku 21 b.m. 
do godz. 10 wieczór.

Wspólny opłatek dla wszystkich człon­
ków Stowarzyszenia honorowych, wspierających 
i rzeczywistych, jak również dla delegatów bra­
tnich „Skale", i reprezentantów dziennikarstwa 
i stowarzyszeń, ograniczony na łamaniu opłatka, 
życzeniach, śpiewach chóru i przemówieniach, 
bez najmniejszego traktamentu, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 28 b. m. o godz. 8 wieczór. 
Zaproszeń osobistych dyrekcya rozsyłać wcale 
nie będzie, zapraszając niniejszem jak najserde 
czniej wszystkich życzliwych „Skale" tą drogą.

Komitet głodowy izraelicki zło­
żony z kilkudziesięciu obywateli żydowskich, 
zawiązał się 13 b. m. we Lwowie, celem wspo­
magania biednych, nie mogących z powodu dro 
żyzny opędzić kosztów utrzymania się podczas 
zimy. Wniosek kilku członków komitetu, aby 
udano się po pomoc pieniężną do bar. Hirscha, 
nie utrzymał się, a natomiast przyjęto, aby o- 
graniczono się na składkach, jakie się zbierze 
pomiędzy majętniejszymi członkami gminy izrae- 
lickiej we Lwowie.

— Sensacyjna sprawa Jeden z dzien­
ników miejscowych, opowiada następującą sen­
sacyjną historyę :

Przed kilkoma laty zmarł w zakładzie 
psychiatrycznym w Doblingu, Kazimierz M., 
właściciel 1 milionowego majątku w Galieyi, 
kawaler, który ekscentrycznem swojem zacho­
waniem zdradzał chorobę umysłową i wskutek 
tego wzięto go nawet w kuratelę. Na mocy 
prawa, spadkobiercami zostali małoletni syno­
wie hr. P.

Nagle przed dziesięcioma dniami zjawia 
się ów nieboszczyk w swym dawnym majątku, 
ku największemu przerażeniu swoich znajomych 
dawniejszych i włościan. Zmartwychwstały ma 
opowiadać, że nieboszczykiem zrobił go za do­
brem honoraryum pewien lekarz zakładu w 
Doblingu. Lekarzowi temu przyrzekł p. M., że 
za jego życia nikt o uśmierceniu się nie dowie, 
a gdy ów doktor przed niedawnym czasem 
zmarł — p. M. mógł już bez przeszkody ożyć. 
Uśmiercono go w ten sposób, że jakiegoś in­
nego nieboszczyka, stosownie ucharakteryzowa- 
nego, wsadzono do trumny, urządzono wspa­
niały pogrzeb, a wszystko to było tak zręcznie 
aranżowane, iż członkowie rodziny,' którzy byli 
obecnymi na pogrzebie, nie poznali się na tern. 
Od oliwili pogrzebu, aż do śmierci lekarza, prze­
bywał p. M. za granicą, odbywając dalekie 
podróże. Powodem, dla którego p. M. udawać 
miał nieboszczyka, miało być to , iż cbciał się 
przekonać, co się stanie z majątkiem po jego 
śmierci.

Prawdziwości tego opowiadania stwierdzić 
na razie niepodobna; faktem jest, że stało się 
ono głośnem we Lwowie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Michał Baryeki, urzędnik Wydziału kraj. 
i żołnierz wojsk polskich z r. 1831 , urodzony 
w r. 1813.

W Sokołówee, pow. złocżowskiego, Michał 
Nowakowski, w 79 roku życia, sekretarz gmin­
ny, uczestnik walki z r. 1831.

W Królewcu, Hermann Frischbier, b. re­
ktor tamtejszego Uniwersytetu, ceniony etno-
grudnia 1891 roku

graf, którego zbiory pruskich przysłów, zabaw 
ludowych, śpiewów, zaklęć, czarów i t. p., a 
wreszcie słownik pruskiego narzecza, mają zna­
czną wartość naukową.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 18-go do godziny 12 
w południe dnia 19 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku północno-zachodni, co do 
siły mierny (2), niebo zachmurzone, a powie­
trze bardzo wilgotne (84 pro. wilgotności wzglę­
dnej); opad: śnieg; wysokość opadu 0 2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—7,8llC, najwyższa -3 4a0 wczoraj po po­
łudniu, najniższa —10‘8 ’C w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano pa­
dał śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 rum. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
na morzu Niemieekiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
'71 mm

Prognoza na dobę dnia 20 go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co lo kierunku północno zachodni, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura doby obniży się 
do —100'C, niebo będzie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 85 prc.; 
opad: śnieg nieznaczny.

— Z Krakowa donoszą, że tamtejsza Ra­
da miejska przyznała wiceprezydentowi p. Fried- 
leinowi, jako wynagrodzenie za czynność urzę­
dową 3.000 zł., wszystkim urzędnikom dała 
jednarazowu ze względu na drożyznę po 75 zł., 
nauczycielom i nauczycielkom wszelkich szkół 
miejskich po 50 zł., innej służbie datki od 40 
do 10 zł. Służbie najniższej podwyższono także 
pensye.

— Tajemnicze morderstwo. Z Pe­
tersburga piszą: Przed kilku miesiącami przy­
był tu niejaki Leopold Conradt, ajent charkow­
skiej firmy Ritseher. Półtora miesiąca temu miał 
się udać do Rygi; przed wyjazdem też odebrał 
z poczty list pieniężny ze znaczną kwotą. Od 
tego czasu zniknął bez śladu W zeszłym ty­
godniu przy sposobności rewizyi, przedsięwzię­
tej w koszarach pułku kawaleryi gwardyjskiej, 
położonych tuż obok poczty, znaleziono na pod­
daszu nagie, przemrożone do kości zwłoki Con- 
radta, ze straszną raną na głowie, zadaną na­
rzędziem ciężkiem, tępem. Władze wojskowe 
prowadzą śledztwo w największej tajemnicy. 
Dziennikom tutejszym zakazano pisać o wy­
padku.

— Zbiegł do Ameryki w tych dniach 
ze Lwowa Mojżesz Beckermann, stolarz. Abra­
ham Schwarzwald i Józef Trubez, którzy mu 
powierzyli kwoty około 500 zł. wynoszące, wy­
słali za nim listy gończe do Hamburga i Bremy.

— Posrebrzany kot. W Ameryce, tej 
krainie humbugu, znowu się miało wydarzyć 
coś nadzwyczajnego. Podczas burzy w stanie

i  Vermouth piorun uderzył w dom niejakiego 
Yan-Dycka w Newsalem. Ściany owego domu 
przyozdobione były bogatą kolekcyą szabel, po­
między któremi znalazła się jedna wyłożona 
srebrem. Jak tylko ucichły groźne odgłosy 
grzmotu, wszyscy, znajdujący się w domu, po 
biegli, ażeby zobaczyć straszne zniszczenie; na­
tomiast jednak spostrzegli tylko na kanapie 
spokojnie leżącego kota, o futrze posrebrzauem, 
a z bogatej szabli pi została tylko pochwa, rę­
kojeść zaś znikła zupełnie, roztopioną albowiem 
została przez działanie piorunu. Oczywista, że 
wszystko to jest wymysłem bujnej fantazyi ja­
kiegoś dziennikarza.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 ci Dla członków 
wstęp wolny.

I ta l i i  liM o -a rtis ty cz i
Otrzymujemy następujące pismo:
W dniu 20 czerwca 1893 r. przypada 

setna rocznicza urodzin Aleksandra hr. Fre 
dry.

Czem był dla literatury naszej Fredro, 
czem był dla sceny narodowej i dla języka pol­
skiego w czasach, gdy językowi temu starano 
się zaprzeczyć prawa do życia, dowodzić zby­
teczna.

Aleksander hr. Fredro jako pisarz dra­
matyczny zajął pierwszorzędne stanowisko w 
dziejach literatury naszej, stanowisko twórcy 
komedyi polskiej.

Uczcić te zasługi tam, gdzie praca lite­
racka jest tylko ciężkim obowiązkiem i walką 
o byt narodu, leży w prostem poczuciu spra­
wiedliwości i wdzięczności Polaków.

Nie mamy samoistnego bytu politycznego, 
starajmyż się więc dać nowy dowód żywotności 
naszej, czcząc własnymi środkami i siłami za- 

eługi i talent mężów, będących nie tylko za­

szczytem i chwałą narodu, ale świadectwem 
przed obcymi, że żyjemy i żyć chcemy.

Gdy inne ludy mniej nawet zasłużonym 
stawiają wspaniałe monumenta, nie przystoi, 
aby setna rocznica urodzin tej miary męża prze­
szła u nas bez widocznego i trwałego objawu 
publicznego uznania i czci.

W tej myśli wybrał wydział Koła litera- 
cko-artystycznego we Lwowie z grona swych 
członków komitet, mający się zająć postawie­
niem pomnika Aleksandrowi hr. Fredrze we 
Lwowie.

Pragniemy, aby pomnik był godnym pa­
mięci wielkiego komedyopisarza, — pragniemy, 
aby stanął we Lwowie na skwerze przy ulicy 
Akademickiej naprzeciw domu, w którym Fre­
dro mieszkał, pracował i życia dokonał, — 
pragniemy wres/cie, aby mógł być odsłonięty 
w dniu setnej rocznicy urodzin.

Rodacy!
Nie pozostańmy obojętnymi dla takiej 

chwili i własnej chwały. Co kto może i jak 
może, niech rzuci na ofiarę i na świadectwo gó­
rującego w sercach naszych poczucia obowiąz­
ków narodowych.

We Lwowie, w grudniu 1891.
Komitet budowy pomnika Aleksandra hr. 

Fredry; Przewodniczący Albert Wilczyński, 
Juliusz Kossak; zastępca przewodniczącego 
Henryk lir. Skarbek; sekretarz Romuald A, 
Bobin; skarbnik Władysław Terenkoczy; 
członkowie komitetu: Adolf Abrahamowicz, 
dr. Oswald Balcer, dr. Kazimierz Ostaszew- 
ski-Barański, dr. Władysław Bylicki, Ta­
deusz Gzapelski, Adam Krechowiecki, dr. Lu­
dwik Kubala, dr. Zdzisław Marchwicki, 
Edmund Mochnacki, dr. Edward Lilien, 
Stanisław Pepłowski, Tadeusz Romanowicz, 
Mieczysław Schmitt, Rudolf Schwarz, Juliusz 
Starkel, Leopold hr. Star żeński, Jan Styka, 
Aureli Urbański, dr. Aleksander Vogel, 
Władysław Woleński, Liberat Zajączkowski, 
dr. Władysław Zajączkowski.

Wszelkie datki na ten cel upraszamy ae 
względu na krótkość czasu odsyłać jak naj­
szybciej do „Komitetu budowy pomnika Ale­
ksandra hr. Fredry", na ręce przewodniczące­
go Alberta Wilczyńskiego (Koło literacko-arty- 
styczne we Lwowie Gmach teatralny).

Prospekt Tygodnika Ilustrowanego,
który załączamy do całego nakładu dzisiejszego 
naszego numeru, t. j. dla wszystkich szanow­
nych naszych Czytelników, przekonać może na­
wet takich, którzy pisma tego dotąd nie po­
znali, o nadzwyczajnem bogactwie jego litera­
ckiego i artystycznego materyału i nadzwyczaj 
wykwintnej a sympatycznej jego formie. Odbite 
w prospekcie wzory| llustracyj dają rzeczy ta­
kich mistrzów, jak Fałat, JćzefBrandt, S. Wit­
kiewicz i Siemiradzki, a w dziale humorystyki 
Stanisław Lenc. Nie wątpimy, iż załączony 
prospekt zwróci uwagę szanownych naszych 
CzytelDiKow na czasopismo, które rozpoczyna 
właśnie trzydziesty drugi rok istnienia, albo 
raczej wytrwałej walki z apatyą i wstrętem do 
czytania — że ocenią Oni należycie wartość 
pisma, odznaczającego się tak bogatą treścią i 
nadobną formą. Z większych ilustracyj dwa 
tylko mamy w języku polskim pisma, które zdo­
były sobie zasłużony rozgłos: „Tygodnik Ilu ­
strowany“, całym szeregiem lat wytrwałej, a 
zacnej działalności i młody a piękny Świat. Dla 
jednego i drugiego powinno się znaleźć miejsce 
w domu polskim, przy ognisku domowem, dla 
jednego i drugiego poparcie i uznanie ze strony 
czytającej publiczności. Złóżmy tern dowód, że 
oceniamy usiłowania w tak szlachetnym podej­
mowane celu. Czytajmy i zachęcajmy do czy­
tania innych! My z naszej strony, pragnąc to 
ułatwić, uzyskaliśmy od redakcyi Tygodnika 
Ilustrowanego nadzwyczajne zniżenie przedpła­
ty dla naszych Prenumeratów.

Pismo tego znaczenia i wartości co Ty­
godnik, za 84 ct. miesięcznie — wszak to rze­
czywiście, cena bajeczna A ileż to u nas roz­
chodzi się jeszcze, niestety, pism obcych, war­
tością nie dorównywających naszym!

„Świata" zeszyt 24, ostatni w tym roku, 
przedstawia się nader okazale pod względem 
ilustracyjnym, a jak zazwyczaj obfitym w czę­
ści literackiej Zdobią go reprodukeye pięknych 
obrazów: Józefa Brandta („Targ w Bałcie"),
Witkiewicza („Chata w Zakopanem"), Malcze­
wskiego („Marzenia artysty"), tudzież rysunki: 
Młodnickiej („Kolenda"), Reiehana („Pod la­
sem"), Merwaria („Stenograf"), Bnchbindera 
(„Babcia") i inne.

W części literackiej znajdujemy dokończe­
nia prac, poprzednio rozpoczętych, a nadto pię­
kny, jędrny przekład kilku poezyj Teodora Ban- 
ville’a, dokonany przez Miriama.

W nadzwyczajnym dodatku wyborna chro- 
molitografia obrazu Kossaka Juliusza, p. t.: 
„Drużba1, wykonana w zakładzie Karola Pro- 
chaski w Cieszynie.

Kończąc w sposób wielce zaszczytny ezwai- 
ty rok istnienia, zapowiada Świat na rok przy­
szły mnóstwo nowości literackich i artystycznych, 
a mianowicie umyślnie dla Świata pisane po­
wieści i nowele: Orzeszkowej („Buszmanka"),
T. T. Jeża („Uszy do góry"), KI. Junoszy 
(„Pani rotmistrzowa"), Angara Sołtana („Kwa­



śne winogrona-*), Henryka Sienkiewicza, Zy­
gmunta Kaczkowskiego, M. Bałuckiego, W. 
Marrenó, M. Grawalewicza, Ostoi, Szeligi i wielu 
innych.

W dziale poezyi pojawią się: poemat K- 
Glińskiego, p. t.: „Żydzi1*, nadto poezye Miria- 
ma, Bełzy, Gomulickiego i wielu innych.

W dziale studyów, rozpraw historycznych, 
krytyk, pojawią, się prace: Chmielowskiego,
Tretiaka, Porębowicza, Przesmyckiego, dra An­
toniego J., dra J. Leo, Meyeta, Wł. Łuszczkie- 
wicza, F. Bostla, Wład. Bogusławskiego, Kaz. 
Zalewskiego, Józefa Blizińskiego, Z. Sarneckie­
go i t. d.

Dział fejletonowy i kronikarski prowadzo • 
ny przez Nerosa, Jana Żagla i liczne grono 
innych współpracowników, podawać będzie omó­
wienia bieżących spraw politycznych, społe­
cznych i nowin, w dziedzinie literatury i sztuk;

W dziale illustracyj przyrzekli Światowi 
nadal współpracownictwo swoje wszyscy, naj­
znakomitsi artyści polscy. Jako premium nad­
zwyczajne ofiaruje redakoya prenumeratorom 
Świata: „Album Grottgera**.

Słowem, wydawnictwo zapowiada się 
równie świetnem, jakiem było dotychczas i dla 
tego zasługuje na jak najszersze rozpowszech­
nienie, czego mu szczerze życzymy, w tern prze­
konaniu, że zwracając na nie uwagę, czynimy 
to także w interesie ogółu miłującego literaturę 
i sztukę rodzimą.

Fatrycyat 1 Mieszczaństwo Lwow­
skie w XVI i XVII wieku. Pomnikowe to 
dzieło Władysława Łozińskiego wyszło obecnie 
w drugiem, znacznie pomnożonem wydaniu.

W Kole litcrackiem odczyt wczoraj­
szy p. Bronisława Komorowskiego „Wspomnie­
nia legendowe" zgromadził liczne, z płci nado­
bnej przeważnie złożone grono słuchaczy) Do 
legendowych wspomnień prelegenta należy 
pierwszy w wieku pacholęcym pobyt na wsi i 
odczucie uroku poezyi sielskiej w utworach 
nieśmiertelnego Kazimierza z Królówki ; dalej 
chwila poznania „Pana Tadeusza", wreszcie 
czasy, które nastąpiły po wypadkach warszaw­
skich r. 1^61, Odczyt przyjęty został nader 
sympatycznie. Po odczycie wygłosił artysta dra­
matyczny p. Woleński z wielką werwą wiersz 
satyryczny p. Leona Dziubińskiego „Obrona ko­
biet", który autorowi i deslamatorowi zjednał 
żywe oklaski.

Repertoar teatralny. Jutro, w nie­
dzielę po południu „Cagliostro w Wiedniu" o- 
peretka w B aktach Straussa. Wieczór „Wróg 
ludu" w sztuka w 4 aktach H Ibsena, w 
przekładzie Suessera. W poniedziałek po ce­
nach dramatu „Ali Baba" oper. w 3 aktach, 
a w 8 odsłonach Lecocpia.

„Konrad Wallenrod" po czesku. 
Czwarta klasa czeskiej Akademii nauk w Pra 
dze (sekcya literatury pięknej), wydała świeżo 
„Konrada Wallenroda" Mickiewicza, w czeskiem 
tłumaczeniu p. Józefa W. Sladka Do przekładu 
dołączona jest osobna przedmowa, pióra Edwar­
da Jelinka. Niniejszy przekład Konrada Wal­
lenroda", jest już drugi w literaturze czeskiej; 
pierwszy bowiem wydał już w r. 1837 ks. ka­
nonik W. Sztulc. Akademia czeska wyda nastę­
pnie i inne arcydzieła poezyi polskiej w naj­
lepszych przekładach czeskich.

Z wystawy lwowskiej Od kilku dni 
wystawione w naszym salonie sztuki trzy obrazy 
Henryka Siemiradzkiego, mianowicie: „Poknsa
św. Hieronima", „Powrót z uroczystości Bachu­
sa", oraz najnowszy utwór „Z pociechą i po­
mocą", przedstawiający dwie Siostry Miłosier­
dzia. przybywające do ubogiego domostwa w 
Kampanii rzymskiej. Grupa kobiet i dzieci przy­
gląda się przybywającym z pociechą i pomocą 
zakonnicom. Krajobraz smętDy o zmroku.

W przyszłym tygodnu wystawiony będzie 
obraz Jana Styki,_ p. t.: „Matka Boska w szo­
pie". Obraz ten Jest własnością hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego.

Przy tej sposobności donosi nam zarząd 
Towarzystwa, że premia dla członków za rok 
bież., już nadeszły. Premium, jak już wspomnie­
liśmy, stanowi piękny światłodruk z obrazu 
Wodzinowskiego „Na swojską nutę".

K. M. Górski, znany literat i krytyk, 
objął katedrę historyi sztuki w Krakowskiej 
szkole sztuk pięknych.

Z Towarzystwa historycznego we 
Lwowie. XLI zebranie miesięczne Towa­
rzystwa historycznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem, w sali 
XV Uniwersytetu. Na porządku dziennym: 
1. Dr. Wojciech Kętrzyński „O granicach Pol­
ski w X wieku". 2. Luźne komunikacje nau­
kowe. 3. Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

Pięćdziesięcioletni Jubileusz

J ó z e f a  K e n i g a .
Jutro uczcić ma świat literacko-publi- 

cystyczny półwiekową pracę i zasługi Józefa 
Keniga. Niezwykły to zaiste jubileusz. Mie­
liśmy wielu zasłużonych mężów nauki i pra­
cowników na niwie literackiej, którzy do­
żywszy lat sędziwych nie odkładali pióra, 
ale jubileusz półwiekowy publicysty jest po 
niekąd zjawiskiem fenomenalnem.

Dziennikarstwo, zwłaszcza tak sumien­
nie pojmowane, jak je pojmuje Kenig, jest 
pracą cięższą i niewdzięczną. Mniej rozgłosu, 
więcej trudów przynosi, a w dwójnasób wy­
czerpuje siły. Mógłby o tern jubilat nasz na­
pisać prawdopodobnie tomy; on, który do­
biega lat 70, a nie spoczął nigdy dłużej, jak 
kilka tygodni, spędzonych co roku na wsi lub 
od lat kilku w Zakopanem.

Józef Kenig należy do rzędu ludzi, któ­
rzy nie ubiegali się nigdy o rozgłos, a któ­
rzy jednak popularność zdobyli. Keniga zna 
cała Warszawa, zna go kraj cały. Świat dzien­
nikarski wie, że każda kwestya, której się 
Kenig dotknie, traktowana jest wszechstron­
nie i do głębi, ogół zaś czytelników poznaje 
pióro Nestora dziennikarzy polskich,po prze­
zroczystości, jędrności i barwności stylu. Nie 
ma tak trudnej rzeczy, której by Kenig nie 
zdołał przedstawić jasno i zrozumiale dla 
ogółu.

Józef Kenig rozpoczął zawód publicy­
sty w wieku bardzo młodym i w czasach, 
w których jeszcze nie miano prawie wyo­
brażenia o konieczności pospiechu takiego, 
jaki dziś iest nieodzownym. Ale rozpoczyna­
jąc zawód, był już przygotowany zupełnie. 
Kenig urodził się w Płocku w r. 1822, a w 
ósmym roku życia został już uczniem lice­
um św. Anny w Krakowie. W piętnastym 
roku życia był już w uniwersytecie. Obrał 
był sobie pierwotnie zawód lekarski, gdy 
mu jednak nie pozwalało na to zbyt słabe 
zdrowie, przerwał studya i wyjechał na 
wieś, gdzie rok przepędził bezczynnie. Na­
stępnie wszedł do szkoły w Kielcach, gdzie 
otrzymawszy patent, zamierzał poświęcić 3ię 
sądownictwa. Aplikacya jeduak trwała krótko. 
Już bowiem w r. 1841 wystąpił w Gazecie 
Warszawskiej z pierwszą pracą „O dandy 
zmie w Warszawie'. Eedaktorem Gazety 
Warszawskiej był wówczas Antoni Leszno w- 
ski, st.yj dzisiejszego wydawcy tej gazety. 
W roku 1843 został Kenig stałym współ­
pracownikiem Gazety Warszawskiej, przy- 
jąwszy obowiązek pisywania artykułów, z dzie­
dziny sztuki, teatru i literatury.

Odtąd datują się rozumowane oceny 
przedstawień dramaUcznych, gry artystów 
i utworów scenicznych. Kecenzye te po 
wołał do życia Kenig, rozpoczął pisywać 
obszerniej w Gazecie Warszawskiej, w któ­
rej pierwsze sł^w-i o sztuce p jawiac się 
zaczęło stale, przed czterdziestu laty. Rówuo- 
c z e ś o i e  prawie spotkali się czvteloicy Ga 
zety Warszawskiej z drusrą nowością, z ru 
hryką „Ostatnich wiadomości" Twórcą ich 
był Kenig i z początku wyłą-znym nuf.or-m 
Nnder zręczne zestawienie wiadomości u«j 
świeższy -h, urozmaicone n -iiwl zawsze k 1 
ku zdaniami poglądo*-mi, p-»d b a ł o  się bar- 
izo i znalazło naśladowców. Nie rychło 
jednak p r z y s z ł o  do teiro w innych czaso 
p sinach, a c oieiaż i przyszło — to w żadnem 
nie dostrojono się do pierwowzoru.

Gdy około roku 1860 i później zaczął 
się ożywiać ruch prasy peryoilycznej w War­
szawie, Kenig wvstąpił znowu jako inieya- 
tor nowego działu, mianowicie artykułów 
wstępnych

Niezmierna łatwość w pochwytywaniu 
spraw bieżących, zmysł spostrzegawczy, teo­
retyczne obeznanie się z polityką bieżącą, 
ułatwiały jedynemu , rzeczywistemu publicy­
ście podawanie wiadomości współczesnych, 
jako rzeczy doskonale obmyślanej, jakkolwiek 
była tylko, jak być musiała w piśmie co- 
dziennem, improwizacyą. Oprócz biegłości 
nabytej i daru spostrzegawczego, ułatwiała tę 
pracę Keuigowi równie znajomość gruntowna 
języków: francuskiego, angielskiego i nie­
mieckiego. Mógł czerpać bezpośrednio ze 
źródeł pierwotnych i czerpał, o ile stosunki 
pozwalały redakcyi otrzymywać taki lub in­
ny organ prasy zagranicznej.

W Warszawie, w kołach dziennikar­
skich i w kołach szerszych, było w swoim 
czasie utartem zdaniem , że Gazeta Warsz., 
to Kenig, a redaktor jej, to Gazeta. Jakoż 
rzeczywiście był on zawsze jej duszą, nada­
wał jej główny kierunek.

Kenig był zawsze nieprzyjacielem pole­
miki dziennikarskiej, a jeżeli był zmuszony 
prowadzić ją, to czynił to, jak i obecnie, 
z wielkiem umiarkowaniem i wytworhością. 
Z zasady konserwatysta, umiał i umie iść 
z duchem czasu , ale nie pozwala zapanować 
nad sobą prądom. W czasach pozytywizmu, 
stosowanego nie do nauk, ale do życia umy­
słowego i artystycznego, lekceważył adeptów 
tej sztuki i togo artyzmu , który miał wy ni 
knąć ze szkoły naturalistycznej. Wiele zmian

i ewolucyj, szczególniej na niwie sztuki, 
przewidział, i nie pomylił się. Od pewnego 
czasu zasiadł jako współredaktor Słowa, 
gdzie pisuje artykuły wstępne, polityczne i 
społeczne, a w fejletonie sprawozdania z przed­
stawień dramatycznych. W ostatniem dzie­
siątku lat pisuje Kenig także w innych cza­
sopismach , poruszając najrozmaitsze kwestye 
współczesne, i składa w nich dowód, że ruch 
naukowy i społeczny współczesny nietylko 
nie jest mu obcy, ale że owazem opinie tra­
fną umie wypowiedzieć lepiej, niż ci, któ­
rzy mają pretensję do znajomości przeważnie 
prądów dzisiejszych.

Praca Keniga była zawsze zacną , szla­
chetną, działalność jego dziennikarska nie 
rua na sobie skazy. I takiej to pracy, wytę­
żającej a niezmordowanej , w ciągu lat pięć­
dziesięciu, skutecznej a skromnej, pracy pię­
knej, bo do pięknych celów, szlacbetnerni 
zdążającej środkami, składa jutro dziennikar­
stwo polskie, cześć.

(Wróg Ludu, sztuka w 5 aktach Henryka Ib­
sena, przedstawiona po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej 18 b. m.).
„Najpotężniejszym na świecie człowie­

kiem jest ten, kto idzie sam o własnych si­
łach, kto przestał na cokolwiek liczyć w ży- 
ciu“, — to ostatnie słowo wczoraj przedsta­
wionej sztuki Ibsena. A jej sens moralny? - 
Nie ma wśród ludzi poczucia sprawiedliwo­
ści, nie ma uznania zasług. Szalony, kto są 
dzi, że praca jego dla społeczeństwa zdobę­
dzie uznanie lub nagrodę. Wyszydzą, wy­
śmieją — ukamienują! Oto patrzcie:

I autor mistrzowską ręką taki obraz 
rozsnuwa przed oczami widza:

Doktor kąpielowy w jednem z miast 
nadmorskich południowej Norwegii, nazwi­
skiem Stockman, przekonywa się na podsta­
wie długich i mozolnych studyów, że owe 
kąpiele, do których setki zjeżdżają się osób, 
to nie zdrowia, ale wszelakich chorób źródło 
i przyczyna. Wodociągi źle prowadzone spra­
wiły, że woda zatruta jest najstraszli wszemi 
zarazkami. Zrobiwszy to odkrycie, doktor ani 
chwili się nie wafia. Wszak on przedsięwziął 
mozolne badanie jedynie dla dobra swego 
społeczeństwa, — on chce być dobroczyńcą 
jego, nie wyzyskiwaczem, on pragnie mu ul­
gę przynieść w jego cierpieniach nie zaś z 
nich korzystać.... A jest tak dalece w tych 
swoich intencyach zaślepionym, iż sądzi, że 
wszyscy pospieszą mu w tej sprawie z po 
mocą. Jest takim idealistą, iż mniema, że 
znaj zie powszechne poparcie i uznanie. Ani 
chwili nie przypuszcza, aby to jego odkrycie 
mogło przeciw niemu wywołać całą burzę 
naruszonych interesów prywatnych, wyzwać 
do walki samolubstwo, bezlitośne, bezwzglę­
dne, zbrodnicze. .. Nie przypuszcza tego, bo 
mu się zdaje, że wszyscy podobnie jak on 
praguą dobra i dążą ku nmmu, chociażby 
drogą największych poświęceń.

I oto nagle znajduje się sam jeden prze­
ciw wszystkim.. . Odstępuje aro pierwszy, brat 
jego rodzony, burmistrz, odstępują go ci. któ­
rym ufał, że go poprą, że dadzą rozgłos jego 
odkryciu — dziennikarze; odstępuje go cały 
wreszcie ogół — opinia publiczna. Burmistrz, 
Jau Stockman, a z nim całe grono radnych 
miejskich powstają przeciw niemu,  bo zdra 
dzeaie tajemnicy wodociągów, pociągnęłoby 
za sobą powszechne niezadowolenie; odpo­
wiedzialność za wadliwe poprowadzenie wo­
dociągów spadłaby w pierwszym rzędzie na 
ojców miasta; straciliby zaufanie — kto wie 
może.... mandaty! — Najpopularniejszy dzien­
nik w mieście „Goniec ludowy," który zrazu 
miał drukować pismo doktora o wodociągach 
miejskich i zakładzie kąpielowym , nie chce 
w ostatniej chwili dać głosu prawdzie, bo 
redaktor Haustad, czuje niebezpieczeństwo w 
opozycyi burmistrza i wpływowych radnych, 
bo właściciel drukarni i wydawca pisma Thom­
son, widzi zagrożony tem byt dziennika, a ja 
ko właściciel domu sprzeciwia się przebudo­
waniu wodociągów, z obawy podatków, jakie- 
by on i inni kanaieniczni panowie płacić z 
tego powodu musieli.... Za Haustadem i Thom­
sonem za burmistrzem i radą gminną, idzie 
całe miasto, wielki tłum interesów prywa­
tnych, buntujących się przeciw doktorowi i prze­
ciw publicznemu dobru, które on przedstawia....

Z całym tym tłumem spotyka się do­
ktor oko w oko na zgromadzeniu ludowem. 
Zwołuje on je sam w tym celu, aby pismo, 
którego ogłoszenia w dzienniku Haustad od­
mówił , odczytać publicznie. Ale i tu wię­
kszość niedopuszcza go do głosu. Thomson 
wybrany przez aklamacyę, przewodniczy zgro­
madzeniu, a pierwsze tu słowo m ają: Hau­
stad, jego współpracownik Billing i Jan 
Stockman, burmistrz.... Nie mogąc odczytać 
pisma swego, widząc zaciekłość motłochu, i 
sprzysiężenie samolubnych uczuć, doktor wy­
bucha. Wygłasza mowę — długą, namiętną, 
w której wypowiada wszystko to, co mu na­
gle zaciężyło na duszy, co na jego szlache­
tny idealizm padło przytlaczającem brzemie­

niem. — „Nie o zatratem źródle mówić bę^ 
d ę ! — woła — ale o zatrutych źródłach wa­
szego życia... Rządzi wami motłoch - owa 
bezmyślna większość, której hołdujecie, a któ­
rą rządzą samo!ubstwm i podłość!" — Wrzask 
powstaje nieopisany. Motłoch ten, owa wię­
kszość zohydzona słowami doktora, zrywa się 
przeciw niemu w uniesieniu namiętnem ... 
„To wróg ludu!" — krzyczą i jednomyślnie 
tą nazwą piętnują tego, który dla tego „ludu-- 
pragnął się poświęcić.... Przeciw jednomyśl­
nemu orzeczeniu, powstaje jeden tylko głos. .  
pijaka, który na środku sali, zataczający się, 
nieprzytomny, bełkoce: — Protestuję i...

Straszny obraz i I czyż nikt nie znaj­
dzie się w caDm tym tłumie, któryby wziął 
w obronę nieszczęśliwego skazańca ?... Nikt 
wpływowy, — nieznaczna tylko i nic nie zna­
cząca mniejszość: przyjaciel rodziny, kapitan 
Ilolster, któiy ofiaruje Stoekmanom mieszka­
nie u siebie, aby zabezpieczyć ich przed wście­
kłością tłumu — zresztą nikt.... Tylko rodzi­
na skupia się w około zelżonego „wroga 
ludu".

Ale i ta rodzina, nie od razu stanęła 
po stronie doktora. Żona jego z początku by­
ła także przeciw niemu , przez wzgląd na 
dzieci, przeczuwając, że Stockman narazi się 
na prześladowanie, że straci intratną posadę 
lekarza kąpielowego, że poświęceniem swem 
narazi byt dzieci. — W ostatniej jednak 
chwili, w chwili katastrofy, gdy Stockman 
stracił już nietylko posadę ale i cześć, żona 
i dzieci gromadzą się w około nieszczęśli­
wego, — i już go nie odstąpią....

Namiętny wybuch złości ludzkiej, to 
uie jedyny, nie ostatni jej środek walki z po­
święceniem i prawością. Ogłosiwszy doktora 
„wragiem ludu" — ona jeszcze szukać bę­
dzie innych sposobów zemsty na ty m , który 
śmiał stawiać jej przeszkody w nieograniczo- 
nem rządzeniu społeczeństwem; ona na pra­
we intencye doktora zapragnie rzucić cień, i 
poddać im niegodne, sam iubne cele.... Do 
mieszkania „wroga ludu" przychodzą repre­
zentanci opinii publicznej, przychodzi bur­
mistrz , przychodzi teść bogaty. I wszyscy 
dz ałają w jednej myśli — aby z tej całej 
sprawy zrobić korzystny inter s. Nie przy­
puszczają oni, aby doktor działał jedynie dla 
dobra ludzkości. — On — myślą — nadaniem 
rozgłosu sprawie wodociągowej, chciał pe­
wnie zagarnąć zakład kąpielowy pod swoją 
w ładzę-- miał na oku interes własny. I oto 
przychodzą proponować mu spółkę w brudnej 
spekulacyi. . Teść jego, zwany „starym bor­
sukiem", Niels Worse, bogaty właściciel gar­
barni , zakupił po niskiej cenie wszystkie 
akcye zakładu kąpielowego w nadziei, że pój­
dą znacznie w górę, skoro doktor teraz zrę­
cznym manewrem, całą sprawę na inne wpro­
wadzi tory. — Cóż łatwiejszego, jak poczy­
nić nic nie znaczące naprawki i ogłosić, że 
wszystko teraz wyborne, ze całe niebezpie­
czeństwo, grożące zdrowiu ludzkiemu, usu­
nięte że zdrojowisko stało się wzorowem. .. 
Chytry Niels Worse kusi Stockmana najgo­
rzej.... On szepcze mu do ucha: Pieniądze, za 
które nabyłem upadłe w tej chwili akcye, 
są całym majątkiem żony twej i dzieci, — 
jeśli postąpisz teraz mądrze, potroisz kapitał, 
jeśli będziesz upartym , twoja rodzina straci 
wszystko i ..

Pokusa straszna, ale Stockman wahać 
się nie może. Odepchnie on tak samo chytrą 
propozycyę teśi-ia, jak nikczemne insynuaeye 
brata i wpływowych redaktorów, którym drzwi 
wskaże ze wzgardą....

I zostanie sam, ten „ Wróg ludu" — 
sam najpotężniejszy — bo liczący już odtąd 
tylko na własne siły....

A jednak sam nie jest.... W dalszej, 
ciężkiej walce o byt znajdzie on oparcie w 
najbliższych swemu sercu — w rodzinie, 
która go otacza i serdecznym obejmuje uści­
skiem. Rodzina — to źródło siły w walce 
dalszej, w życiu bez złudzeń i nadziei, to 
najbezpieczniejsze schronisko rozbitków ży­
ciowych — to jedyna, a niezawodna przy­
stań ...

Nie powiedział tego Ibsen w swym 
ponurym dramacie, nie powiedział wyraźnie, 
ale wynika to wymownie z ostatniego obra­
zu, jaki przed zapadnięciem kurtyny zostaje 
widzowi w pamięci. W ogóle autor unikał 
wszelkich barw jasnych. W tych śmiertel­
nych zapasach złości ludzkiej ze szlachetnero 
poświęceniem i obywatelskiem poczuciem, nie 
ma ani jednego promienia, ani jednego har­
monijnego tonu. Owa rodzina, wahająca się 
nawet zrazu, trzymana jest na dalszym pla­
nie, — a w całym dramacie nie gra żadnej 
roli, kochająca i kochana kobieta, ten jasny 
promień życia ludzkiego na świecie.... Jest 
żona Stockmana, lecz ta dba przedewszyst- 
kiem o byt swoich dzieci, i jest jego córka 
Petra, zbyt rezonująca nauczycielka, o po­
glądach zacnych, ale zimnych, która obudzą 
wprawdzie bardzo lekko zaznaczone uczucie 
w sercu Haustada, ale go nicm nie uszlache­
tnia.... owszem, zaostrza jeszcze walkę.

,W róg ludu", pozbawiony żywiołu mi­
łości kobiety i wszelkieh zawikłań, jakie ona 
tworzy, jest rzeczywiście poć tym względem
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wyjątkowym dramatem. A jednak siłą sytua- 
cyi, trzyma on na uwięzi uwagę widza przez 
pięć dość długich aktów. Autor chciał ten­
dencyjnie, aby ten obraz był tak bardzo, tak 
przerażająco ponurym i dla tego pominął 
to wszystko, co mogło choć na chwilę 
opromieuić śmiertelną walkę poświęceuia z 
samolubstwem.

„Wróg ludu" zelżony i potępiony pow­
szechnie, zostaje sam, i jak nieprzytomny 
wygłasza ostatnie słowo rozpaczliwej rezy- 
gnacyi, która to osamotnienie nazywa — po- 
tęgąl

Przedstawienie wczorajsze pod każdym 
względem było staranne. Pan Chmieliński 
w głównej roli doktora, odniósł prawdziwy 
tryumf Po wygłoszeniu mowy, z zapałem 
wielkim a zawsze artystycznie miarkowanym, 
publiczność wywołała go pięć razy, serde- 
cznemi oklaskami dziękując za prawdziwe 
zadowolenie, jakiego doznała. Cra p. Chmie­
lińskiego była rzeczywiście wyborna, równa 
w tonie, stopniowana umiejętnie a pełna dra­
matycznej siły. Bardzo dobrym, spokojnym a 
zaciętym w swym uporze, był p. Zboiński 
w roli burmistrza. Pani Cichocka i Stacho­
wicz — w rolach żony i córki doktora, speł­
niły bez zarzutu swoje zadania, a to samo 
można powiedzieć o wszystkich występują­
cych wczoraj artystach.

Rzadko przychodzi mi wyrażać uznanie 
reżyseryi, — tern skwapliwiej spieszę wypo­
wiedzieć je, za wczorajsze przedstawienie. 
Nie mam zarzutu — przeciwnie, szczerą po­
chwałę. Trudna scena zgromadzenia ludowego, 
wobec którego Stockman swą mowę wygłasza, 
była doskonale urządzona i świetnie odegrana 
przez cały niemal personal. Ze sto osób było 
na scenie, a wszystko to wrzało życiem, 
wszystko brało udział w gorączkowej akcyi. 
W tłumie widzieliśmy pierwszorzędnych na­
wet artystów, którzy w poczuciu obowiązku, 
z zamiłowania dla sztuki, nie wahali się 
stanąć w szarym tłumie. I efekt był dużj, 
a zasługa tych, którzy go wywołali, nie 
mała. Oby też zawsze pamiętano u nas, że 
dla prawdziwego artysty nie ma małej roli, — 
że uchybić mu może tylko usuwanie się od 
spełnienia obowiązku, a obniżyć i zabić ta­
lent - -  zarozumiałość.

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  przyjmował d. 16 b. m. 

na prywatnem posłuchaniu pułkownika, hra­
biego H a r t e n a u ’ a.

Naj j .  P a n  udzielał przedwczoraj ogól­
nych posłuchań i raczył przyjąć między in­
nym i: ks. metropolitę S e m b ra to  w i cza , 
radcę Dworu S z v m o n o w i c z a  i pułkowni­
ka J a w o r s k i e g o .

Do Czasu telegrafują z Wiednia.- Od­
bywały się w ostatnich dniach konferencye 
między Prezesem gabinetu hrabią Taafferu , 
dr. Plenerem i baronem Chlumeekym. Rezul­
tatem ich ma być powołanie przedstawiciela 
zjednoczonej lewicy do gabinetu , jako mini­
stra bez teki. Jako kandydata wymieniają 
Plenera Według moich jednak informacyj, 
ministrem bez teki ma być mianowanym nie 
Plener, lecz baron Bogusław Widmann, były 
namiestnik Górnej Austryi, a później Tyrolu, 
obecnie poseł do Rady państwa z miast Bo- 
zen-Meran. Należy on do zjednoczonej lewi­
cy, i byłby jej reprezentantem w gabinecie.

W Poznaniu rozpoczęły się d. 16 b. ra., 
jak już o tera doniósł nam nasz korespon­
dent, obrady koraisyi kolonizacyjnej, pod prze­
wodnictwem swego prezesa, dr, Wittenburga. 
Na posiedzenia przybyło z Berlina kilku dy­
rektorów ministeryalnych i wyższych radców 
rejencyjnyh, oraz naczelny prezes Prus Za­
chodnich, a były minister oświecenia, dr. 
Gosler. Dzienniki potwierdzają, że głównym 
przedmiotem obrad komisyi jest ułożenie 
sprawozdania za r. 1891, jakie ma być prze­
dłożone sejmowi pruskiemu.

Wobec ostatnich wycieczek ks. Bismar- 
ka, z powodu pośpiechu, z jakim rząd przy­
nagla rzekomo parlament do zatwierdzenia 
traktatów handlowych, przypominają dzien­
niki, ii  w roku 1879 książę Bismarck zmu­
sił parlament i radę związkową do uchwa­
lenia galopującym krokiem taryfy protekcyj­
nej, mimo, że była to taryfa autonomiczna, 
niezależna od innych państw i parlamen­
tów, a tern samem nie wymagająca takiego 
pośpiechu.

Skład komisyj, mających się zająć roz­
dzieleniem funduszów nagromadzonych w 
czasie walki kościelnej a zwróconych obecnie 
duchowieństwa katolickiemu ogłosi w najbliż 
szym czasie Beichsans. Sprawa ta opóźniła 
się z tego powodu, że trzeba było w poje­
dynczych dyecezyach wybrać odpowiednie 
osobistości i porozumieć się co do tychże z 
biskupami, następnie trzeba było zapytać 
wybranych, czy wybór ten przyjmują a

wreszcie postarać się u ministra sprawie 
dliwości o zatwierdzenie wybranych. Wedle 
informacyi Germanii wszystko to już zostało 
załatwione.

W berlińskich kołach finansowych obie­
gała pogłoska, że jeden z niemieckich ban­
ków stara się o to, aby rossyjskiemu rzą­
dowi przyjść w pomoc, przez nowy iateres 
finansowy Kreuz Ztg. wymienia wyi Anie 
Fursteuberga, dyrektora handlowego banku 
w Berlinie, jako odnośnego przedsiębiorcę. 
Niemieckie pisma powątpiewają o prawdzi­
wości tej pogłoski, zaznaczając, iż nie znajdą 
się niemieckie kapitały na zeźegnanie ros- 
syjskich trudności finansowych.

Z kół watykańskich piszą :
Komisya kardynalska, świeżo ustano- 

nowiona przez Papieża dla zarządu dóbr 
Stolicy świętej, podała mu w tych dniach 
raport o położeuiu fiuansowem Watyk nu. 
Z raportu tego wynika, że straty obecnie 
poniesione przez Stolicę świętą, dochodzą do 
dwudziestu milionów franków. Komisya kar­
dynalska proponuje przeto Ojcu św. oszczęd­
ność miliona w dorocznym watykańskim bi­
lansie. Aby zaś ją osiągnąć, zaleca ograni­
czenie liczby watykańskich urzędników i 
zmniejszenie płacy rozlicznym prafatom i 
księżom, piastującym urzędy r  kuryi.

Pełnomocnik rossyjski przy Stolicy św. 
p, Izwolski uda się w tych dniach do Ko­
penhagi na swój ślub, z córką posła rossyj- 
skiego przy dworze duńskim, hr. Tolla.

W kołach berlińskich — jak piszą do 
Pol. Gorr. — sprawiło zdziwienie identyfi­
kowanie się dyplomacyi francuskiej z dzien­
nikarzem tak podejrzanej konduity, jak wy­
dalony właśnie z Bułgaryi Chadourne. Nie 
można sobie tego inaczej wytłumaczyć, jak 
tem tylko, iż Francya pragnie przypodobać 
się swym przyjaciołom rossyjskim na polu 
politycznem i zatrzeć choć w części złe wra­
żenie wywołane w Kossyi, skutkiem dare­
mnego odwoływania rządu petersburskiego do 
kapitałów fraucuskich. W Sofii postanowiono 
nie czynić żadnych ustępstw, w sprawie bę­
dącej przedmiotem nieporozumień z Fiancyą.

W Izbie włoskiej rozdano na ostatniem 
posiedzeniu sprawozdanie rządowe o trakta­
tach handlowych. Sprawozdanie wyłuszcza 
korzyści, wynikające dla Włoch z nowych 
umów, na polu ekouomicznem z Niemcami i 
Austryą.

Pod koniec posiedzenia Izby we środę, 
wywołał Imbriani ponownie niemiłe starcie, 
z powodu iuterpela-yi swojej o wyspę Pela- 
gosa, w końcu wszakże zniewolony przez całą 
niemal Izbę, cofnął interpelacyę.

JRiforma ubolewa nad opóźnieniem ob­
rad nad traktatami handlowemi, które jnż w 
lutym 1892 r. mają wejść w wykonanie, a 
Izba ledwo w stycznia rozpocznie obrady. 
Riforma nazywa manię interpelacyjną wście­
kłością radykalizmu i zwraca uwagę, że i 
sprawy finansowe dotychczas, z powodu bez­
płodnych rozpraw, doznały zwłoki niepowe­
towanej.

Opinia publiczna w Belgii wyraża się 
z wielkiem zadowoleniem o traktacie han­
dlowym zawartym pomiędzy Belgią a Niem­
cami. Riforme twierdzi, że niezadowoleni są 
tylko zwolennicy ceł ochronnych z konserwa­
tywnej prawicy dzisiejszego parlamentu.

błynny korespondent paryski Timesa p. 
Biowitz umieścił w tym dzienniku treść spra 
wozdania jakie Giers miał złożyć carowi po 
powrocie do Petersburga z Mouzy, Paryża i 
Berlina. W  relacyi tej znajduje się ciekawy 
ustęp, odnoszący się do audyeucyi u cesarza 
Wilhelma; rozmowa podczas posłuchania zre­
sztą krótkiego toczyła się wyłącznie około 
polskiej kwestyi, a początkiem jej była uwa­
ga Giersa o nieprzychylnych głosach, odzy­
wających się w niemieckiej prasie o nomi- 
nacyi arcybiskupa Stablewskiego; ' ale cesarz 
Wilhelm przerwał rozmowę temi słowami, 
które w sprawozdaniu ministra są dosłownie 
przytoczone:

„Od chwili odjazdu wice cesarza (Bis­
marcka) nie ma dla Niemiec polskiej kwe­
styi o zarówno jak car Aleksander znam 
tylko dwa rodzaje poddanych w mojem pań­
stwie, tych, którzy są lojalni, i tych, którzy 
nimi nie są !“ ___

Izba francuska rozpocznie w tych dniach 
ferye świąteczne, które trwać będą do 12 
stycznia. Po zebraniu się Izb nastąpi wybór 
nowego prezydyum; utrzymują, że Floąuet 
już nie zostanie ponownie wybrany, ponieważ 
podczas ostatniego głosowania agitował prze­
ciw rządowi.

Gladstone w towarzystwie Morleya od­
jechał do Biarritz, obecnie zacznie się w An­

glii względna cisza polityczna, która trwać 
będzie aż do zebrania się parlamentu.

W Edynburgu miał Chamberlain mo­
wę nader ostrą przeciw Gladstonowi.

Wiedeń, 19 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi cłowej oświadczył szef 
sekcyjny, Wittek, dalej, przy omawianiu ar­
tykułu 15 traktatu handlowego z Niemcami: 
Zależało nam przedewszystkiem na tem, aże­
by traktat w zupełności i całkowicie prze­
prowadzić, ponieważ weszliśmy w rokowania 
z naszej strony w' najlepszej wierze, i jeste­
śmy zdecydowani przystać wiernie i lojalnie 
na wszystkie jego konsekwencye. Przeprowa­
dzona w końcowym protokole stylizacya ar­
tykułu 15 pozwala obu stronom na równo­
ważne co do korzyści uzupełnienie traktatu, 
ponieważ z jednej strony niemieckiemu wy­
wozowi ua Wschód, z drugiej strony w ró­
wnej mierze austro - węgierskiemu wywozowi 
na Zachód i Północny Zachód zastrzeżono 
korzyści. Nadto odnoszą pewne korzyści dro­
gi wodne, co dla naszego eksportu ma wiel­
kie znaczenie. Dalej, należy wziąó na uwagę 
nasze położenie geograficzne. Prawdą jest, 
że skutkiem zmiauy niemieckiej taryfy zbo­
żowej, zaszła u nas niepożądana zmiana 
w stosunkach eksportowych tego artykułu, 
atoli zdolność konkurencyjna pomiędzy fabry­
kami niemieckiemi a austro-węgierskiemi nie 
została naruszoną, ponieważ udogodnienia ta­
ryfowe odnoszą się także do niemieckiego 
słodu. Być może wreszcie, iż z naszej strony 
możliwem będzie uwzględnić życzenia inte 
resentów pod względem taryf kolejowych.

Dep. Proskowetz oświadcza, iż mimo 
pewnych ofiar ze strony przemysłu, głosować 
będzie za traktatami, ponieważ dają one rol­
nictwu przemysłowemu, mianowicie hodowli 
bydła i nierogacizny, możność rozwoju i są 
gwarancyą szczerości politycznego sojuszu.

Dalej, koniecznem następstwem ich mu­
si być zniżenie taryf transportowych i regu- 
lacya waluty. W końcu oświadcza się mówca 
za traktatami, z powodu wielkiego obszaru 
okręgu konsuincyjnego, objętego traktatami.

Dep. Suklje głosuje za całością trak­
tatów. Państwa Europy środkowej muszą, 
w obec tworzących się wielkich ekonomicznych 
całości na Zachodzie i na Wschodzie Euro­
py, zbliżyć się bardziej ku sobie pod wzglę­
dem handlowo-politycznym. Mówca oświad­
cza, że Słoweńcy zgodzili się na politykę 
zewnętrzną z ostatnich lat dziesięciu i za­
akceptowali trój-przymierze dla tego, ponie­
waż widzą w niern rękojmię pokoju europej­
skiego. Wzgląd, że traktaty handlowe mogą 
ten sojusz pokojowy jeszcze bardziej wzmo­
cnić, usposabia Słoweńców tem silniej do 
głosowania za traktatami.

Dep. Menger wnosi rezolucyę, wzywa­
jącą Rzad, ażeby te gałęzie przemysłu i rę­
kodzielnictwa, które skutkiem podwyższenia 
ceł przywozowych ucierpią, starał się popie­
rać o ile możności przez uwzględnianie ich 
przy ustanawianiu taryf kolejowych, przy 
budowie sieci kolei lokalnych, przy wymia­
rze podatków, dalej przez zaprowadzenie 
lnianych zamiast wełnianych materyj sukien­
nych w armii Rezolucya uprasza Rząd dalej, 
ażeby przy rokowaniach z Serbią i Rumunią 
interesa przemysłu tkackiego i metalowego 
energicznie zawarował, a wreszcie ażeby po­
parł, o ile możności, ruch nadgraniczny.

Zastępca Rządu Kalchberg zaznacza, że 
ruch nadgraniczny uwzględniono w trakta­
tach w sposób daleko idący, a to zarówno 
przez częściowe zniżenie ceł, jak i przez spe- 
cyalnie przyznane korzyści.

Dep. Szczepanowski nie żąda absolu­
tnie zniżenia ceł ochronnych, podnosi jednak 
potrzebę odwzajemnienia się za ważne zape­
wnienie wewnętrznych obszarów zbytu. Tem 
odwzajemnieniem się byłoby zobowiązanie 
się Państwa do inwestycyj w krajach, ubo­
gich w przemysł.

Przy zawieraniu konwencji, w sprawie 
zarazy bydlęcej, z Rumunią, doradza mówca 
jak największą przezorność. Mówca nie jest 
przeciw zniesieniu ceł zbożowych od strony 
Rumunii, obawia się jednak ponownego za­
wleczenia zarazy. Mówca wnosi rezolucyę, 
wzywającą Rząd, ażeby sporządził statystykę 
kolei państwowych i prywatnych, w której 
by uwidoczniony był zarówno obrót w po­
szczególnych obszarach produkcyjnych, jak 
i zestawienie porównawcze z zagranicą, a 
dalej, ażeby na kolei Karola Ludwika za­
prowadził z 8 dniem 1 stycznia 1892 taryfy 
kolei państwowych.

Dep. J ę d r z e j o w i c z  oświadcza, że 
reprezentanci rolnictwa w Galicyi witają 
traktaty handlowe z radością. Pokój ekono­
miczny jest równie ważny, jak polityczny. 
Każdy z reprezentantów ludu w przekona­
niu, że pokój ekonomiczny przyczyni się do 
wzmocnienia trójprzymierza, które jest pod­
stawą naszej polityki, musi głosować za tra­
ktatami.

Dep. K r a i ń s k i  żąda najściślejszego 
wykonywania policyi wetyrynarskiej w okrę­
gach nadgranicznych, i podnosi konieczność 
wdrożenia traktatów międzynarodowych, które 
dla otrzymania uregulowania waluty są o 
wiele ważniejsze, aniżeli przeprowadzenie re- 
gulacyi waluty.

Wiedeń 19. grudnia. Na wieczornem 
posiedzeniu pierwszy przemawia dep. Schor, 
który w przedłożonych traktatach widzi cen­
ny postęp, mianowicie odnośnie do rolnictwa. 
Dep. Rolsberg występuje przeciw uwolnieniu 
od cła otrębów i słodu. Dep. Tekły omawia 
szkodliwe następstwa, jakie wyniknąć muszą 
z traktatów dla przemysłu lnianego, i sądzi, 
iż Niemcy znowu górę wzięły nad Austryą. 
Dep. Popper jest zdania, że obawa o wpro­
wadzenie bydła stepowego z Rossyi jest płon­
ną, ponieważ rumuńska policya weterynaryj­
na pełni swe zadanie wybornie , a zarazem 
wzywa Rząd, aby jak najrychlej przedłożył 
traktat z Rumunią. Dep. Menger przjłącza 
się do tego żądania. Dep. Robie oświadcza 
się przeciw traktatowi z Włochami.

W głosowaniu przyjęto traktaty z Niem­
cami, Belgią i Szwajcaryą 25 głosami prze­
ciw 8 głosom, mianowicie Liecktensteina, 
Tekly’ego i Wohanki. Następnie przyjęto 
traktat z Włochami 22 głosami przeciw 6 
głosom, a dep. Klaic zapowiedział cc do 
traktatu tego wotum mniejszości z wezwa­
niem do Rządu, ażeby wdrożył nowe z Wło­
chami rokowania.

Sprawozdawcą dla plenum Izby wy­
brany dep. H a l l w i c h .

Komisya obradowała dalej nad wnio­
skiem dep. Liecktensteina, ażeby co do prze­
dłożonych traktatów zasięgnąć zdania Izb 
handlowych i stowarzyszeń przemysłowych.

P. Minister Zaleski przypomina oświad­
czenie p Ministra handlu, złożone na pier- 
wszem posiedzeniu komisyi, iż Rząd sta­
nowczo obstaje przy teruj ażeby traktaty 
przyjęte zostały jednocześnie wszystkie i bez 
zmiany; zmuszony jest przeto oświadczyć się 
przeciw wnioskowi Klaica. P. Minister dzię­
kuje Komisyi za tak gruntowne, oględne 
i szybkie rozpatrzenie obszernego przedmiotu, 
jakim są traktaty, a tem samem poparcie 
wielkiego dzieła, które ma znaczenie histo­
ryczne.

Co do wniosku Liechtensteina, powta­
rza p. Minister oświadczenie, złożone już 
przez Ministra handlu, że zasiągnięeie no­
wych opinij, wydanych ze stanowiska inte­
resu pojedynczych kół czy zawodów, nie 
miałoby celu, gdyż praktyczne uwzględnie­
nie znanych życzeń owych kół i zawodów 
już zostało przez Rząd dokonane i zawarte 
jest w traktatach.

Wniosek Liechtensteina uchylony zo­
stał wszystkięrni głosami przeciw jednemu 
głosowi wnioskodawcy.

Przewodniczący Schwegl dziękuje człon­
kom komisyi, oraz pp. Ministrom i wyraża 
życzenie, ażeby szczęśliwie zainaugurowane 
dzieło było dla ludów, traktatami połączo­
nych, źródłem ożywczem działalności i two­
rzyło prawdziwą warownię pokoju.

W ie d e ń , 19 grudnia. Posie­
dzenie Izby pnnów. Prezydent zawia­
damia o podziękowaniu Monarszem za 
słowa głębokiej żałoby, wypowiedziane 
z powodu zgonu ś. p, AreyksięciaHen­
ryka, niemniej o podziękowaniu Najd. 
Arcyksięcia Rainera. Następnie wspo­
mina prezydent o ciężkim ciosie, jaki 
dotknął ponownie Najw. Dom. skutkiem 
śmierci Areyksięcia Zygmunta i prosi 
Izbę o upoważnienie do /.łożenia u stóp 
Tronu lojalnych dynastycznych uczuć, 
oraz do wypowiedzenia takich samych 
uczuć Najd Areyksięcia Rainerowi.

Izba udziela jednomyślnie upowa­
żnień a

Przed przejściem do porządku dzien­
nego wnosi ks. Schoenburg, aby ze 
względu na toczące się właśnie w Izbie 
deputowanych rozprawy nad tra­
ktatami handlowem i, już dziś w y­
brać osobną komisyę z piętnastu człon­
ków, ażeby w tym krótkim sto­
sunkowo czasie, jaki pozostaje do roz­
porządzenia, dokonać mogła tak wiel­
kiej pracy. Wniosek ten, po należy tem 
umotywowaniu przez mówcę, przyjęto. 
Wybór komisyi nastąpi na koń<-u po­
siedzenia.

W iedeń , 19 grudnia. Ogłoszony 
dzisiaj rano biuletyn o stanie zdrowia 
Najd. Areyksięcia Ernesta donosi, że 
Dostojny Pacyent spędził pierwszą po­
łowę nocy niespokojnie. Po północy 
kaszel zmniejszył się, dzięki czemu 
chory spał nieco. Temperatura ciała 
38 stopni, puls uderza 80 razy na mi­
nutę. Stan sił zadawalający.



Wiedeń, 19 grudnia. ( Tel.pryw .) 
Wiadomości z Eossyi donoszą, o cią­
giem wzrastaniu influenzy. W Odessie 
około 10 000 osób jest chorych, a także 
w Kijowie, Charkowie i Kiszyniewie, 
gdzie blisko jedna trzecia ludności do­
tknięta jest chorobą. W Krymie szerzy 
się tyfus.

Według Premdenblattu zamierza 
Rząd objąć linię kolei Arcyks. Al­
brechta na własność od 1 lutego 1892. 
Rozporządzenia względem likwidacyi 
Towarzystwa już wydane. Według tego 
samego dziennika, otrzymała generalna 
dyrekcya kolei Państwowych od P. Mi­
nistra handlu nakaz, przeprowadzić już 
od 1 stycznia 1892 przejęcie kolei Ka­
rola Ludwika na Państwo. Równocze­
śnie wydane zostały rozporządzenia 
względem likwidacyi Towarzystwa. No­
wa organizacya kolei Państwowych 
wejdzie w życie d. 1 stycznia 1892 i 
ogłoszona zostanie w tych dniach w  
Dzienniku ustaw Państwa.

Komisya giełdy ukończyła docho­
dzenia, w sprawie wiadomej paniki gieł­
dowej i w poniedziałek przedłoży spra­
wozdanie plenarnemu posiedzeniu Izby 
giełdowej. Sprawozdanie przedłożone 
zostanie także sądowi karnemu.

W iedeń, 19 grudnia. Doroczne 
walne zebranie austro-węgierskiego Ban­
ku odbędzie się dnia 2 lutego 1892 r.

W iedeń, 19 grudni^, Wczoraj­
sze dzienniki w ie^ a in e donoszą, iż bar­
dzo jest prawdopodobnem, że jeden z 
człońŁÓw niemieckiej zjednoczonej le­
wicy wejdzie do gabinetu hr. Taaffego, 
w  charakterze Ministra bez teki. We­
dle Fremdenblatt i Neue fr. Presse, zda­
je się być bezzasadnem przypuszczenie, 
jakoby Ministrem tym miał zostać dr. 
Plener.

W iedeń, 19 grudnia. Presse
pisząc o powołaniu do gabinetu w  cha­
rakterze ministra bez teki jednego z 
członków niemieckiej zjednoczonej le­
wicy podnosi, iż ze względu na prze­
strzeganą zawsze przez hr. Taaffego 
zasadę, aby gabinet nie miał cechy 
czysto partyjnej należy uważać za rzecz 
naturalną, iż nie wzięto pod rozwagę 
powołania do Ministerstwa żadnego z 
wybitniejszych przewódców pomienio- 
nego stronnictwa. Presse wyraża na­
dzieję, źe po ponownem zebraniu się 
Izby dep. myśl utworzenia większości 
z trzech wielkich grup umiarkowanych 
stanie się faktem.

Fremdenblatt zaznacza, iż przez u- 
zupełnienie gabinetu nowym człon­
kiem, gabinet ten nie będzie parlamen­
tarnym, w duchu przewagi pewnego 
stronnictwa Hr. Taaffe inauguruje o- 
kres lojalnego współdziałania wszyst­

kich konserwatywnych grup parlamen­
tarnych.

Yaterland ośw iadcza, iż nadal 
także będzie dominującym ów kieru­
nek, jaki wytknął Rząd, w swym pro­
gramie wyborczym.

Neue fr. Presse kładzie na to na­
cisk, że panowania partyjnego lewicy 
nie pożąda ani Rząd, ani to stronni­
ctwo. Owszem Rząd musi jeszcze sil­
niej niż dotychczas zaznaczać samoistny 
swój charakter.

Deutsche Zeitung p isze: Wytworze­
nie politycznej organizacyi między Rzą­
dem a niemiecko - liberalnymi, celem 
otrzymania większości parlamentarnej, 
nie oznacza bynajmniej, jakoby zano­
siło się na panowanie zjednoczonej le­
wicy niemieckiej.

Peszt, 19 stycznia. Izba deputo­
wanych rozpoczęła dzisiaj obrady nad 
traktatami handlowemi.

Berlin, 19 grudnia. Z powodu 
przyjęcia dziś przez parlament trakta­
tów handlowych nadał cesarz Wilhelm 
generałowi Oapriyiemu tytuł hrabiego.

Berlin, 19 grudnia. Przy poświę­
ceniu budynku stanów prowincyonal- 
nych w Teltowie, w regencyi poczdam­
skiej, cesarz Wilhelm, kiedy właśnie 
nadeszła wiadomość o przyjęciu przez 
parlament traktatów handlowych, rzekł, 
iż zawdzięczyś len fakt należy pełnej 
poświęcenia pracy kanclerza państwa, 
który w właściwej chwili umiał by­
strym swym poglądem politycznym po­
znać niebezpieczeństwo, zagrażające oj­
czyźnie i zasłonić ją od niego. Zawar­
cie traktatów handlowych można na­
zwać najdonioślejszym wypadkiem hi­
storycznym obecnej doby. „Pomimo 
podejrzeń i trudności, jakie z różnych 
stron stawiano kanclerzowi i moim 
radcom —  rzekł cesarz — powiodło 
się wprowadzić ojczyznę na nowe tory.

Przekonany jestem, że nietylko oj­
czyzna nasza, ale miliony obywateli in­
nych krajów, które z nami pozostają 
w związku cłow ym , błogosławić bę­
dą dniowiftemu. H r a b i a  Caprivi niech 
żyje !“

Berlin , 19 grudnia. Na wczo­
rajszej herbacie u cesarza w nowym  
pałacu by|o wielu deputowanych nale­
żących d#- wszystkich stronnictw z wy­
jątkiem socyalno-demokratycznego. Ce­
sarz wzniósł okrzyk na cześć hrabiego 
Caprivi’ego przyczem powiedział: Stoi­
my u przełomu dziejótj, co jest zasłu­
gą hrabiego Oaprivi’ego.

B erlin , 19 grudnia. Parlament 
niemiecki przyjął w trzeciem czytaniu 
traktaty handlowe. Kanclerz Caprivi 
odpowiedział ostro na nieprzyjazne 
traktatom wywody deput. Kardorffa. 
Za traktatami przemawiali: Kościelski,

Richter, Beer i Petri. W toku dysku- 
syi odparł dep. Kościelski zarzut, ja­
koby Polacy byli skrytymi nieprzyja­
ciółmi państwa. Za traktatem z Au- 
stro-Węgrami głosowało 248 przeciw 
48 posłów.

Konwencyę weterynaryjną i trak­
taty handlowe z Włochami i Belgią 
przyjęto en bloc.

Parlament został odroczony do 12 
stycznia.

Innsbruck, 19 grudnia. W okrę­
gach miejskich Roveredo, R iv a , Try­
dent i Borgo, wybrano do sejmu na- 
powrót zwolenników polityki abstynen- 
cyjnej.

Petersburg, 19 grudnia. Now. 
Wrem. chwali iFrancyę, z powodu jej 
postawy w  zatargu z Bułgaryą, a prze- 
dewszystkiem za to, iż stanęła na stra­
ży kapitulacyj. Ustępstwo Francyi w  
sprawie Kapitulacyj mogłoby wytwo­
rzyć niebezpieczny precedens odnośnie 
do Egiptu. Dziennik ten nie wątpi, że 
ambasador francuski w Konstantyno­
polu potrafi przekonać su łtana, iż dla 
Francyi istnieje nieodzowna konieczność 
przedsięwzięcia dalszych jeszcze zarzą­
dzeń.

B elgrad , 19 grudnia. Wydalony 
z Bułgaryi dziennikarz Chadourne przy­
był tutaj.

Rio Janeiro, 19 grudnia. Nowy 
prezydent republiki Peixoto wystosował 
do zebranego na sesyę zwyczajną kon­
gresu orędzie, w którem kładzie na­
cisk na działalność ludu brazylijskiego 
i jego przywiązanie do wolności. Orę­
dzie wyraża nadzieję, iż kongres po­
trafi zażegnać przesilenie handlowe i zor­
ganizować bankowość.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 grudnia 1891 r. godz. 5, 

minut 35. Akcye kredytowe 283-t2 , Auglo- 
austryaekie —*— Akcye banku dla krajów 
koronnych 196'80, Akcye kolei Karola Ludwi 
ka —• —, Południowa — •—, Eenta papiero­
wa 9tJ'40, Galicyjskie listy zastawne 5-procen 
towe 100 80, Galicyjskie obligacye indemnka 
cyjne 5 pr. pre. — •—, Gaiicyjski bank rusty 
kalny — , Losy z roku 1883 — —, Napo- 
leondor —. Rubel papierowy • , za 100
marek 58’ —. Usposobienie

W ied eń , 19 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 281-87, Alp. 
Tow. górnicze 63-70, Wigierskie akcye kre­
dytowe 325-50, Akcye anglo - austryackie 
152-—, Akcye banku Union 223- — , Akcye 
kolei Karola Ludwika 205-75, Akcye kolei 
Północnej 280-50, Akcye kolei Południowej 
83-37, Losy tureckie 80*80, Akcye kolei pań­
stwowej 280'50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 241’—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 152-50, Akcye tytoniowe 157*50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-50,

Akcye kolei Elbetal 224 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 196-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 105-40, Akcye banku związko­
wego 106‘25. Rubel papierowy 1-16 25, Wę 
gierska renta papierowa 101 20. Usposobienie 
utrwalone.

Wiedeń, 19 grudnia 1891, godzina 10, 
minut 35. Akcye kredytowe 281 87, Akeye kolei 
państwowej 280 50, Akcye tytoniowe 157'—, 
Anglo austryackie 151"50,Unionbank 223'75, Ko­
lej Karola Ludwika , Południowa 84*12, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku ... erajów koronnych —•- 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indenmi 
zacyjne — - —, do —•—, 4*/, pro. listy zasU 
wne banku krajowego 98*50, 41/*-pre, pożyć* 
ka krajowa z roku 1883 —-—, Napoleondo: 
—■—, Rubel papierowy —■—, 4-prc. we 
gierska renta złota 157*— za 100 marek 58*02. 
Usposobieni" słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 18 grudnia
1891 r, Wi e d e ń :  okowita pei 10 000 litr 
procent 22 75 do 23*— zł, B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 21-14 do 21 16 *•?.
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 224-50
do — ■— zł., żyto —• do — zł., spiry
tus 50'10 zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
57-25 -  fr

Nadesłane.
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Wszech nauk lekarskioh 8144

dr. Ferdynand Ohtułowicz
e. k. lekarz powiatowy, objął urzędowanie z dniem 

8 b. m. w c. k. Starostwie Iwowskiem. 
Ordynuje od g. 3 —5 po poł., Lwów, ul. Wałowa 7 

I. piętro (dom W. Karola Bałłabana).

O d  E k s p e d y c j i .

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt na czasopismo humorystyczne 
„Śmigus"._______________________ _

W żadnem gospodarstwie
nie powinno brakować kieliszek starej 
zdrowej żytniej 8-letniej wódki, której 

nabyć można w handiu

Karola Bałłabana
W *3 Ł w o s f l e ,  7653

litrowa butelke za 90 et.
C e n i t  lwowskiej Izby handlowej i jr z e iy s ło w e j, j

Lwów, dnia 19 grudnia 18

1. A kcye za sztukę.
Koi. g.' Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku nip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40J1.

„ n 5 Pr- w- a-. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4l/spr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. wa 

ios. w411/s lat . .
4‘/i pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561,

8. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoó. w likwidacy i 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Obiig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Potyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 4R, pr. wa.

a » a 4 » » -
Ła Lo*y miasta Krakowa . 

a a Stanisławowa
6. Monety,

Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . . .
Półimperyał . '
Bubel rosByjski srebrny .
, n» a papierowy 
W  marek niemieckich . .

płacą żądają | 
waiutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
204 50 
239 -  
315 —

207 50 
242 -  
320 - 
216 —

100 30 101 -

107 50
98 40 
98 50

108 20 
99 10 
99 20

96 70 97 40

95 10
93 40
94 60

95 80 
100 10
95 30

55 -  
53 50

57 -  
55 -

50 — -----

104 30
92 15

100 70

105 -  
92 85 

101 40

101 ~  
104 50 

97 50 
91 -

101 70

98 20
91 70

22 — 
27 --

24 -  
30 —

5 55 
9 31 
9 50 
1 22 
1 15 

57 75

5 65 
9 41

1 32 
1 17 

58 26

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej,
Dnia 17 grudnia 1891.

1. D łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopad 
luty-sierpień 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipioe . . . .  
kwiecień-październik . . . .  ■

Losv z roku 185* po 250 złr. m. k. 4 pr. 
_' „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
_ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ _ 1864 po 100 złr. . .. - .
„ „ 1864 po 50 złr. . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

92 35 
82 25

92.55
92.45

91.95 92 J  5
91.95 92.15

134.25 135.2-5
137.25 138 
147.50 148.-50
178.75 179.50
178.75 179 50

145.50 146.50 
108.80 109.20 
102.35 102.55

2. Obligacye ludom. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . • 194.— 105.—
Galicyi . . . .  . 104.-- 105.—
Niższej Austryi . . . 109.50 110.—
Siedmiogrodu . . . .  — — —....
Węgier za 100 zł wa. i  pr. 90.90 91 90

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151.50 152 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. - 283.75 284.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.—• 815. - 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 314.— — 
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 196 69 197.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1010.— 1012.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.— 90.50 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 310.— 314.— 
Kol. Cesarz, Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) * 200 zł. . -- -.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. zs. k. 2807,— 2818. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 206. - 206.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 240.— 241.

Gal. Tow. kred. w. a.

tąrfwją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w si 28! 25 2,81 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 84 50 85 
l  kc-I. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 199. — 200, ■

4. L isty zastaw ne losowano
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . .  luO. -  100.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.40

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —, — —.—
z n a n , o w 20 1. 7 pr. —.

w 36 1. 6 pr. 100.40 101. -
po 4 pr. — 97.—
po4pr.w 411.wyl.—

x a a  » PO * /j  *
52 latach zwrotne . . . . .  . 99.50 100. -

Banku kraj. 4V» pr. wa. los. w 511/, l  98.50 99.— 
Obiigi komunalne Banku krai owego 

5 pr. w. a. I. em isji . . . .  101. -  —
Gal. banku hi.p. 5 pr. w 46 1. wyi. 100.3 / 100.80 
Banku aust. węg. 4ł/a pr. . . 101.50 102. -
Węg. Tow. ziem. ake. p f 5 pr. 100.25 101.25 

... Zakł. kr. ziem. po 5‘/s pr. — 104 —

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.)

a 300 zł. 5 Pr- w srebrze 
Kolei BÓłnocna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99. -  100.- 

‘ a jpo 100 zł. ,  1887 ,
Kol. gai. Kar. isud' eausya z r. 1881

■>o 300 zł. 4I/i pr........... ...............  .
detto (Jarosław-Sokal . .

Kol. gal. Lwćw-Ozern.-Jas. emi*?a a 300 
■a. 4 pr, w srebrze z r. 1884 . . 83.— 84. -

s  r. 1834 . . 9 0 — 91 —
* r. 1883 ------
s r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 sł. 5 ęr. w *r. 10065 101.65

3. Ł  9 i  i ,

Inatr. kr. dla han. i pr. po 100 r,l wa 186.25 137.-
Clarego po 40 /A. m. k...........................  52.25 52.75
Tow. żegf. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 122.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. m ..................—.— —

99.20 100 20

99.30 1 0 0 .-  
94.25 94 75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . , 
Czsrwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł.

» ». iręg- » P° -5 zł
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . .  . .
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genoie po 40 zł. m. k......................
Pożycz, ra. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. i .

_ „ po 50 zł. w. s
Waldsteiua po 30 zŁ <a. K  . 
WindisehgrSfeea po *0 zł, w. k.

7. W eksle  3 twl-swlą. \
Augsburg na 100 W. p. u , . .
Berlin za 100 mark. w, p. u,
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. 
Hamburg za 100 mark. v r- 
Londyn za ft. »*,i.
Paryż za 100 fu

płacą żąda."
płar0 
22 . —  

523.— 
5 2 2 .-  

16 90 
10.5 0

23 5 / 
2 4 -  
53.— 
53.— 
17.20 
11 -

19 50 20 50 
62 50 63 50 
63.50 64.50 
37 50 29 50 

128 50 129 50 
57. -■ 58 25 
35 75 36 50 
48 50 -

11780 118 20 
46.77.50 46.82 50

K u r s  
Dukat cesarski men.

„ pełnej w?, ej. . 
Korona . . . 
20-frankćwka . . 
Rossyjski półisipasyzł 
Talar zw itkow y . . 
Srebro

5 .6 1 .-  
5 .6 0 -

5.63 -  
5 63 -

9 36 50 9 37.50

l  I f o i s i i e j  f i l y  handlowej i nrzemysłowoj
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach 
s a „ w srebrze

Renta w z ł o c i e .....................
5 pr. austr. ronts mare&wa 
Akeye banku anstro-wegler. . . .

„  „  kredytowego wiedeńskiego
Londyn
Napolecador . . .
Dukat cesarski men................................
100 mąrek n ie m ie c k ic h .......................

i-i.



L. 2617 (8047 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia, iżcelem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzzytwa za­
liczkowego w Brzesku w tut. sadzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. 51 gm. 
kat. Szczepanów objętej dłużników Kazi­
mierza i Maryi Dubielów własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 26 stycznia i 892 
i dnia 2 marca 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cena wywołania 706 zł. 61/* ct.
Wadyum 71 zł.
Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­

tacyjnych przejrzeó można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Antoni Kurlata c. h  notaryusz w Brzesku.

C. k Sąd powiatowy.
Brzesko, 11 sierpnia 1891.

L. 15708 (8177 8 - 8 )
C. k. Sad powiatowy miej.-deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej gal Zakładu kredyt, ziems. 
w likwidacyi we Lwowie przeciw spadko­
biercom Herszą Szhustera a to Chaji, Sarze, 
Rórzy, Jakóbowi, Leibie, Rozie i Berlowi 
Szhusterom o zapłacenie kwoty 650 zł. prze­
prowadzoną zostanie na dniu 26 stycznia 
1892 i na dniu 4 marca 1892 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w sądzie biuro Nr. 
18 przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
własm-j w Jaksmanicaeh pod lk. 72 poło­
żonej wyk, hip. 1. 219 ks. gr gm. Jaksma-
nice objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 1350 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realnośó tylko 

za cenę wyołania. lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania, jednak nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania sprzedaną zostanie

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipot. można przejrzeó w registraturze.

Przemyśl, 7 października 1891.

L. 8423 (8182 3 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Annę 

Gwiazdoó, tudzież chęó kupna mających 
zawiadamia się, że na zaspokojenie preten- 
syi Lazara Syropa w kwocie 237 zł. 40 ct. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 23 
stycznia 1892 i w dniu 22 lutego 1892 o 
godzinie 9 rano, egzekucyjna sprzedaż real­
ności egzekutki Anny Gwiazdoó własnej, 
połowę ciała hip. lwh. 1821 i 1/10 części 
ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 2546 two­
rzącej.

Cena wywołania 200 zł. 12 ct. wal.
austr.

Wadyum 20 zł. 2 ct.
Resztę warunków można przejrzeó w

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wiezzycieli 

jest c. k. notaryusz p. Trybulec.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowytarg, 30 września 1891.

L. 8044.- (8206 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje niniejszem do wiadomości, iż celem 
ściągnięcia pretensyi Eliasza Friedmana 
przeciw Jencie Pion o zapłatę 179 zł. aw. 
zpn. po strąceniu kwoty 147 zł. 32 ct aw. 
na dniu 25 stycznia 1892 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się przymusowy publicz­
ny przetarg wierzytelności Jenty Pion w 
kwocie 600 zł. wa. zpn. zaintabulowanej w 
stanie biernym połowy realności wyk. hip. 
789 ks. gr. miasta Złoczowa objętej Szuli- 
m& Friedmana własnej z tem iż ceną wy- 
w  łania ma stanów ió kwota 600 zł. aw.

Wadyum wynosi 120 zł. wa., i że wie- 
rzytelnośó ta na tym terminie także ni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przetargu, jakoteż 
wyciąg hipot. wolno przeglądnąó w regi­
straturze.

O tem zawiadamiamy strony intere­
sowane, zaś wierzycieli hipot. sprzedaó 
się mającej wierzytelności, którzyby po 11 
lipca nabyli prawa rzeczowe do sprzedaó 
się mającej sumy lub którymby uchwała li 
cytacyjua, lub późniejsze w tej sprawie za- 
paśó mające uchwały doręczone byó nie 
mogły na ręce adw. dr. Billeta z podsta­
wieniem adw. dr. Kołaczkowskiego.

Złoczów, dnia 21 listopada 1891.

ceny wywołania na drugim i poniżej ceny 
lecz nie niżej 1/3 części ceny wywołania.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
j i niewiadomych z miejsca pobytu ustanowio­

ny został Józef Gut z Buchcie.
Resztę warunków wyciąg hipot. proto­

kół opisania przynależności i resztę akt 
przejrzeó można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 5 listopada 1891. I

L. 5138 (8008 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi a to 16 rat po 
8 zł. 82 ct. aw. zpn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności, wedle wykazu 
hypotecznego nr. 1262 dla gminy katastral­
nej Grzymałów dłużnika Iwana Pokolskiego 
względnie tegoż spadkobierców własnej 
dnia 26 stycznia 1892 i dnia 1 marca 1892 
zawsze o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realnośó ta na drugim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej pozbytą 
zostanie. i

Cena wywołania 300 zł. !
Wadyum wynosi 30 zł. j
Resztę warunków powziąó można w j 

registraturze tus.
C. k Sąd powiatowy.

Grzymałów, 13 sierpnia 1891.

L. 4504 (8113 8—8)
Dnia 28 styeznia 1892 i dnia 25 lu ­

tego 1892 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności w Łozinie położonej 
wyk. hip. 1. 29 tejże graiDy objętej Mikoła­
ja Zadebernego Zerebeckiego Anny ze Zgała 
tów Łozińskich Zerebeekiej, Szymona Pro-
cajły i Pelagii z Zerebeekicb Procajło włas­
nej na rzecz e. k. uprzw. galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
dla wydobycia kwoty 140 zł. 36 ct. aw.
zpn

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków, akta i wyciąg hi­

poteczny mogą byó przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
hipotecznych jest dr. Abraham Wiesen 
berg.

0. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 2 września 1891.

cunkowa tej realności w kwocie 73 zł. aw.
Wadyum 8 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższej realności/można przejrzeó w tus. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Ko- 
marnie.

Z c k. Sądu powiatowego.
Komarno, 29 września 1891.

L. 6811 (8278 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia że w celu zaspokojeeia wierzytel­
ności powiatowej kasy pożyczkowej w Wie­
liczce w kwocie 35 zł. aw. zpn. w dniach 
5 lutego i 3 marca 1892 w sądzie o godz. 
10 rano realnośó pod lk. 462 a w Wieliczce 
lwh. 414 księgi gruntowej gminy Wielicz­
ki objęta przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąó wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia, sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucja licytacyjna dorę­
czoną byó nie mogła, lub którzyby po dniu 
7 września 1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Prz- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 7 października 1891.

L. 19900 (8084 3—3)
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności na rzecz firmy Gunther & Rudolph w 
kwocie a 3952 marek 65 feng. z przyn. b 
29 marek 45 fen. z przyn. c 4945 marek 
z przyn. d 3037 marek 40 feg z przyn. 
w dniu 22 lutego 1892 i 21 marca 1892 
zawsze o godz. 10 rano w biórze nr. 15 
przymusowa sprzedaż realności lk. 328 dz
VIII. w Krakolwie wyk.S hip. 1. 1718 Geor- 
ginii Berg własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 29500 zł. 
25 ct.

Wadyum 2951 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeó można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kastorz, zastępcą adw. dr. Jan 
Jakubowski.

Kraków, dnia 16 października 1891.

L. 6672 (8009 3_-3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, 

podaje do wiadomości, źe w celu ściągnię­
cia 8 rat pożyczkowych po 3 zł. zpn. na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kred. włośó. 
w likwidacyi odbędzie się dnia 29 stycznia 
1891 i dnia 1 marca 1892 o godz, 10 przed 
południem w sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Iika Krawca wyk. hip.
1. 98 gm. Bucyki ocjętej.

Cena wywołania poniżej której real­
nośó ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 350 zł.

Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki powziąó można w re­

gistraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipot. u- 

stanowiony został kurator Iwan Bezkoro- 
wajny z Bucyk.

Grzymałów, 28 września 1891.

5915 (8229 3—3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia 

iretensyi zakładu kredyt, ziems. w likwi- 
lacyi we Lwowie w kwocie 700 zł. aw. z 
»n przeprowadzi c. k. Sąd powiatowy w 
Tuchowie egzekucyjną licytacyę gospodar- 
;twa włośó. objętego wyk. hip. 1. 53 dla 
[m. Buchcice Wojciecha Siwaka własnego 
, przynależytościami w dwóch terminach a 
;o w dniu 17 lutego 1892 i dnia 16 marca 
1892 każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł. aw.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

o sprzedane zostanie tylko za lub wyżej
»Gazeta Lwowska “ Nr. 290

L. 5135 (7897 8 - 3 ;
C k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła 

sza, że w sprawie egzekucyjnej Arnolda 
Pawluszkiewicza przeciw Maryi Schmidowej 
i Antoniemu Schmidowi pto 132 zł. 10 ct. 
aw. zpn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1 8 
ks. gr. gm. Stary Żywiec na dzień 27 
stycznia 1892 i na dzień 24 lutego 1892 
każdym rasem o godzinie 10 rano.

Wadyum 502 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 5022 zł. 

wal. austr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu.
Resztę warunaow licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeó w tutejszo sądowej' regie.tra 
turze.

C. k Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 15 sierpnia 1891.

L. 42527 (8041 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ją . 
kóba Sonne przeciw Eliaszowi Fraakfort 
pto 17 zł. 89 ct. wa. zpn. w dniach 28 
stycznia i 18 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 11 przed południem przeprowadzi 
licytacyjną egzekucyjną sprzedaż sumy 500 
zł. zpn. na rzecz Eliasza Frankforta w sta­
nie biernym części realności pod lk. 591 % 
we Lwowie zaintabulowanej, pod warunka­
mi następnymi:

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
za lub zwyż nominalnej wartości 500 zł., 
na drugim także poniżej jej sprzedaną zo­
stanie.- -

Wadyum licytacyjne wynosi 50 zł. 
Kuiratarem wierzyceli niewiadomy n 

ustanowiono adw. dr. Gottlieba z substj j - 
cyą adw. dr. Schaffa.

Ekstrakt i resztę warunków przejrzeó 
można w ts. registraturze.

We Lwowie, dnia 7 listopada 1891.

L. 7685 (7907 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz 
kowego w Komarnie w kwocie 10 zł. aw. 
zpn. przeprowadzi w dniach 27 stycznia i 
24 lutego 1892 każdym razem o godzinie 

' 10 ranojj egzekucyjną publiczną sprzedaż 
: realności wykazem hipotecznym 1. 25 ks. 
! gruntowej gminy Brzeziec objętej dłużnika 
’ Franciszka Fałata własnej z tera, że na 
1 pierwszym terminie realnośó ta tylko za ce-
1 nę wywołania lub wyżej tejże, zaś na dru- 
! gim terminie za jakąbądź cenę sprzedaną

będzie.
Cenę wywołania stanowi wartośó sza-

2 dnia 20 grudnia

L. 16812 (8291 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg, w 

Przemyślu rozpisuje niniejszem przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności w Pikuli- 
cach położonej, wyk. hip 1. 107 tejże gm. 
objętej Dańka Nosala alias Nosiala własnej, 
celem zaspokojenia sumy 24 zł. 44 ct. aw. 
zpn. na rzecz firmy Wilhelm Vitousek i 
Georg Calabek, która na terminach dnia 
29 stycznia 1892 i dnia 29 lutego 1892 w 
sądzie o godz. 10 rano się odbędzie.

Cena wywołania 981 zł.
Wadyum 98 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej tejże.

Akt oszacowania i wyciąg hipot. jak 
też dalsze warunki, do przejrzenia w regi­
straturze.

Przemyśl, 21 października 1891.

L. 13990 (8293 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie oebędzie się przymusowa publicz 
na sprzedaż realności w Laeku położonej, 
wedle wyk. hip. 202 tejże gminy dłużni­
ków Hrycia i Anastazyi Warłów własnej 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt, 
włośó, w kwocie 300 zł. zpn. dnia 12 stycz­
nia 1892 i 23 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim poniżej takowej.

Wadyum wynosi 85 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeó.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
j cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną byó nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
22 września 1891 do tabuli weszli kurato­
rem p. Józefa Mikułowskiego w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 28 października 1891.

L. 6849 (7852 3—3)
C, k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Józefy Ertel w kwocie 34 zł. 
wa. zpn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczna licytacyę 5/12 części real­
ności lwh. 211 i 20/32 części realności 
lwh. 2i2 ks gr. gm. kat. Wadowice obję­
tych a to w dniu 28 stycznia 1892 o 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 25 lutego 1892 także poniżej kwo­
ty 168 zł. 75 ct* co do pierwszej, a 106 zł. 
94 ct. co do drugiej realności ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 17 zł. względnie 11 zł. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
gistraturze.

Wadowice, dnia 31 października 1891.

L. 14478 (7890 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zalicz, w Chrzanowie do Jana Kępki 
w kwocie 76 zł. z pu. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 28 stycznia 1892 i 
3 marca 1892 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 261 w Luszo- 
wieach położonej dłużnika własnej.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.

< Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeó można w registraturze tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Antoni Gaszyński z substy- 
tucyą adw. dr. Kremera ustanowiony. 

Chrzanów, dnia 5 listopada 1891.

L. 3678 (8257 3—3)
Celem zaspokojenia należytosci e. k Dy- 

rekcyi galic. funduszu propinacyjnego w kwo­
cie 76 zł. 80 ct. zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 11 lutego 1892 o godz. 10 
rano relicytacyjna sprzedaż realności lwh. 
360 ks. gr. gminy kat. Skawica objętej na 
rzecz Izaaka Spielera, Anny Neuger i Maryi 
Feuereisen zaintabulowanej.

Cena szacunkowa 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne można przejrzeó w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 10 listopada 1891.

L. 4179 (8180 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach Wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten­
syi w kwocie 340 zł. 2 ct. aw. zpn. na 
rzecz ogólnego rolniczo kredytowego Zakła­
du dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
publiczną sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 457 gminy katastralnej Mosty 
wielkie objętej, do Lucia Jureczko syna 
Wasyla należącej na dzień 28 stycznia i na 
dzień 3 marca 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sali rozpraw tutej­
szego sądu.

Cena wywołania 500 zł 
Wadyum 50 zł.
Na pierwszym terminie realnośó ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeó można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 30 września 1891.

L. 12822 (7413 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do wiadomości, że w sądzie tut. dnia 
17 lutego 1892 i 23 marca 1892 zawsze o 
godz. 10 przed połud, w sprawie egzekucyj­
nej Naftalego Herscha Weissa przeciw Pin- 
kasowi Salamonowi Weinreb pto 1250 zł. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
dłużniczych wyk. 1. 254, 255, 396, ks. gr. 
gm. Tyśmienica objętych z rem, że real­
ności te przy I-szym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy II. zaś i ni­
żej takowej sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg tabularny można w 
tus. przejrzeć registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 27 października 1891.



Konkursa.
L. 3765 (8226 3—3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. Prokuratora*) Państwa w Tarnowie w 
siódmej klasie rangi, ewentualnie takiej sa­
mej posady przy innej Prokuratoryi Pań­
stwa w okręgu Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie opróżnić się mającej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
najdalej do dnia ostatniego grudnia 1891 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowi©

Kraków, 11 grudnia 1891.

*) Powtórzono z Gazety Nr. 285, 286, 
287 z powodu błędu w druku.

L. 205 (8812 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Buczaczu potrzebuje 

od 1 stycznia 1892 dyetaryusza do prowa­
dzenia protokołu podań w sprawach cywil 
nych i karnych

Wynagrodzenia 25 zł, miesięcznie. 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane przyj­

muje naczelnictwo sądu do 26 grudnia
1891.

Nieuwzględuione zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi

C. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, 15 grudnia 1891.

L. 2679 (8302)
W myśl uchwały z dnia 28 listopada 

1891 1. 2679/RSO. rozpisuje się niniejszem 
konkurs celem stałego obsadzenia posad 
nauczycielskich:

A) przy szkołach 3 klasowych:
1) w Chodorowie posada nauczyciela 

starszego z płacą 450 zł, i 10 prc. dodatek 
na pomieszkanie,

2) w Strzeli3kach nowych posada na­
uczyciela starszego z płacą 450 zł. i mło­
dszego z płacą 270 i dodatkami po 10 prc. 
na pomieszkanie.

B) 3. przy szkole 2 klas. w Mikoła­
jowie posada nauczyciela młodszego z płacą 
300 zł.

C) Posady nauczycieli starszych przy 
szkołach etat. 1 klas.,

4) w Budkowie z płacą 248 zł. i 8 
korcy zboza wartości 52 zł.,

5) Kniesiole z płacą 276 zł. i 6 są- 
gów drzewa wartości 24 zł.,

6) Szołomyi z płacą 273 zł. i zbożem 
wartości 27 zł.,

7) Wodnikach z płacą 255 zł. i zbo- 
zem wartości 45 zł..

8)Zabokrukach z płacą 295 zł. i grun­
tem wartości 5 zł.,

9) Czyżycach,
10) Dulibach,
11) Dziewiętnikach,
12) Brankach Kutach,
13) Jatwięgacb,
14) Łopusznie,
15) Mołodyńezu,
16) Romanowie,
17) Sokołówce,
18) Wołczatyczach z płacą po 300 zł. i 

wolnem pomieszkaniem,
19) Brzozdoweach z płacą 440 zł. i 

1 morga gruntu wartości 10 zł. aw
Di Posady nauczycieli młodszych przy 

szkołach 1 klas. filialnych,
20) w Berteszenie z płacą 246 zł. 82 

ct. i gruntem wartości 3 zł, 18 c t ,
21) Miilbachu z płacą 245 zł. 80 ct. 

i gruntem wartości 4 zł. 20 ct.,
22 Repechowie z płacą 208 zł. i zbo­

żem wartości 42 zł.,
23) Borodezycach,
24) Horodyszczu cetnarskim,
25) Horodyszczu królewskim,
26) Drohowyczu,
27) Juszkowcach,
28) Kołohurach,
29) Laszkach dolnych,
30) Lubeszce,
31) Łanach ad Bóbrka,
32) Olchowcu,
33) Oryszkowcach,
34) Pietniczanach,
35) Podmonasterzu,
36) Podhorcach,
37) Rudzie,
38) Sarnikach,
39) Stańkowcach,
40) Stokach,
41) Strzałkach.
42) Suchrowie,
43) Strzeliskach starych,
44) Wierzbicy,
45) Zaleścach wszędzie z płacą po 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem.
Uwaga. Przy szkołach ad 1. 9. i 19 

jest język wykładowy polski od 21 niemiec­
ki zaś przy wszystkich innych sżkołach 
ruski,

Kompetenci ubiegający się o jedną z 
powyższych posad wiani wnieśó podania 
naieżycie udokumentowane z dołączeniem 
wykazu_ lat służby, tabeli kwalifikacyjnej

ewentualnie dekretu wymiaru emerytalnego 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do <?. k. Rady szkolnej okręgowej w Bóbrce 
najpóźniej do 1 lutego 1892.

Podania opóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone,

Z c- k. Rady szkolnej okręgowej. 
Bóbrka, dnia 9 grudnia 1891.

L. 3255/pr. " (8337 1— 3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada radcy sądu kra­
jowego w VII. randze.

Podania o tę względnie przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą po­
sadę radcy sądu" krajowego, wnosić należy 
w przepisanej drodze do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie do 10 stycznia 1892. 

W Krakowie, dnia 15 grudnia 1891.

L. 99890 (8341)
W Galic-yi jest do obsadzenia jedna 

posada nadkomisarza straży skarbowej w
IX. klasie rangi, ewentualnie jedna posada 
komisarza straży skarbowej w X. klasie 
rangi.

Podania o tę posadę zaopatrzone w 
świadectwo z egzaminu złożonego z prze­
pisów postępowania ełowego i towaroznaw­
stwa lub też praktycznego egzaminu z prze­
pisów o podatku konsumcyjnym, tudzież 
znajomości języków krajowych, należy wno­
sić w drodze przepisanej do Prezydyum c. 
k krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w 
przeciągu 4 tygodni.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.’ 
Lwów, dnia 10 grudnia 1891.

Upadłości.
L. 14264 (8290 3—8)

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone­
go nieruchomego majątku Benjamina Rosta 
w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
c. k. adjunktowi sądowemu Benjaminowi 
Schwarza tymczasowym zawiadowcą masy u - 
stanawia się p. adw. dr. Fruehtmanna w 
Dronobyczu a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Gelehrtera w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe Dawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był. w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym wedle prze 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić, i na terminie, który na dzień 29 
lutego 1892. o godzinie 9, rano ustana­
wia się, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta ­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter ■ 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i Członków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 28 grudnia 1891 o godzinie 10 rano 
w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Samborze mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma­
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej”.

Sambor, 14 grudnia 1891.

Księgi gruntowe.
L. 2242 _ (8326)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto-, 
wej dla gmin katastralnych, 1) Różanka 
niżna i 2) Różanka wyżną powiatu sądowe­
go Skolskiego złożone zostały w ć. k. są 
dzie powiatowym w Skolem do powszech­
nego przejrzenia,

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym 
w Skolem do włącznie dnia 31 stycznia
1892.

Sambor, 14 grudnia 1891.

Kuratele.
L. 9309 (8256 2—8)

Paraszkę Marciszczuk ze Szczurowic 
uznano umysłowo chorą i kuratorem ustano­
wiono Piotra Marciszczuka ze Szczurowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 2 grudnia 1891

L. 4115 (8331 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

ogłasza,' że Margocha Bednarz z Rakowkąta 
za marnotrawczynię uznaną została. 

Kuratorem jest Hryń Czopyk.
C. k. Sąd powiatowy.

Kopyczyńce, 30 maja 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20229 (8110 1 - 3 )

Celem doręczenia z miejsca pobytu nie­
wiadomemu Mikołajowi Szewczuk uchwały 
tabularnej, z 27 listopada 1889 1. 19970 u- 
stauawia się dlań kuratorem adw. Rożanko- 
wskiego, o czem się tegoż celem należytego 
bronienia praw swoich edyktami powiadamia. 
Z c. k. Sądu powiat, miejsko-delegowanego. 

Złoczów, dnia 30 października 1891,

L. 15036 (8231 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Ludwi­
kę Baźak, iż w sprawie egzekucyjnej Ronci 
Rath przeciw masie spadkowej sp. Stefana 
Bażaka i Ludwice Baźak o 315 zł. zpn., 
dozwolił i rozpisał uchwałą z dnia 2 paź 
dziernika 1891 1 11079 przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. 1 119 
ks. gr. dla III. dzielnicy miasta Kołomyi 
objętej, że dla niej kuratorem ustanowił 
adw. dra Staubera z substytucyą adw. dra 
Krobickiego, i że doręczył temuż powyższą 
uchwałę dla niej przeznaczoną.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 28 listopada 1891.

L. 23754 ‘" (8305 2—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiadomości, 

źe w sprawie egzekucyjnej Majera Zughatta i 
Izraela Neustadta przeciw Antoniemu Za- 
bierzowskiemu i spóln. o własność folwarku 
Stawisza zamianował kuratorem adw. dr. 
Piotra Forysta.

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891.

L. 15619 (8289 2—3)
Przemyski c. k. Sąd obwodowy wzywa 

wszystkich wierzycieli zmarłego w dniu 8 
grudnia 1891 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Michała Kozłowskiego, 
kupca w Przemyślu, aby na terminie dma 
14 stycznia 1892 w tutejszym sądzie w 
biórze nr. 2 celem zgłoszenia i wykazania 
ich wierzytelności się jawili, lub przed tem 
na piśmie te wierzytelności w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazali, bowiem inaczej 
takowym nie będzie przysługiwać do masy 
spadkowej, skoro takowa przez zapłacenie 
zgłoszonych wierzytelności wyczerpaną zo­
stanie, żadne prawo, wyjąwszy wypadek 
przysługującego im prawa zastawu.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 13 grudnia 1891.

L. 23591 (8250 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w 

myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr. 237 dz u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem c. k. Dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 27 
lipca 1 89 1. 8794 w zaokrąglonej kwocie 
1350 zł- wa kapitał wynagrodzenia za znie­
sione prawo propinacyi w dobrach Kobylec 
Sors wedle ks. gł. tab. lwh. 770 Maryanny 
lo Górz 2 Rósch własnością będących do 

; wypłaty ma być przekazanym wzywa wszy­
stk ich  wierzycieli hip. tychże dóbr, aby naj 
dalej do dma. 1 lutego 1892 pretensye swe. 
w tut. Sądzie zgłosili

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zgłaszającego się względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku gdy­
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę­
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują 
cego się w ts. okręgu pełnomocnika do od 
bierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się pocztą z tym samym skutkiem, jak gdy­
by do jego rąk własnych były doręczone 

Ktokolwiek zaniecha zcłosić się w 
terminie wyżej zakreślonym uważanym, bę­
dzie za zezwalającego na przekazanie 
pretensyi swej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej, nie 
będzie on już słuchanym przy " później 
zarządzić się mającej rozprawie i utraca

prawo czynienia zarzutów i użycia środków 
prawnych przeciw ugodzie, którąby intere­
sowani zawarli między sobą w myśl §. 5 
ces. pat z dnia 25 wrzeŚDla* 1850 nr. 374 
dz. u. p wszelako tylko wtedy, jeżeli pre- 
tensyę jego przekazano wedle porząkdu hi­
potecznego na kapitał indemnizacyjny, albo 
też stosownie do przepisu § 27 ces. pat. z 
dnia 8 listopada 1853 nr. 237 dz. u. p. 
pozostała i nadal ubezpieczoną przy gruncie.

Kraków, 30 października 1891.

L. 55450 (8270 2—2)
OGŁOSZENIE

Podajemy do wiadomości, iż w skutek 
rozwiązania kontraktów z dotychczasowemu 
dzierżawcami opłat konsumcyjnych krajowych 
w powiatach: Skałackim, Cieszanowskim i 
Buczackim nastąpi z dniem 1. stycznia 1892 
wydzierżawienie tych dochodów, w pomie- 
nionych powiatach na trzy lata lub na czas 
nie krótszy niż na rok jeden, za pośredni­
ctwem piśmiennych ofert składać się mają­
cych w Wydziale krajowym najpóźniej do 
dnia 24. grudnia 1891 do godziny 2 popo­
łudniu.

Oferty składane być mogą na dzier­
żawę:

1. w powiecie skałackim, gdzie czynsz 
roczny wynosił dotąd 3.800 zł. albo na cały 
obszar c. k. Starostwa, albo na pojedyncze 
okręgi sądów powiatowych: Skałai, Grzyma­
łów, lub wreszcie na okręgi poborowe opłat 
konsumcyjnych krajowych: Skałat, Grzyma­
łów, Touste i Podwołoezyska;

2. w powiecie cieszanowskim, gdzie 
czynsz roczny wynosił 1.280 zł., albo na 
cały obszar c. k. Starostwa, albo okręgi są­
dów powiatowych: Cieszanów, Lubaczów lob 
pojedyncze okręgi poborowe Cieszanów. Lu­
baczów, Olszyoe;

3. w pomiecie buczackim, gdzie do­
tychczasowy czynsz roczny wynosił 3.800 
zł. tak samo albo na cały powiat, albo na 
pojedyncze okręgi sądów powiatowych: Bu- 
zzacz, Monasterzyska, Potok złoty lub w re­
szcie na okręgi poborcze: Jazłowiec, Potok 
złoty, Koropiec, Barysz, Petlikowce stare.

Spis okręgów poborowych i przyna­
leżnych do nich miejscowości przejrzeć mo­
żna w przynależnem e. k. Starostwie lub 
Radzie powiatowej.

Opieczętowane deklaracye, opatrzone 
marką stęplową na 50 ct. zawierać mają 
obszar, na który dzierżawa ma się rozcią­
gać, czas dzierżawy i ofiarowany czynsz 
dzierżawny płacić się mający ratami kwar- 
talnemi z góry — datę deklaracji, wreszeie 
podpis deklaranta z oznaczeniem miejsca 
zamieszkania i ostatniej stacyi pocztowej.

Do deklaracyi dołączone ma być wa­
dyum w gotówce, wynoszące 10% ofiaro­
wanej kwoty,

Zobowiązania oferentów trwać mają 
do czasu zatwierdzenia deklaracyi przez 
Wydział krajowy a najdalej do dnia 81 
grudnia 1891.

We Lwowie, 9 grudnia 1891.
Z Rady Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wieikiem 
Księstwem Krakowskiem.

Grott w. r.

L. 8848 (8294 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia Laza­

ra Pohorylesa w Rossyi mieszkającego, że 
przeciw niemu wniósł dnia 11 grudnia 1891 
do 1. 8848 Mendel Gelband pozew drobiaz­
gowy o zapłacenie kwoty 50 zł. i termin 
do rozprawy na dzień 20 stycznia 1892 pod 
rygorem §. 28 post drob. wyznaczono i ku­
ratorem Nuehima Czobana ustanowiono.

Wzywa się go, aby na tym terminie 
sam stanął, albo kuratorowi środki dowodo­
we dostarczył, inaczej o zaniedbanie złe sku­
tki wynikające sam sobie przypisze. 

Husiatyn, 18 grudnia 1891.

L. 16015 (8028)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza., że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych przy firmie 
„Kajetan Kopacz” wykreślenie tej firny z 
powodu śmierci dotychczasowego właścicie­
la tejże, natomiast wpisanie do rejestru 
firm spółkowych na podstawie prawomocne­
go dekretu dziedzictwa tut. c. k. miej. de- 
leg. Sądu powiatowego z 27 czerwca 1891
1. 10758 pc śp. Kajetanie Kopaczu wydane­
go i kontraktu kupna i sprzedaży z daty 
Stanisławów I listopada 1891 Lrep. 29160 
z wdową Antoniną Wandą dw. im. Kcpaczo- 
wą jako jedyną spadkobierczynią zawartego 
nowe) firmy: „Kajetan Kopacz w Stanisła­
wowie8 dla handlu towarów mięszanych z 
tem, że właścicielami tej firmy są Stefan 
Kakowski i tegoż małżonka Emilia z Kopa- 
ezów Kakowska w Stanisławowie zamiesz­
kali, że ten handel już z dniem 10 paździer­
nika 1891 objęli i że tylko Stefan Kakow 
ski tę firmę pod wyciśniętą stampilią sło­
wami: S t Kakowski podpisywać będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 11 listopada 1891,



L. 44693 (8339 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości że w sprawie egzekucyjnej He­
leny Chierer jako eesyonaryuszki Izraela 
Stadfelda względnie Arona Loscha przeciw 
spadkobiercom Gedalego Erdheim pto 460 
zł. zpn. dla nieznajomych z życia i miejsca 
pobytu Beria Erdheima, Mojżesza Erdheima, 
Sary Erdheim i Hindy Erdheim celem do­
ręczenia uchwały tut. sądu z dnia 14 sierp­
nia 1891 1. 25588 ustanowiono kuratorem 
adw. M. Kostrakiewicza a tegoż zastępcą 
adw. dr. Menkesa, któremu też tut

gące udzielił lub innego zastępcę Sądowi Ochockiego trzech obligacyj indemnizaeyj- -pi .
wskazał, gdyż inaczej złe skutki z zaniedba-i nycb Galicyi wschodniej Nr. 24099, Nr. U0I11GS1GI119( P r y W 8 X H 6 .
nia tego wyniknąć mogące sam sobie przy- j 31314 i 31315 każda po 1000 zł. m k. 7. r  °  __

{Niespodzianka!
W  nâ TTł-TTTM   ---- 1 - ... 1

Lwów, 30 października 1891. 
C. k. Radca Sądu krajowego.

uchwałę z dnia 14 sierpnia 1891 1. 25583 
doręcza się.

We Lwowie, dnia 28 listopada 1891.

28414 (8280 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Ignacy Kriegseisen reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 28 września 1891 
1. 18586 notaryuszem w Niżankowicach za-

sądową mianowany, złożywszy dnia 9 grudnia 1891
oka c o  -----przysięgę służbową, urzędowanie swe roz­

począł.
Lwów, 9 grudnia 1891.

L. 5772 (8230) L. 46097 (8319 9__^
T £ '  . ąd 0bŁW04di0WJr Jako. handlowy! C. k. Sąd krajowy jako handlowy we

w Jaśle poleca wykreślenie z rejestru han- ■ Lwowie uwiadamia niewiadomego z S  
dlowego spółek zarobkowych i gospodarczych . pobytu Włodzimierza Zawadzkiego iż w ce- 
f l rmy: Wyrób i sprzedaż szat liturgicznych . lu doręczenia mu tus. uchwały z 3 paź 
Towarzystwa Chrześcianskiego zarejestrowa-1 dziernika 1891 1. 35855 w sprawie Zy^munK
nego z ograniczoną ,
udziału w Żmigrodzie nowym a zarazem 
ogłasza, że likwidacya rozwiązanego towarzy­
stwa poruczoną została Dyrekcyi składają­
cej się z ks. Walentego Wojtalika dyrekto­
ra, Floryana Obmańskiego kontrolora, i 
Ignacego Kopycińskiego magazyniera.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 21 listopada 1891.

L.

skiemu pto 1.500 zł., którą to uchwałą do­
zwolono egzekucyjne wydanie sumy 1.463 zł. 
stanowiącej kaucyę resztującą dóbr Szcze- 
piatyn z tus. depozytu — ustanowił dlań 
kuratorem p. adwokata dra Jakóba Lilia.

Rzeczą zatem tegoż jest przed prawo­
mocnością tej uchwały stosowną informacyę 
swemu kuratorowi do strzeżenia swych praw 
udzielić.

Lwów, 5 grudnia 1891.

  _____ po 1000 zł m. k. z
kuponami na zabezpieczenie podatku konsum­
cyjnego od wyrobu spirytusu w gorzelni w 
Wierzbowcu, by takowy do roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" Sądowi tem pe­
wniej przedłożył i swe prawa wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczony kwit za 
amortyzowany uznany zostanie.

We Lwowie, 24 października 1891.

L. 4536 (7911 2 - 3 )
Die dem Aufenthaltsorte nach dem 

Gericbte unbekannten Erben nach Israel 
Karpel und zw ar: Chawa Semmel und Bo­
ruch Itzik Karpel werden aufgefordert, sich 
binnen einem Jahre zu melden oder binen 
derselben Frist einen Bevo)lmaehtigten zu j 
bestellen, widrigens dieErbschaft nach Israel 
Karpel in ihrern Namen von dereń Curator 
Adw. Dr. Sehafer angetreten, die Abhan- 
dluug gepflogen und der ihneu gehuhrende 
Nachlass bis zum Beweise ihres Todes fur 
sie bei Gerichte aufbewahrt werden wurde.

Sniatyn, 2 Mai 1891.

43840 (8146)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie ogłasza nininiejszem, że w rejestrze J  L. 46835 (8320 2_3)
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych ; C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia 
firmę „Pierwsza lwowska spółka producen-j damia niewiadomego z życia i miejsca po­
tów mleka, stowarzyszenie zarejestrowane z | bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że w 
ograniczoną poręką" wpisano i przy takowej I sprawie dozwolonej uchwałą z dnia 6 erudnia 
uwidoczniono: * 1CAA 1 ...............

1. że stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z daty Lwów 31 sierp­
nia 1891.

2. że siedzibą stowarzyszenia jest 
Lwów.

i 1890 1. 51143 na rzecz Józefa Waniczek 
! przeciw niemu egzekucyjnej intabulacyi pra- 
| wa zastawu dla sumy 237 zł. zpn. w stanie 
biernym sumy 4000 zł. na realności pod 1. 
278 m. we Lwowie zahipotekowanej dla 
niego kurator w osobie adw. dra Skowroń-• i — wouwi c nu w• ura onow roii-

3. że przedmiotem stowarzyszenia jest ; skiego z zastępstwem adw. dra Sietniekiego
ronin 7q rnhlrn i nrnonAil nul* lr X i-rr } nnłnnnirri«nTr V
” ’ r  ----------- ------ ,,

popieranie zarobku i gospodarstwa członków 
swoich przez sprzedaż mleka w oborach 
członków wyprodukowanego, czy to w stanie 
surowym, czy to w stanie przerobionym 
jako śmietana masło, ser, itp. produkta.

4. że czas trwania spółki jest nieo­
graniczony.

5. że ważne ogłoszenia spółki będą 
drukowane w „Rolniku" który jest organem 
spółki.

6. że do ważności zobowiązania stowa­
rzyszenia w obec osób trzecich potrzeba 
podpisu dwóch członków RadyJ zawiadow- 
czej a w szczególności przewodniczącego lub 
tegoż >astępcy i drugiego członka Rady 
zawiadowczej.

7. że podpis firmy spółki uskutecznia 
ny będzie w ten sposób, iż podpisujący pod 
stampilią nazwy spółki swoje podpisy u- 
raieszczać będą.

8. że udział jeden wynosi 250 zł. ... 
każdy członek musi mieć przynajmniej dwa 
udziały po 250 zł w zupełności wpłacone, 
gdyż w razie przeciwnym nie może korzy­
stać z żadnych praw członka.

9. że za wszelkie zobowiązania stowa­
rzyszenia o ile fundusze jego w majątku sto­
warzyszenia, w funduszu rezerwowym i 
udziałach niewystarczają, odpowiadają wszy­
scy członkowie w myśl §. 76 ust z 9° kwie 
tnia 1873 nr. 70 dz. up. tj jeszcze do j e ­
dnokrotnej wysokości swoich udziałów.

10. że do pit-rwszej Rady zawiadow­
czej mającej urzędować do końca roku 
1891 wybrani zostali Władysław Tusta- 
nowski we Lwowie zamieszkały jako prze­
wodniczący, Oskar tchnęli w Eirlejówee 
zamieszkały jako zastępca przewodniczą­
cego Jan Paygert w Streptowie zamieszka­
ły jako sekretarz i Klemens Torosiewicz 
w Rusiłowie zam eszkały jako zastępca 
członka.

We Lwowie, dnia 28 listopada 1891.

ustanowiony został.
Lwów, 5 grudnia 1891.

L. 46836 (8318 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu wniesionych przez lwow­
ską filię Towarzystwa wzajemnego kredytu

L. 18604 “  (7970 2—3)
C. k- Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie powiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Józefa i Jćzefy mał 
Klecan, iż celem doręeznia tymże uchwały 
tabularnej z 19 stycznia 1891 1. 332 usta­
nowiony został kuratorem Julko Klecan z 
Lackiego wielkiego.

Ć. k. Sąd delegowany miejski. 
Złoczów, dnia 26 września 1891.

L. 29664 (7921 2 - 3 )
Z powodu prośby wniesionej przez 

Agatę Naturową z Rybny o uznanie za 
zmarłego jej męża Stanisława Natury, który 
według jej twierdzenia z końcem roku 1884 
wydalił się za zarobkiem 
w Niemcy w Królestwie 
dnia 5 stycznia 1885 w 
nia nogi miał umrzeć i ... 
więcej widzianym nie był — 
jowy wzywa każdego, ktoby

do kopalci węgla 
polskiem i tamże 

skutek zgruchota- 
od tego czasu już 

c. k Sąd kra- 
miał pewną

W nabytym egzemplarzu kursu wyższego 
Metody Niemieckiej Reussnera, znalazłem ku­
pon, za który otrzymałem od autora dzieło, 
wartości 2 złr. 60 et., jako podarek bezpła­
tny. Jan SpSth w Petrance, p. Rożniatów.

______________________________7652

Prawdziwym skarbem ^
dla wszystkich, którzy chorują w skutek grze­
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 

sławne dzieło
dr. Retaq’a SelbstbewahriiDg

w polskiem wydaniu z rycinami, eena 1 zł.
Niechaj je każdy czyta, który odczuwa 

skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzię­
czają temu dziełu swe wyzdrowienie. — Nabyć 
można przez Verlags-Magazin in Leipzig, Neu- 
markt Nr. 34. jak niemniej we wszystkich 
księgarniach. 5756

2U4-1

Konkurs.
(8303 z— H)

Z powodu braku kompetentów 
rozpisuje gmina miasta Bolechowa po­
wtórny niniejszem konkurs na posadę 
stałego miejskiego weterynarza z pła­
cą roczną 200 zł.

Podania o tąż posadę wnosić na­
leży do końca stycznia 1892.

Magistrat 
Bolechów, 12 grudnia 1891.
1662

Konkurs.
(8242 2—3

— ,, o- —— j  »•* i nouopaua iowz r. o życiu i miejscu pobytu
w Krakowie podań de praes. 2 listopada f Stanisława Natury, lub o szczegółach śmierci 
1891 1. 46836, 46837 i 46838 — ustanawia i ioorn —... — ^  ■1891 1. 46836, 46837 i 46838 — ustanawia 
w sprawach egzekucyjnych powyższej filii 
przeciw Franciszkowi Krzeczunowiczowi i 
tow. o 300 zł. zpn., 1.000 zł. zpn. i 1.200 zł. 
zpn. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Krzeczunowicza kurato 
rem adw. dra Kosińskiego, a jego zastępcą 
adw. dra Kulikowskiego i pierwszemu z nich 
doręcza równocześnie egzemplarze tus. 
uchwał z 20 czerwca 1891 1. 1. 18.257,
18258 i 18.239 dla kuranda przeznaczone.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Franciszka Krzeczuno- 1  

wicza, ażeby służące do jego obrony środki j 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub i 
innego dla siebie pełnomocnika ustanowił, 
gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

We Lwowie, 5 grudnia 1891.

w ,  j
wiadomość, iż tenże Stanisław Natura żyje, 
lub ktoby był naocznym świadkiem jego 
śmierci, albo skąd innądojego śmierci mia 
pewną wiadomość, aby najdalej do końca 
listopada 1892 r. o życiu i miejscu pobytu

 ̂(    V>vu^v iuuu  OUllUlUI.

jego sądowi krajowemu w Krakowie, lub ku­
ratorowi adw. dr. Abłamowieżowi w Krako­
wie doniósł.

Kraków, 30 października 1891

L. 9212 (7935 2 - 3 ,
W  celu doręczenia tusądowej uehwały 

tabularnej z dnia 1 sierpnia 1889 1. 5888
z miejsca pobytu niewiadomym Tymkowi 
Seniszezukowi i Maryi Seniszczuk ustana 
wia Sąd Wintona Przysiężniuka kuratorem 

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 29 lipca 1891.

L.

L 7655 " (7906 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie egzekucyjnej Majera Mahru przeciw 
nieznanym z miejsca pobytu Nachraanowi 

Jencie Goldbergom pto 90 zł. dla tych o- 
statnibh kuratorem Dawida Eisika Grubera 

Grzymałowa.
Grzymałów, 17 października 1891.

L.

L. 24042 (8239 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze wekslowym powoda Towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy­
słu w Tarnowie o 250 zł. zpn, dla współ- 
pozwanego niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaaka Einhorna kuratorem adw. dra Wikto­
ra Szancera, tegoż substytutem adw. dra 
Jana Steca i zawiadamia o tem nieobecnego 
tym edyktem.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 10 grudnia 1891.

L. 63045 _ _ (8300 2—3)
C. k. Sąd pow. miej. del. Sek. I we Lwo­

wie w sprawie Wincentyny Ellinger przeciw 
Antoniemu Tiraowi o zapłacenie 160 zł. a. 
w. zpn. ustanawia p. adwok. dra Kulikow­
skiego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwauego Antoniego Tima. O czem 
się Antoniego Timaz poleceniem, aby usta­
nowionemu kuratorowi lub jego zastę­
pcy środki do swej obrony służyć mo-

12137 (8065 2—3)
C. k. Sąd miejski delegowany w Kra­

kowie podaje do wiadomiś -i, że Maryanna i 
Gieratowa zmarła 16 marca 1888 bez po- i 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i j ^  
wzywa Antoniego Gierata, aby w przeciągu ; 
roku oświadczył się do spadku, w przeei- ' 
wuym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzonym z kuratorem jego Wojciechem 
Kosteckim.

Kraków, 15 kwietnia 1890.

40050 (7944 2 - 3 )
C. k . Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza, że w skutek wnie- 
j sionego dnia 13 października 1891 1.40050 
\ przez Franciszka Skąpskiego pozwu, przeciw 
■ niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Marcelemu Kuczyńskiemu, względnie tegoż 
nieznanym spadkobiercom o wykreślenie 
sumy 75 zł. mk. ze stanu biernego realno­
ści lk. 68 s/4 we Lwowie, celem d męczenia 
tego pozwu i dalszych uchwał pozwanym 
dla tychże adwokat dr. Kulikowski kurato­
rem, zaś adw. dr. Starczewski tegoż zastępcą 

S ustanowieni zostali.
We Lwowie, 24 października 1891.

s

I

W Nowymtargu jest do obsadze­
nia posada weterynarza miejskiego z pła­
cą 300 zł. i dochodem z wydawania 
paszportów bydlęcych.

Termin do wnoszenia podań na 
ręce Zwierzchności gminnej do 15 
stycznia 1892.

Zwierzchność gm. m.
Nowy Targ, 10 grudnia 1891.

~  (8-301 3—8)
O  K K i i  ip  f H 6  K O N K S p C A

799

Hd TpH CTHntHĄl'H CdSlUdTEdCH
lipairh H OY/U’ktTHOCTefi IlOdHTHWHhfYTi RTk
rOAHMNWy-K 105 3 d p . H3Ti <|s<JNA4 KA. n. 
KapOAHNkl TaHNEUKOH HdHARULIH OTTi 3HAA0-
R o ro  c fM fC T p a  1891/2 r o ^ a

/KfAAW ip ill ©ANS H3Ti Twy-K CTHflEH" 
A'i'h iioaSmhth asajkhA croh n pou jfN iA  a® 
Aha 15 MNRdpA 1892 nocpfACTR©AVk oy*
HHK£pCHTETCKHyTv BadC T tH  A®  G TAKpO flH -
riHCKoro HhctAt Sta rtv Akror^  rnecth h
RRIKdBATHCh :

a) C R ^AH T M R C T m O M T i KpdpCNIA, ip« 
cSTk rp. K C KpAAd,

e) CRłAHTtAkCTKOMTi npdRCTRfHHOCTH 
ipo a ^ ^ h o c t h  c R o e ro  o c p ^ A d  tomho 
HCflOdHAKtTk,

r) CR’kAHTf AkCTROiWK OyROJKECTKd, ipo 
R*k CTHntHAIHHOH flOAA^W k HSJKAd-
K>TCA,

r )  C R iiA H T tA k C T R O W k  OyHHRfpcHTET- 
CKH M 'k, ipO Hd RklA^rtTy npdKHHHIH C # T k  
lipH H ATti H UlKTv R"k H d SK d yk  OycndiRdlOTk,

A )  KOAHUTfcStOipiH H3T» 11. r O A 4
JKIlń BklKdBdTHCk, ipo KOAAOKKTa yopOlUO 
OTKkIAkl, — a H3T» III. H IV. rOA'1? 4JO 
npdKHTIAkCTREHHklH HCIlklTTk C"k AOGPw‘v'T‘ 
oycn iiyo/U  k cA’kaaaH.

Ot 'k GraKpormriHCKoro HHCTHTSra. 
AkRÓ RTi, 12 Ąek iiw kpT a  1891.

| W in a  s to ło w e  l l i t r  4 8 ct.
[#] .—  « ------*-—

L. 6494 (8125 2 3)
O k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Biłyka, że w  celu doręczenia prze­
znaczonej dla niego uchwały tabularnej z 
dnia 23 majn 1891 1. 2993 tyczącej się in 
tabulacji na rzecz Jana i Anny Małacho­
wskich prawa własności .ciała tabularnego 
1 wyk. hip dla Brzeżan 391 ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Madeyskiego z Brze- 
źan.

Brzeżany, 14 listopada 1891.

Wina we
Mailberger 80 et.
Klosterueuburger 80 et.
Voslauer 80 et.
Gumpoldskirehner 90 et.
Mosel Pisporter złr. 1.40.
Hegyalayer 55 ct.
Griinauer 60 et.
Ofner 60 et.
Erlauer 80 ct.
Zicleniaki po 60, 70, 80 ct. i złr. I. 
Tokayskie złr. 1'20.
Tokay wytrawny zł. 2.
St. Estephe złr. l -20.
St. Julien zł. 150.
Graves złr 1 30.

fla szka ch :
Miód sycony, 1 flaszka 50 ct.
Likwory z Bolanowie.: Ratafia i Dare- 

i/iówka, złr. 130., Pomarańczó- 
wka, złr. 110 .

Wódki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzę- 
binka, złr. 1T0.

Rozolisy Łańcuckie 1 flaszka 1 złr., 
l/a flaszki 50 ct.

Rozolisy gdańskie: Złotówka, Kminko­
wa i t. d. złr. 11 0 .

Porter angielski, musujący, 70 ct.
Piwo Pilueńskie: Leżak (zwrot za fla­

szkę 3 et.) 1 fl. 20 et., 
Eksportowe (zwrot za flaszkę 3 ct.) 

1 fl. 22 ct.Sauternes zł. 180.

_ _ _ _ _  . poleca handel
40960 _ (8043 2— 3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza rzekomo zaginionego kwitu e. k. | iwj
głównego urzędu podatkowego w Tarnopolu W Lw<)W, Plac, MarjhCki llczlia  7.

9 9 .1 PmI

uniiuei

i I Ł B E E T A  S Z E O W R O S T A
z dnia 
którym

12 grudnia 1885 do art dz 499. 
potwierdzono odbiór od Józefa i



Najstosowniejsze podarki dla starych i młodych, 
wyborne instrumenta muzyczne i struny, Instru- 
menta samogrająee, aristony, manopany, hignony, 
symfoniony ze stalowemi nutami po 6 zł. 80 ct. — 
aristony małe po 7 zł. 50 ct., cytry już od 6 zł. — 

tylko w jedynym speeyalnym składzie

J. .(APRALIKA, Lwów. 8283

Co riopiero wvszedł:

Księdza Kneippa
Kalendarz zdrowia

«* a rok 1&92
Cena 30 et. z przesyłką 40 ct.

Naieżytość nadsyłać pod adresem:

Księgarnia Katolicka, Poznań,
Rocznik I. 1891 jest także jeszcze do nabycia za tąż 
cenę. - Podług tych kalendarzy może się każdy 

sam leczyć. 7873

N a  Święta!
najtanirj

1 litr wina stołowego bardzo dobrego et. 48 
1 flaszka „ ,, „ ct. 50
1 „ zieleniaku wybornego ct. 65 i 80
Hegelayera lub samorodnera zł 1, 1.20 

i wyżej.
Haślacz zł. 1.60 i wyżej.
Tokayer zł. 2, 2.50 i wyżej.
Nussberger lub Waidlinger ct. 65.
Yóslauer ct. 80.
Goldeck zł. 1.25,
Kiostemeuburger zl. 1.
Bildesheimer wyśmienity zł. 1.50, 2 i 2.50 

oraz wiele innych.
Wódki:

żytniówka — kminkowa — pomarańczowa — 
wiszniowa — różanna — złotopłyn cała fl. 
75 ct., pół fl. 40 ct. — gdańska zł. 1 — 
ratafia, dereniówka zł. 1.25 — jarzębiak, 

jarzębiuka zł. 1.10.
Miód bardzo dobry fl. ct. 50, 70, zł 1.30. 
Piwo pilzneńskie odstałe flaszka ct. 18 

(i 3 ct. kaucyi na flaszkę), 
poleca

handel win i delikatesów
S .  W o j c i e c h o w s k i e g o

Lwów, Chorążczyzna.

D uniesienie.
Przyjechawszy obecnie ze zbioru 

win mam zaszczyt polecić Szan. P. T. 
Publiczności moją świeżo zaopatrzoną 
piwnicę w doborow e wina tak
węgierskie jak i austryackie, jakoteż 
z Dalmacyi sprowadzone wino dalma- 
tyńskie, kt're stosunkowo po niskiej ce­
nie, bo po 60 ct. litr, a 45 ct. butelkę 
sprzedaję.
H lP w r a c a in  także uwagę Szan. P. T. 
Publiczności, że wina moje z powodu 
wielkiego zapasu nie podrożały-

8218 Z głębokim szacunkiem

Wilhelm Tannenbaum
ulica Karola Ludwika 1. 3!.

Katalog
dzieł powieściowych, romansów i innych 
także francuj-kien ze wszystkich gałęzi 
literami y fktórych | o rfnncb zniżonych 
nabyć m--żna) wysełam na tadanie franco

Leon Bodek
ksi^gariila-anti kwariila

Lwów, nl. Ormiańska 3.
(dom narodny.) 8189

1I T D 0R  W M L
u lic a  Sykstusksi I... 6 

poleca sz&a. P. T Publiczności
& -v t ó j  ■ w r y ł ^ c z n y

HERBATY R0SSYJSKIEJ
..aiożony w roku 1870.

W

! K a y s o w ,  dosk. czarna !/s ki'o zł. 1 60
.  „ oieiang 0 1 80

| S u s s o n g ,  wyberna ♦ n 2
•  r.ajii-psza . . • i y

~ !j M e l a n g e ,  karewanowr * f! 4 —
j F u - C z u  F u  Nr. I i? ?.a

,  Nr. II. rr ® 4 60
j „ N r  III. . i: łl ł> 6 — j

K . £  S .  P o p o u w  funt r. W) k 2 40
.  'i r. k. 3

» - „ 3 r 5i k, „ 3 75
N y n ie w k i ,  wyborna % ki;o „ \ 60

i .  H. prima . . n n i> ! 80
unii plus nitra n -■ ^ 2 50 j

j / t T ’ -Łaskawe zlecenia odwrotna poczta
spakowanie franko. 66u 5 i

l a  Gwiazdkę!
Księgarnia Polska we Lwowie

Plac Halicki 1. 14.
poleca 8219

Wielki wybór książek dla dzieci, mło­
dzieży i osób dorosłych, w języku 
polskim, francuskim i niemieckim  
Książki do nabożeństwa w oprawach od 
najskromniejszych do najozdobniejszych 

D zieła  illustrow ane
Amicis, Serce,! książka, dla młodzieży w 

oprawie kart. zł. 2 25 w oprawie ozdob. 
260. — Teatrzyki konkursowe dla dzieci 
w ozdobnej oprawce zł. 1 20. 

Bolesławicz, teatrzyki dla dzieci w kart.
oprawie 60 ct.

Mickiewicz, Pan Tadeusz w opr. ozdob. 75 
Dziady w oprawie ozdobnej 75. 

Syrokomla, Gawędy w opr. ozdobnej 130.
Wyżej wzmiankowana księgarnia przyj­

muje prenumeratę na wszystkie pisma wy­
chodzące w kraju i zagranicą

Katalogi na żądanie wysyła gratis 
i franko.

u f t j e r s c i o n k i  zaręczynowe,
Harzeńskie kanarki ślubne, kompletne

najlepsze
są do nabycia

w H o t e l u  L a n g a
Sondermann.

\a  Święta!
kilo kawy najcelniejszej od zł. 9.50 do zł. 10 50 j 

„ pomarańez od zł. 1.80 do . „ 2.20 i
„ cytryn od zł. 1,70 do . . „ 2.— i
„ fig wiankowych . „ 1.90
„ fig sultańskich . „ 3.00
„ dakteli celnych „ 4.20
„ dakteli Maroceo . . „ 7.60
„ marmolady morelowej . „ 4.20

6 słoików kompotu . . . . „ 2.80
5 kilo kalafiorów od zł. 2 do „ 2,60

maku najcelniejszego „ 2.50
miodu żółfego . „ 2.70
miodu białego . „ 3.80
oizeeliów włoskich od zł, 2.20 do „ 2 50
orzechów tureckich od zł. 2.40 do . „ 3.—
po wid-1 wybornych od zł. 1.90 do . „ 2.20
śliw suszonych od sł. 1 70 do „ 2.30
słoniny wędzonej lub paprykowanej „ 3.70 i
słoniny solonej . . . „ 3.50
smalcu świeżego od zł. 3 60 do . „ 3.90 :

Cennik wysyłam franko. 8107 |

Tomasz Gurowicz
w Badapeczcie, YII, Kiralyutcza 31.

wyprawy weselne
or*:; ws l 6 i kie 6207

biżutery e ze złota I srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

a r A J B * T n « r A .
j u b i l e r  i z ł o ł n i k ,

zaprzysiężony rzeczoznawca i ocenicie' sądowy, 
we Lwowie, hotel Europejski, pi. Mariacki.

Są do nabycia w księgarniach dzieła naukowe
pedagoga Plato r. Reussnera.

Najlepsza metoda
do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać i roz­
mawiać po niemiecku w 3-eh miesiącach, po angielsku 
w 24-eh lekcyach. Cena metody niemieckiej uiższy 
kurs 80 ct., kurs wyższy 2 zł. 10 ct. Komplet, (kurs 
niższy i wyższy razem), 2 złr. 60 et Metod, ‘angielska 
z wymową, 90 ct. Najlepszy Elementarz Polsko-nie­
miecki z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 ry­
cinami 47, 28 i 14 ct. Najnowszy Elementarz polski 
z 2 0 —40 wzorkami pisma, rysunków i rycinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tudzież ze wskazówkami 
pedagogLzuemi oprawny po 35, 28, broszurowany 
20, 14 i 7 et. Powiastki Polsko -nismleckie 28 ot. 
Powieść Alli-Baba i 40 zbójców 20 ct. Powieść 

Myśliwi Geimz 14 ct. 7718
Skład główny w Księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

7695

nmpen aller Arion 
fiu* Musli- 

che und 
iiftentl. Zweokc, Landwirth- 
sęlinft, Bnuten und Industrie
M i i i )  K rtj4 .’<a<-b dem Power-Bar ff- 

t, l i  i .  ...11. patent-Iuoxidations 
Yerfahreu

irtoxydipte Pumpan.
8 m<i vor Rost g e scb iiiz t.

f a a a e n• • • • ^ V l* c o E s t r i ic t iD i ie n

Pecimal-, Centesimal- 
und Laufgewichts- 

Briicken-Waagen aus
Holz und Eisen, fiit Handels-, 
Verkehrs-, Fabriks-, landwirth- 
schaftliehe und andcre gewerb- 

liche Zweeke. Personenwaagen, Waagen fiir 
Hausgebrauch, Viehwaagen. 

Commandit-Gesellschaf: fur Pumpen uud 
Maschinen-Fabrieation 5025

W. G a r  v e n s
W i e w  I ,  W a l l f i s e h g a s s e  1 4 .

Cataloge gratis und franco.
Zu beziehen durch alle resp. Masebinen-, 

isen .-aaren- etc. Handlungen, teehnischen u. 
vvasseneituiigsgeliv.haften, Brunnenbau-Unter- 
v t?8ir et<!j n ve *;>n"e susdrueklicb Gar- 
_  moąydirte Pumpen. resp. GarveusWaagen.

%

»

Racjonalne okucie kopyt i racic.
Patentow ane okucia  ra c ic  

w olich na lato i zim ę
dla ciężkich i lekkich ras bydlęcych.
Patentowane podkowy dla koni 

z gryfami do wymiany.
Podkowy dla koni roboczych i kareto.vyeb, do 

polowania, jazdy wierzchem i wyścigów. Patentowa- 
ue podkowy z podeszwami gumowemi, z wkładka­
mi sznurowemi i t. d. Pantofle żelazne, żelazne oku- 

™<sia dla jazd do góry. Ćwieki do okucia kopyt i racie, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stali, 
llprzepisaue dla wojskowości stolnie, patentowane H. stolnie, patentowane Stolnie z wkładkami 

gumowemi. -  Cennik z tablicami gratis i franko. 7804
M . I f  S y c o w i e ,  Wiedeń I, Strauchgasse 2.

Dwa w spaniała dzieła stosowne jako podarki aa Gwiazdkę,
Album wojska polskiego z 183031 r.

Powyższe album zawiera 12 wielkich odręcznie kolorowanych tablic, które przedstawiają ówczesną armię 
polską w 60 różnych postaciach wojskowych, podług rysunków: J. Kossaka, W. Eliasza, Mottego i innych 
artystów. Prócz tego dodana ezęść literacka, zawierająca znakomity artykuł o armii polskiej w 1831 r. 
K Jarochowskiego, i opis bitwy pod Iganiami przez E. Calliera. — Cena za kolorowany egzemplarz w 

tece zwyczajnej 24 zł., w bardzo ozdobnej tece 27 zł. za co przesyłka franko.

Chopin u księcia Radziwiłła.
Reprodukcya z obrazu H. Siemiradzkiego.

Jest to piękna artystycznie wykonana fotograwura w rozmiarach 95 2  72 cm., przedstawiająca Chopina 
w młodocianym wieku improwizującego na fortepianie wśród świetnego towarzystwa. Wspaniała ta rycina 
służyć może jako ozdoba każdego salonu, a zarazem jako miła pamiątka dla wielbicieli wielkiego mistrza 
tonów, który podniósł nutę rodzimą do wyżyn ideału, a swym geniuszem daleko i szeroko roz da wił imię Polski.

Kto zapisze razem Album i rycinę Chopina, odbierze w dodatku dwutomowe dzieło: „Bitwa war­
szawska w dniach 6 i 7 września 1831 i \“ z obsze ną a znakomitą przedmową K. Jarochowskiego.

Uprasza się zamawiać pod adresem 8122
K. KOZŁOWSKI, Poznań, u lica  Długa 8.

S k ł a d ,  m m w y
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z ul. Cichej d.ks.Sapiehy) 

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowśncyi: 43/4 kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie tsAą kawę Jak moja co 

do jakości i smaku.
N a j l e p s z a  k a w a  p a l e n a  p ó l  k i l o  z l .  I  e t .  2 0 .

ljB bilo najlepszej herbaty 75 ct. — */„ kiJo najl. okruchów ct. 50. 5

[«

N A  Ś W I Ę T A .
Świece kościelne

,  woskowe i stearynowe

Ś W I E C Z K I
na drzewka 

Bożego Narodzenia  
CTeznslsi wosłco-sKre

po ct. 25, 90, złr. 2 50, 3 80 i 6. 
ŻłoTołs:! z óTeziiA.słza.aaa.i

woskowemi 
po ct. 12, 30, 80, złr. 1'50, 3 i 10. 

Koszyki woskowe
z Jezuskami 

po ct. 30, 40, 60 i złr. 1. 
Aniołki woskowe

po ct. 50 i złr. 2'20
Kwiaty do św iec,

Bukiety wazonowe
nr ołtarz 

poleca najtaniej
Fa b ryk a  św iec

w o s k o w y c h

Fryd. S c ł i u b u t h a
w 8 Lwńwśa, Rynek i. 45.

ii
i
i

i

«

Przeszłe SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA, świadczą o skuteczności leczenia katarów , reum a­
tyzm u, irrytacyj piersiow ych, boleści, zw ichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 

palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis.) 5742

§  in f  M e r l t t i  B e l l  Seiner $  i nnfl i m o s t o t t n  Majestat
H  Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-G-efalls-Direction garantirte

g  X V .  S T A A T S - L O T T E R I E
mr ftir gemeinsaine Militar-Wohlthatigkeitszwecke.

3.091 Guwinnste im Gesammtbetrage von 170.000 Gulden,
und z war:

] Haupttreffer mit 100.000 fl. mit 2 Vor- und 2 Nachtreffern a 500 fl., 1 Treffer 
mit 15.000 f l , 1 Treffer mit 5.000 fl.

1 eff-r zu 4000 fl., 1 Treffer zu 3000 fl., 1 Treffer zu 2000 fl., 1 Treffer zu
1 fl. und 80 Treffer zu 100 fl. in Baarem, endlich Seriengewinnste im Ge-

sammtbetraae von 30.000 fl.
w  Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 5J9 Dezember 1891. 

1UF* in L o s  kostet 2 fl. o. W. ^
Die niiheren Bestimmungen > nthalt der Spieiplan, welcher mit den Losen bei der Abtheiluug 
fiir Sraats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, II. Sto--,k, im Jacoberhoi.., sowie bei den zablreichen

  Absatzorgiinen unentgeitlieh zu bekonuueu ist.
D ie  L o s e  w e r d e n  p o r t o f r e i  z u g e s e n d e t .  7037

Wie:), Oktober 1890.
T o n  d e r  k .  k .  L o t t o - C J e f a l l s - I M r e c t i o n .  

Abtheiluug dev Staats-Lotterie.

b c 0 0 C » ( > 0 0 0 0 0 0 0 0 C ł > t » 0 (



1  litrowa butelka O ©  ct.
Z żyta czysta 8 letnia żytnia wódka

bez cukru i bez anyżu w skutkach zastępuje zupełnie j 
koniak. Poleca handel 7552 ;

Karola Bałłabana we Lwowie.

Specyalista
w urządzeniu telefonów, 
mikrofonów, dzwonków 
elektryczn., gromochro- 
nów i wszelkie sygnali - 
zaeye elektryczne usku­
tecznia po nadzwyczaj 

niskich cenach

e l e k t r o  t e c h n i k -  
m e c h a n i k  

Lwów,
ulica Sykstuska 1. 23.
(dawny gmach pocztowy). 
(Impressa) 8284

Parasole jedwabne i wełniane
Bielizna gotowa damska, męska i dziecinna, chif- 
fonowa i płócienna, koszule, kaftaniki ikalesojy  
wełniane i bawełniane, chustki do nosa, kołnie­
rze, manszety, *zelki i krawatki w najnowszych 
fasonach. — Pończoszki, pończochy i skarpetki 
białe i kolorowe. — Wielki wybór gorsetów kroju 
francuskiego w różnych kolorach. — Firanki ko­
ronkowe w różnych deseniach. — Chustki weł­
niane „Himalaya" koronkowe w kolorach. — 
Barchany i flaneie kolorowe w najnowszych de­

seniach. — Barchany białe i pikowe. 
Wyroby włóczkowe: chustki, spódnice, kamizelki, 
kamasze, pończochy, rękawiczki, kaftaniezki, spó­

dniczki, czapeczki i buciki dziecinne poleca 
M. BAŁŁABANA NASTĘPCA

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, plac Maryacki L. 8.

Kalosze damskie, męskie i dziecinne, prawdziwe 
rossyjskie. 7825

^  3lTa,jvryT»orrLlejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za najlepsze 

uznane zostały Va bilo mieszanych zł. 1 20 
V* kilo Cacao proszkowane w puszkach 

blaszanych zł. 1.50.
*/, bilo Czekolady doskonałej po 80,

90 ct. i wyżej. 
l/» bilo Karmelków mięsz. 75 ct.

p o l e c a  7696

HENRYK TRETER 1
właściciel parowej fabryki czekolady g

2 Lwów, ul. Kopernika I. 3. %

Na św. Mikołaja i na drzewka
34-krotnie premiowana

p s t z o - ^ r s i  f a - l o r 3 7 ,l s a -
pierników i sucharków

L. Czyńskiego
w Jarosławiu

poleca 7955
figurki piernikowe ozdobnie ubierane pd 2, 
3, 4. 5, 6, 7, 9, 10, 16, 25, 50 ct za sztukę. 
Pierniki na sztuki w eleganckich paczkach, 
sucharki w różnych gatunkach, obarzanki 
(25 szt. 10 ct.), ciastka deserowe, herbatni­
ki, biszkopty, biszkopty - reżki z masą migda­

łową G&u-Gau.
Wyroby fabryki są do nabycia po cenach fabrycz­
nych we własnych składach: Lwów Halicka, Kra­
ków Sukiennice, Przemyśl Franciszkańska, Jarosław 
Wola, Wiedeń Mnria Theresien-Strasse 15, Praga 
Bisengasse 12, jakoteż po wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych. Zamówienia do fabryki jako­

też do filij załatwiają się bezzwłocznie.

W interesie  z d ro w ia !
Proszę żądać

L a  C om ete
najlepsze obecnie bibułki cy- 

garetowe i tutki naklejone
Zalety: 1) Wąziutki szew nieprująey się podczas 

napychania.
2) Najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek La Oomete w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek La Comete zł. 8.

(60 książeczek)
Łaskawe zlecenia przyjmuje fabryka

B r a c i  E l s t e r
Lwów, plac Gołuchowskich 2. 

F i l i e :
ulica Sykstuska 1. 3 —  plae Kapitulny 1. 3. 

(Lwów Impressa) 8188

Specyalność!
Handel Karola Bałłabana

we Lwowie.
Ze żyta 8-łetnia żytnia wódka litrowa butelka
Stara śliwowica z roku 1867 7/10 n „ .
Prawdziwe koniaki po zł. 8.20, 8.70, 4.20, 4.70 i . . 
Rum bremski stary 7/ 10 litr. bulelka zł. 1.70. i . . 
Herbata zbioru tegorocznego % klgrm. po zł. 2, 3, 4 i
Wysiewki herbaciane własne V* klgrm. . . , . .

. . 90 ct.
1  zł. 40 „

6 „ — „
2 „ 20 „
5 „ —  „
1 „ 60

lwów. i J. A. BACZEWSKJ
wyśmienita, starą, w  smaku i gładkości, lepsza od koniaku

STARKĘ
jjarka. M .-tmMarka. Marka.
* butelka o */4 litr. . zł. —.70 1860 butelka o */4 litr

u n » ii -90 1850 ,, ,, ,,
ii ii i» - ii 1- 1840 ,, ,, ,, ,, 2.5

Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

* *
* * *

zł. 1.20 
„ 1.50 

2.50

:u x .

OSTATNI_ WYNALAZEK 

*  NAJDELIKATNIEJSZE

!YDŁ0 IX0RA
E i > .  P I N A U D

37, Boiu.evard de S trasb ou ro , 37

Mydło kora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

Cenniki wraz ł  .?»raukami spłaty a:a o  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U n if o r m y  i  s k ł a d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
iałsżąse do zupełnego ummadurowanis) przesyła franks 

U n i f o r m t a n ł t a l ł  .. , - z u r  „ K r i e a s m e d a i l l e (<

M au ry ceg o  T i! le r ’a  Co. |ji£p  o. k. dostawcy nadwornego
W W iednia, V II M su-iahilferstmsse 23. 4

I Najpraktyczniejsze 

i najlepsze podarki * 

ita Gwiazdkę g
łi

\

Naj praktyczniej sze 
P  j | i  najlepsze podarki 

na Gwiazdkę 
i  N o w y  R o ki  N o w y  R o k

są do nabycia w największym wvborze u

A D O Ł FA  i IŁ B £ R § T £ J 5 A
© p ty łc a . i  n a e c ła .a .n ilsa ,

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 9 i róg ul. Sykstuskiej.
’ - - STEREOSKOPY od zł " ’ "

8017

ile farbowania siw ych  w łosów .

E S A. Maczuskiego, p"f.
w  W ie d n iu , K a r n tn e r s tr a s s e  19 .!

Ekitraktem tym, który wyrabiany jest 
i  zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
•iwe włoay na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 16 min. kolor właściwy, tak że 
kelor ten przy myciu nie schodzi.

1 flak. ekstraktu  orzeebow . zł. 3 .—
1.50 
2.— 
1.— 
2 .-  
1.

WeLwowie u Z y g .R n c k e r a  aptek.,tud- 
zieiAlothHiibneraZakładM ateriałów. 
i  n Leopolda Fausta ulica Sykstuska N°- 2.

1 LORNETKI teatralne z futerałami od zł. 3 do 100 
| BINOKLE wojskowe połowo z futerałami od zł. 7.50 
, do zł. 8 '.
j DALEKOWIDZE na większe odległości od zł. 2.50 

do zł. 50.
! OKULARY w najrozmaitszych oprawach od zł. 1 
i do zł. 30
! ĆWIKI ERY od zł. 1 do 26.
j LORNETKI ręczne krótkie i długie od żł. 1 do 18. 
i BAROMETRY metalowe (Aueroidy)od zł. 3 do 40.
\ BAROMETRY metalowe w rzeźbionych ramach z 

termometrem lub bez takowego od zł. 6 do 45 
(TERMOMETRY stojące i wiszące od et. 30 do zł. 10 
i MIKROSKOPY od zł 4 do 250'.

REISZEUGI od zł. 1 do 28
Przy zamówieniach z prowineyi upraszami

_______________  2'50 do 15.
OBRAZKI stereoskopowe, sztuka od et. lOjdo 60. 
PANTOSKOPY do powiększenia rozmaitych obra­

zów od zł. 2 do 30,
LATARNIE magiczne z obrazkami od zł. i do 20. 
MODELE maszyn parowych, t. j. lokomotywy, mo­

tory i lokomobiie od zł. 3 do 20.
MODELE elektryczne, t. j. karuzele, motory itp. 
MASZYNKI do elektryzowania i rozmaite elementa. 
DZWONKI elektryczne pokojowe.
METRONOMY (taktomierze dla uczącyoh się na 
•  fortepianie).
Największy wybór prawdziwych SZKIEŁ z górnego 

kryształu (Bergkristallglaser). 
o podanie ceny, wysyłka o iwrotną pocztą,

ł’ .. » , »1 sło ik  pomady orzechow y
V» »
1 flak

%
olejku orzechow ego

. »

o o o o O G O O  O O O O O  Ó O G O O O O I
IŁSTa sezon z im ow y .

M agazyn i pracow nia

F  C  T  £  U
„ p o d  B o b r e m 44

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie, u lica Teatralna 1. 5,

(dom kapituł y około kościoła katodralnego) 
polecają wszelkie gatunki FUTER męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak mia­
stowe jak też podróżne, PŁASZCZE astrachanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wybo­
rze, SERDAKI damskie i dziecinne, KAFTANIKI, ROTONDY, KURTKI do gospodarstwa i 
polowania, kurtki dla panów urzędników kolejowyeh, KOŁNIERZE i ZARĘKAWKI damskie 
fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych 
fasonach, czapki męskie od najtańszych do najdroższych, KOŁPAKI futrzane, ZARĘKAWKI 
męskie do polowania, DYWANY futrzane do sani, DYWANIKI futrzane przed łóźkc, WIERZCHY 
gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach najnowszych, wierz hy męskie mia­
stowe i podróżne — Znaczny zapas MATERYJ wełnianych i jedwabnych francuskich na wierz­
chy do futer tak damskich jak męskich, SKÓRY na futra we wszystkich gatunkach w najwię­
kszym wyborze. — Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniamy z naj­
większą starannością i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość trwałości i dobroć

towaru jak i wykończenia.
Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo ilośei 

zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak ^najlepszy, świeży i nie/leżały.
i  Urzędników kolei państwowych.D ostawca futer dla PP. ^______

Cenniki na żądanie franko.
6669

1 O O O O O  O O O O O O O

Christofle & TW iedeń
l.

Opernring
A .e. k. nadworni dostawcy

Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych, 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
binacyack kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 

na ciasta, konserwy i owoce
w pojedynczem i D.ijbogatszem wykonaniu.

S p e c y a l n e  p r z e d m i o t y
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 

menaży oficerskiej i dla okrętów.
[ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 

jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE".
Jedfne zastępstwo prawdziwych sreber.

12 łyżek stołowych . . zł. 17.— 12 łyżeczek do ezar. kawyzł. 7.—
12 grabków „ . . .  17.— 1 chochla do zupy 6.15 5.30
12 nożów „ . . 17.—  1 chochelka do śmietanki . 3.20
12 grabków desertowych 15.— 1 łyżka półmiskowa . . 4 .—
12 nożyków „ 15.— 12 podstawek pod noże . . 8.25
12 łyżeczek do kawy , . 9.— 1 grabek do szynki . . . 1.50

Cenniki illustrowane gratis.
Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski

k
i

&Juliana Strzeleckiego
we Lwowie, Rynek, 4»>. 602



Na Boże drzewko!
Bombonierki, błyskotki i inne 
prześliczne upiększenia na 
drzewko, sortymenta od 2 do 
15 zł., lichtarzyki, świeczki itp.

poleca najtaniej magazyn

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 6. 8192

Dzwonki elektryczne
oraz 8285

baterye elektryczne
dla stałego i indukcyjnego prądu 
najlepszej konstrukcyi dla celów  
lekarskich, utrzymuje na składzie 

|i  wykonywa
zakład galwaniczny

Henr. Rosenbusch
I _ I  ■ W Ó ‘W ,

ulica Kopernika 1. 16.

Na gwiazdkę!
Wielki wybór prześlicznych 
dekoracyj do ubierania drze­
wek po cenach bardzo niskich

nabyć można w sklepach.
I .  W .  M e m o j o w s k i e g o
WE LWOWIE, ul. Teatralna 1. 3. 

ul. Jagiellońska 1. 6 
W KRAKOWIE, Sukiennice 28.

Tuzin świeczek od 3 et., tuzin iiehtarzyków od 6 ct. 
Sortymenta do kompletnego ubrania drzewka po 1.50, 

3 zł. i 5 zł.
Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwrotnie.

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w  ruskim 

dodatku do „Gazety Lwowskiej“
„Narodna Czasopyś“

na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia 1893). — Oferty uprasza się  
wnieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej.

K O Ł D R Y
na owczej w ełnie i bawełnie, 

materace, wkładki spr. 
do łóżek, sienniki, 

Jedyny we poduszki
Lwowie speeyalny t C  hp.
skład i pracownia wyrobów 
pościeli pod firmą T ó z e f  
S c ih .- u .s t e r ,  Lwów, ul. Kopernika 7.

7686

f e .

Nowo otworzony

trnm w r i i s t r z o i s l i
pod firmą

; B. Halpern
we Lwowie,

przy ulicy Hetmańskiej 1.10 
poleca obfity

•i skład wszelkich zegarków 
|  kieszonkowych i ściennych, 

eg| ,• >v Reperacye wykonywa się rychło 
"j i tanio pod dwuletnią gwarancyą 

(Lwów Impressa) 8316

!!f p
ii

Krajową Naftę
niezapalną kryszta łow ą  zw aną  

C e sa rsk ą  (K a ise r-O e l)
■V" zupełnie bezpieczną

sprzedaję w moim głów nym  składzie Sykstuska 47 we Lwowie  
i  we w szystkich m oich znanych sklepach  

po zniżone) cenie
Na prowincyę wysyłam  Naftę koleją w beczkach zawierających 

1 180 litrów we Wtorki i Soboty. Przy zakupnie całemi beczkami daję 
przy zniżonej cenie znaczny rabat.

N a  żądanie dostarczani cenników franko.
Nafta Cesarska najlepszy krajowy produkt, uiewydająey żadnego kopciu ani 

odoru pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym spokojnym płomieniem. 
Kryształowa nafta jest przy wysokim stopniu ciepła niezapalną : przeto nadaje się 
szczególnie do takich lamp, które paląc się dużym płomieniem, zawartą w swoim 
rezerwoarze Naftę mocno ogrzewają, w skutek czego lampy o dużych okrągłych 
palnikach napełnione nieodpowiednią Naftą, często eksplodują.

Prócz Nafty Cesarskiej utrzymuję w moich sklepach  
także Naftę podwójnie rafinowaną Salonowa, czystą białą i gospo. 
darską, któreto gatunki gwarantując za ich dobrą jakość i ustawą 
przepisaną niezapalność po możliwie niskich cenach sprzedaję.

Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako badzo łatwo zapadłej, przeto 
nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam.

Piotr Miączyński
7594 We Lwowie, Sykstuska 47.

- 0 - € > € > 0 - € > < ł K > € > € > - € > ^ - O - O O *

W inogrona hiszpańskie świeże, 
Jabłka tyrolskie, Daktyle marokańskie, 
Rodzynki, Malaga cesarskie, Migdały 
w  łupkach, Figi sułtańskie najprze­
dniejsze, Halwa turecka, Rahatlueum 
tureckie, Śliwy suszone bośniackie i 
francuskie, Kalafiory włoskie poleca
handel Alberta Szkowrona, Lwów.

8217
■

Bajecznie tanio!
Dywany oryentalne

(prawdziwe)
na duże salony od 3 do 6 metrów

(otrzymał)

K r z y s z t o f o  w i c z
Lwów, $>lae H alicki I. 2.

8273

Nowo otworzona i na wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego rodzaju
zakładów urządzona

A S O G U E B I A  
główny skład materyałów aptecznych i farb

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
magistra farmacyi

we Lwowie, przy u licy Kopernika 1. 2.
poleca:

Przetwory lecznicze, Chemikalia, Środki specyficzne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. — Kon­
cesjonowana sprzedaż irucizn. — Artykuły gumowe i opatrunki chirurgiczne w największym wy­
borze z uajpierwszych źródeł. — Przybory toaletowe, Środki kosmetyczne, Mydełka, Pudry i 
Cremy. — Perfumy angielskie, francuskie i krajowa. — Oliwę do świecenia. — Świeżo wyłado­
wany leczniczy tran rybi we flasziach oryginalnych i na wagę. — Wina lecznicze, Malagę, Ocet. 
Rum, Cognac i t. p. .

Nadmienia się przytem, że ponieważ wszystkie powyższe przedmioty są w Drogueryi na 
składzie głównym, przeto można je tu nabywać o wiele taniej, w większym wyborze i lepszej 
jakości niż gdziekolwiek indziej.

Zamówienia z prowlncyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 8340
Adres: Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2.

1.30

1.60

H E R B A T Y
chińsko-rossyjskiej 

EDM UNDA RIED LA
we Lw on ie ,

plac Maryacki 1. 10 
poleca zbioru majowego 

bilo Congo . . . .  zł. 1.60 
„ „ Souebong czarna . » 2.—
„ „ „ zbiór majowy „ 3. —
„ „ Kaysow czarna
„ „ Wysiewki herbaciane „
„ „ „ z  najlepszych

herbat
Zamówienia z prowincyi wysyła 

się odwrotną 'pocztą. 7415
Opakowanie się nie liczy.

NAJTAŃSZA ILLUSTRACYA POLSKA

BIESIADA LITERACKA
Zajmuje się Literaturą, Sztuką, Krytyką, Wychowaniem, Gospodarstwem, Prze­

mysłem, Sprawami bieżąeemi, Polityką.
Dobro moralne i materyalne Rodziny jest głównym eelem pracy Biesiady.

W rokn 1892 prenumeratorowie całoroczni Biesiady z Dodatkiem - wieśsiowym otrzyma­
ją wielee zajmujące dzieło p. t.

“  " ^ 7 -  C

Najnowsze wydawnictwa
księgarni, składu nut i ek sp ed ycji czasopism

W . H o s c h e k a  i  S p ó ł k i
we Lwowie, phc  Maryacki 10.

W incenty lir. Łoś * K ordyan U jejski

Z RÓŻNYCH PUŁKÓW * P I E R W I O S N K I
N „ „ l .  i opowiadania -  ,  iomp. -  C .„ . «>. 2.40. « * « • *  " ^ “ ^ o ' " ' c S

^  D r A leksander Sem kowicz
T Y M K O  M E D I E R  Walka o monarchią 1288-94

Powieść współczesna. — Cena zł. 2,. Ustęp z dziejów piastowskich. — Cena ct. 60.
Również polecamy nasz obficie zaopatrzony skład w książki na podarunki gwiazdkowe

dla dzieci, młodzieży i dorosłych. 8194
Katalog książek rozsyłamy na żądanie bezpłatnie.

B iu ro  w yw iadow cze i kom isow e

K. Sierosławski w Kolbuszowie
■ w  < 3 - s l 1 I C 3 7 - I

rekomenduje i dostarcza oficyalistów i sługi ekonomiczne, których może obecnie dostawić 
tak w kraju jako też i za granicą, również ludzi do fabryk, cukrowni, polowyeh i kolejowych 

robót i rzemieślników w znacznej ilości i częściowo pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Pośredniczy w kupnie, sprzedaży lub zamianie dóbr ziemskich, folwarków, kamienic, lasowi 

zboża, bydła, maszyn rolniczych itp. jakoteż w wyszukiwaniu wszelkich dzierżaw.
Biuro przez zawiązanie stosunków w kraju i za granicą, przez akuratne i szlaehatue wy­

pełnianie poręczeń, spodziewa się zasłużyć na zaufanie Szan. P. T. Obywateli.
M. Lewiński w Rzeszowie już nie żyje, a pisane listy w sprawach biurowych ao niego, 

odbierają osoby zupełnie nieuprawnione.
___________ 8304

X ^ . T CC

X  ŁS
Cena w Galioyi.

Biesiada Literacka bez Dodatku powie­
ściowego rocznie zł. 7 ot. 50, pół­
rocznie zł. 3 ct. 75, kwartalnie 
zł. 1 et. 30.
Z Dodatkim powieściowym rocznie 
»ł. 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie 
zlr. 2 ct. 50.

O L I .
Cena w W. K. Poznańskiem 

Biesiada Literacka bez Dodatku powie­
ściowego rocznie marek 12, półrocznie 
marek 6, kwartalnie marek 3.
Z dodatkiem powieściowym rocznie 
marek 16, półrocznie marek 8, kwar­
talnie marek 4.

lub w walucie rossyjsbiej podług ceny prowineyonalnej. 8335

Numera okazowe 
i prospekty B ie­
siady Literackiej 
stosownie do żą­
dania, przesyła­
my bezpłatnie.

Adres do red&kcyi Biesiady Lit. wprost: w W arszawie, ĆŁm ieina 26.

D 3d. w  u ty  godn i k  i l l u s t r o  w  any
wychodzić będzie w roku przysłym jako piątym swego istnienia, w tymże 
samym układzie i formach-, w nowej okładce, przy w pćłpracownictwie 
najwybitniejszych s ił literackich i artystycznych polskich z dwoma 
dodatkami książkowemi przy każdym zeszycie i czterema dodatkami

rycinowemi w ciągu roku.
Nadto_ prócz dawniejszych działów, poświęconych powieści, nawelli, poezyi, drama­

towi komedyi, historyi, naukom, krytyce, literaturze i sztuce, znajdą czytelnicy w „SWIE- 
CIE“ działy nowe poświęcone polityce, sprawrom społecznym  i  bieżącym  krajowym 
i zagranicznym. — W ciągu roku przyszłego wprowadzony będzie dział „MOD“ w rysun­
kach z oapowiedniemi opisami.

W dziale artystycznym pomieszczać będzie „SW IAT“ obrazy i rysunki — dotąd 
jeszcze niopomi. szczane — a odnosząee się treścią do dawnyeli i  św ieższych dziejów  
ojczystych. Słowem charakter pisma z wielu względów będzie nowy, chociaż przewo­
dniego kierunku swojego myślowego nie zmieni.

P rem ium  nadzwyczajne „Św iata44
Prenumeratorowie, którzy wniosą wprost do administraeyi „ŚWIATA11 (Kraków, 40 

Floryańska) bez pośrednictwa osób i księgarń całoroczną prenumeratę z góry, otrzymają 
jako premium nadzwyczajnie oryginalny własnoręczny rysunek jednego z naszych artystów. 
Prenumeratorowie z prowincyi, pragnący z premium tego korzystać, powinni nadesłać na 
opakowanio i przesyłkę pocztową 50 ct. 7899
Redakcya i adm inistracja  f lS W IA T A “  Kraków, 40 ulica Floryańska.

Prenumerata na „SW IAT“ wynosi: rocznie !2 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł.

&

■
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